Dzisiaj 
W numerze 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Nr 40 Wydanie Ł 


Lwów (Tel. wł.) Agencja Telegra- 
fiezna „Express“ donosi: W sprawie 
inż, Doboszyńskiego prokurator zapo- 
wiedział wniesienie kasacji przeciwko 
wyrokowi. Kasacja dotyczyć ma za- 
równo zbyt niskiego wymiaru kary. 
jak i uwalniającego werdyktu sędziów 
przysięgłych odnośnie 9 postawionych 
pytań. i 

Główną podstawą skargi kasacyjnej 
prokuratora ma być odrzucenie przez 
trybunał wniosku o zbadanie stanu u- 
mysłowego inż. Doboszyńskiego. Pro- 
kurator wychodzi z założenia, że sko- 
ro przysięgli mieli wątpliwości ĉo do 
stanu umysłowego oskarżonego, nie 
mogli decydować o jego winie. 

(Wiadomość tę należy uważać za 
przedwczesną o tyle, że wywód kasa- 
cji nastąpić może dopiero po otrzyma- 
niu uzasadnienia wyroku. Jutro zale- 
dwie minie termin — 3 dni od ogłosze- 
nia wyroku — do zapowiedzenia kasa- 
cji i wniesienia wniosku o 
uzasadnienie wyroku— przyp. 
red.). 

Wyrok skazujący inż. Doboszyń- 
skiego opiewa również na poniesienie 
przez oskarżonego kosztów postępowa- 
nia karnego. Ponadto prokuratoria 
generalna zamierza na drodze skargi 
cywilnej wystąpić o zwrócenie szkód 
wyrządzonych przez wyprawę myśle- 
nicką. Szkody te obliczone zostały na 
przeszło 10.000 zł. 


Zainteresowanie wyrokiem 
wśród prawników 


Lwów. (Tel. wł.). Wyrok, wydany 
na podstawie jedynego zatwierdzonego 
przez przysięgłych pytania, wywołał w 
sferach prawniczych Lwowa wielkie 
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; Częstochowa bedzie 
przyłączona do Łodzi 


Łódź, 17. 2. — Sprawa przyłącze- 
nia Częstochowy i powiatu często- 
chowskiego do woj. łódzkiego ma być 
już przesądzona. 

Jak informują z Warszawy na o- 
statniej konferencji w min. spraw we- 
wnętrznych kwestia ta była rozpatry- 
wana i ostatecznie Częstochowa wraz 
z powiatami ma być włączona do woj. 
łódzkiego. 


Rok 68 


PARĘ EFEKTOWNYCH MASECZEK KARNAWAŁOWYCH 


5) Maska sowiecka (trupia) — 6) Maska żydowska. 
AAAUTO DATION AANTOONT AANDOET OADD OTTOA WY AEWWANWN A YYPOPAYEADYAOYOAYOAYATEYCRYWAYYYTYYAEOAPAEOOTAYYAAEOATTTATWAAYYYNCTYA OKNA CYATAWOAOYTAKYATWYAAKY AED ANTYAAYATCHAAOYATNATYYOYWNATNAA AWR UONE TEHTNE rT 


Prokurator zapowiedcjał kasacie W procesie Dalnoszyski 


Kasacja ma dotyczyć niskiego wymiaru Kary i uniewinnienia oskarżonego z 9 pytań — 
Wyrok opiewa także na poniesienie kosztów postępowania i odszkodowanie strat 


zainteresowanie. Pytanie zatwierdzone 
przeż przysięgłych szło w kierunku 
ustalenia, czy inż. Doboszyński popel- 
nił przestępstwo z art. 257 k. k. (kra- 
dzież karabinów). Ponieważ przysięgli 
potwierdzili to pytanie z wykreśle- 
niem słów „w celu przywłaszczenia”, 
odpadła tym samym kwalifikacja czy- 
nu jako kradzieży. Zresztą przewodni- 


| 


czący udzielił co do tego pytania wy- 
jaśnienia odnoszącego się do art. 257 
k. kpa nie 252 k. k. (naruszenie miru 
domowego) i przestępstwa z art. 47 u- 
stawy o posiadaniu broni. Pouczenie 
ze strony przewodniczącego jest obo- 
wiązkowe ustawowo. Dodać należy, że 
przypadek występku z art. 252 k. k. 
jest ścigany z oskarżenia prywatnego. 


-Sensacyjne szczegóły 
rozmowy dwóch kanclerzy 


Opinia „Daily Telegraphu* — W Paryżu o szczegółach roz- 
mowy dwóch kancierzy 


Warszawa. (Tel. wł.) „Daily Te- 
legraph' obrazując ostatnie wydarze- 
nia w Berchtesgaden, pyta się, czy dra- 
mat austriacki nie jest jeszcze wię- 
kszym dramatem dla Włoch. Włochy 
— według pisma — czeka los Austrii, 
ale bez honoru i bez jakichkolwiek łez. 

W Paryżu znają już mniej więcej 
szczegóły spotkania w Berchtesgaden. 
U boku Hitlera siedziało trzech gene- 


rałów, którzy dowodzą korpusami nad 
granicą Austrii. Wskazując na nich, 
zapytał Hitler Schuschnigga: „Z czy- 
jej strony spodziewa się pan pomocy 
przeciwko mnie? Mógłby pan liczyć 
tylko na Rzym, ale Rzym palcem w bu- 
cie nie kiwnie'* i uderzając pięścią w 
stół, dodał z niezwykłą pogróżką w gło- 
sie: „Jeśli nie wahałem się wkroczyć 
do Nadrenii, ryzykując w 


ten sposób: 


Prokurator zapowiediał kasacja w procesie A. Dobaszyńskiego 


Mowa adw. Stypułkowskiego 


Cena 
egzemplarza 


10 


groszy 


Sobota, dnia 19 lułego 1938 


Maska przyjaźni polsko - niensieckiej (praktyczna) — 2) Maska gdańska (wesoła) — 3) Maska „Ozonu“ (tragiczna) — 4) Maska b. O. N. R. (zezowata) = 


rzyszłość Niemiec, czy będę się wahał 


p 
wkroczyć do Austrii? Daję panu dwa 


dni czasu do namysłu, do wtorku 18-tej 
wieczorem." 

Takie postawienie sprawy sterrory- 
zowało Schuschnigga, a z nim cały 
rząd austriacki. (w) 


Podróże angielskiej pary 
królewskiej 


Londyn. (ATE). W pałacu Bu- 
ckingham omawiane są projekty wiel- 
kiej podróży angielskiej pary królew- 
skiej do dominiów. Podróż miałaby się 
odbyć w przyszłym roku. 

Król i królowa wraz z ks. Elżbietą 
mają się udać w pierwszym rzędzie do 
Kanady, gdzie król otworzy w Ottawie 
zgodnie z tradycją nową sesję parla- 
mentu kanadyjskiego. Po zwiedzeniu 
Kanady para królewska udałaby się 
do Australii, Nowej Zelandii i Afryki 
Południowej. Koła dworskie określają, 
że nie jest rzeczą wykluczoną, że para 
królewską uda się z Kanady do In- 
dyj. 


Uratowana wycieczka 


Praga. (PAT). Wycieczka, złożona 
ze 105 studentów niemieckich, zabłą- 
dziła w czasie burzy śnieżnej w Gó- 
rach Olbrzymich w północnych Cze- 
chach w pobliżu miejscowości Wy- 
rówka, 

Patrol wojskowy czechosłowacki 
spotkał jednego ze zbłąkanych tury- 
stów. Zarządzone poszukiwania dopro- 
wadziły do uratowania reszty komplet- 
nie wyczerpanych narciarzy. 


Czy nowa zbrodnia G. P. U.? 


Tajemnicza śmierć syna Trockiego — Sekcja wykaże, czy Sedow-Trocki zmarł 
Śmiercią naturalną — Porwanie b. sekretarza Track iego, proces i śmierć 


Warszawa. (Tel. wł.) Po opera- 
cji w jednej z klinik paryskich zmarł 
syn lwa Trockiego, Lew Sedow-Troc- 
ki. Wiadomość o śmierci wywołała 
duże wrażenie, bowiem przyczyny 
śmierci są dość tajemnicze. 

CZY NOWA ZBRODNIA G. P. U.? 

Z różnych kół wysunięto przypu- 
szczenie, źe Trocki został uśmiercony 
przez agentów GPU. Operacja odbyła 
się całkowicie pomyślnie i proces u- 
zdrowieńczy miał charakter normalny 
i do jakichkolwiek obaw nie było pod- 
stawy. Niespodziewanie wczoraj wie- 


czorem poinformowano przyjaciół Se- 
dowa, że pacjent zmarł. Przyjaciele 
zwrócili się do francuskich władz bez- 
pieczeństwa, ażeby przeprowadziły do- 
kładną sekcję zwłok Sedowa, gdyż są 


przypuszczenia, że padł on ofiarą 

zbrodni. 

TAJEMNICA ŚMIERCI SEKRETARZA 
TROCKIEGO 


Śmierć jego łączą z tajemniczym 
zniknięciem i zamordowaniem w Mo- 
skwie Erwina Wolfa, sekretarza Troc- 
kiego. Wyrażają przypuszczenie. że 
Seĝow padł ofiarą tej samej szajki 


GPU. Wolf pochodzący z Czechosło- 
wacji był sekretarzem Trockiego pode 
czas jego pobytu w Norwegii. Gdy 
Trocki odpłynął do Meksyku, Wolf 
wyjechał jako korespondent „Daily 
Chronicle“ do Hiszpanii. W Walencii 
został aresztowany przez Czerezwy- 
czajkę hiszpańską, i jak ustalił komu- 
nikat Czerezwyczajki, był więziony w 
więzieniu Convento de S. Barbara. 
Stąd agenci GPU załadowali go na 
statek sowiecki i odwieźli do Moskwy, 
gdzie w tajemnicy odbył się jego pro- 
ces i egzekucja. (w) 


= 


- Sirona 3 


— ORĘDOWNIK, šoĥħoła, dnfa 19 lułego 1038 -- -Numer 70, 


lniany w Muti — zwydęstwom polityki Hitlera 


Czy niepodległość Austrii jest istotnie nie zagrożona? — Otoczenie kanclerza 
Śchuschnigga uspokaja — Austriackie koła przemysłowe niezadowolone — Hi- 


_ Wiedeń (ATE). Organ kanclerza 
Schuschnigga „Weltblatt* zaznacza, że 
nie przewiduje się zmiany kursu po- 
lityki wewnętrznej, której ideologicz- 
nym wyrazem jest „Front Patriotycz- 
ny* oraz konstytucja. Znajdzie to 
wkrótce potwierdzenie w odpowied- 
nim oświadczeniu ze strony niemiec- 
kiej, którego głównym momentem bę- 
dzie uznanie niepodległości Austrii 
przez kanclerza Hitlera. Dziennik pi- 
sze, że. dr Seyss-Inquart był już prze- 
widziany przez śp. dr Dollfussa na 
ministra, przy czym wpływa uspaka- 
Jająco na opinię publiczną twierdząc, 


BREE APA: ND TLI Jo O z R A W Z Ń 


Rozłam w Zw. Naucz. Pol. 


Grupa działaczy Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego, nie zadowolona z kierunku 
pracy tej organizacji, postanowiła utwo- 
rzyć odrębną organizację nauczycielską 
i 20 bm. ma sią już odbyć posiedzenie ko- 
mitetu organizacyjnego. 


Zmartwychwstanie 
„CGentrolewu”'? 


Jak informuje agencja „Kabel na 
dzień 5 marca zwołana mu być poufna 
konferencja przywódców grup politycz- 
nych, które swęgo czasu wchodziły w 
skład tzw. „Centrolewu*. Lista uczesini- 
ków ma być nawet znacznie rozszerzona, 
tak że w konferencji wezmą również udział 
przedstawiciele demokratycznych ugrupo- 
wań „sanacyjnych”*, 


Gen. Żeligowski wycofa się 
z polityki? 


Agencja „Echo”* donosi, że w kołach po- 
litycznych Warszawy rozeszły się pogło- 
ski, jakoby gen. Lucjan Żeligowski nosił 
się z zamiarćem złożenia mandatu posel- 
skiego i zupełnego wycofania się z życia 
politycznego. 


Uchwały Rady Ministrów 

Warszawa. (Tel. wł.) Rada Mi- 
nistrów uchwaliła wczoraj rozporzą- 
dzenie obniżające opłaty od pojazdów 
mechanicznych na fundusz drogowy 
dla samochodów ciężarowych i trakto- 
rów zarejestrowanych po 1 grudnia 
1936 r., o ciężarze własnym do 2000 kg. 
Opłaty te obniżono do 20 zł od poja- 
zdów i do 50 zł przy ciężarze ponad 
2000 kg. Dotychczas opłaty wynosiły 
15 zł od każdych 100 kg. Przy cięża- 
rze więc samochodu 2000 kg opłaty na 
fundusz drogowy wynosiły 800 złotych 
recznie. 

Nowe- opłaty obowiązywać będą na 
lat pięć od dnia pierwszej rejestracji. 
Wszelkie: rodzaju przyczepki do samo- 
chodów ciężarowych i traktorów pla- 
cić będą na fundusz drogowy 20 zło- 
tych rocznie. 

Dorożki samochodowe zarejestro- 
wane po raz pierwszy po 1 stycznią 
1986 r. opłacać będą 20 zł rocznie przez 
lat pięć od dnia wejścia w życie roz- 
porządzenia. Taksówka zatem zareje- 
strowana w styczniu 1936 r. będzie ko- 
rzystała z ulgowej opłaty tylko przez 
dwa lata. Zarejestrowana zaś w 1938 
roku, przez pięć lat. Jest to więc po- 
ważna zachęta do uruchomienia no- 
wych dorożek samochodowych. Do- 
tychczasowe opłaty od taksówek na 
fundusz' drogowy wynoszą 10 zł od 
100 kg. (w) 


W muzeum miejskim w Amsterdamie nasta- 
pi w sobote otwąrcie wystawy grafiki polskiej, 


Reprczentowanych jest caly szereg grafików 
polskich, A okązji otwarcia wystuwy zapowie* 
dziany jest bankiet. 
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Hrabia Tyszkiewicz w Połądze (Litwa) 
sprzedał swój pałac wraz z parkiem, oraz dom 
kuracyjny i inne zabudowania w ręce litewskie. 
Jak wiadomo, ma tam powstuć letnia rezyden= 
cja prez, Smetony, 


Sowiecki charge d'affaires z Bukaresztu Bu- 
tenko przyjył wczoraj vt hotelu „Ploza* w Rzy- 
mie przedstawicieli prasy, Rozmowa trwala 
krótko z powodu przemęczenia Dutenki, 


Lotnik francuski Baint Exupèry, który lə- 
ciał nad obu kontynentami amerykańskimi, 
uległ katastrofie w Guatemali i jest ciężko 
ranny. Samolot uleg? rozbiciu, 


tlerowcy tryumfują 


że do nowego rządu nie wszedł żaden 
radykalny przedstawiciel narodowych 
socjalistów. 

Koła polityczne oceniają nowe po- 
łożenie w sposób optymistyczny. U- 
ważają, że Hitler stawiał o wiele 
większe żądania, a przeprowądzona 
zmiana rządu i ogłoszona amnestią 
sg wynikiem kompromisu, 

Co do stanowiska kanclerza Rzeszy 
krąży pogłoska, że miał on m. i. do- 
magać się usunięcia z armii austriac- 
kiej generałów nastrojonych monar- 
chistycznie. Również w dziedzinie go- 
spodarczej wysuwał podobno poważ- 
re żądania. Toteż austriackie kołą 
przemysłowe nie są zadowolone z za- 
powiedzianych rokowań. 

Rzesza winna jest za towary około 
60.000.000 szylingów, które chciałaby 
spłacić dostawami materiału wojen- 
nego. Przemysł austriacki domaga się 
wypłat w gotówce. 


W wiedeńskich kołach półoficjal- 


nych uważają nowy gabinet za rząd 
koncentracyjny. Twierdzą, że zwolen- 
nicy hitleryzmu nie będą mogli stać 
na przeszkodzie obecnemu systemowi, 
gdyż kanclerz Schuschnigg postarał 
się o przeciwwagę pólityczną. 

W sferach narodowo-socjalistycz- 
nych natomiast przyjęto rozwiązanie 
jako pierwszy etap spełnienia ich pro- 
gramu. Fakt, że resorty obsadzone 
przez sympatyków hitleryzmu posia- 
dają również bądź w charakterze mi- 
nistrów bądź sekretarzy stanu osobi- 
stości z obozu zwolenników Schusch- 
nigga uważają w powyższych sferach 
za zły prognostyk dla trwałości ca- 
łej kombinacji 


Znamienna wizyta 


Berlin (Tel. wł). Hitler przyjął 
wezoraj w południe austriackiego min. 
spraw wewn. dra Seyss-Inquarta, jak 
wiadomo, związanego z kołami hitle- 
rowskimi. 


„Solidarność Rzeszy i Austrii nie wyklucza samodzielności 


Berlin (ATE) Półoficjalna „Deut- 
sche  Diplomatisch-Politische Kor- 
respondez“ twierdzi, że wynik narady 
w- Berchtesgaden przyjęty zosta] przez 
cały naród niemiecki z żywą radością. 

„Rząd austriacki podejmując ostat- 
nie uchwały i kładąc kres dotychczaso- 
wemu zapoznaniu pierwiastka narodo- 
wego, dokonał czynu, który należy jak 
najgoręcej powitać w interesie calego 
narodu niemieckiego, Jeżeli tym sā- 
mym ułatwi się odprężenie położenia 


w środkowej Europie, będzie to dal- 
szym powodem do zadowolenia ze stro- 
ny wszystkich przyjaciół pokoju”. 

„Wspólnota i solidarność pomiędzy 
Rzeszą i Austrią nie wyklucza. poję- 
cia samodzielności i samostanowienia. 
Naród niemiecki nie będzie zważał na 
niekompetentne sądy czynników po- 
stronnych, uzurpujących sobie prawo 
ustalania istoty stosunku jaki powi- 
nien panować pomiędzy obu państwa- 
mi niemieckimi". 


Rząd Chautempsa zagrożony 


Zataryg między rządem a komunistami i Gen. Konfederacją 
Pracy — Chautemps postawi sprawę zaufania dla rządu 


Paryż. (PAT) Wielka debata nad 
kodeksem pracy wWeszla w ostrą fazę, 
stawiając znów na porządku dziennym 
polityki wewnętrznej Francji sprawę 
zątargu między rządem, a komunista- 
mi i Gen. Konf. Pracy. 

W obecnej chwili sprawa zagadnień 
społecznych wypłynęła na terenie Izby 
Deputowanych. gdzie toczy się dość 
akademicka dyskusja nad kodeksem 
pracy i poza parlamentem. na terenie 
rady naczelnej Gen. Konf. Pracy, oraz 
w rozmowach zakulisowych, między 
rządem, komunistami i socjalistami, 


(W kołach parlamentarnych zapo- 
wiadają, iż premier Chautemps posta- 
wić ma w Izbie Deputowanych sprawę 
wotum zaufania dla rządu, przeciwko 
poprawkom komunistycznym do pro- 
jektu ustawy o układach pracy i arbi- 
trażu. 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKI | 
specj. chorób skór. wener, | moczopłeiowych 
| Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 


Przyjmuje 9-12 í 8-9, w niedziele: 9-12 
n 4454 


Uniewinnienie narodowców 
oskarżonych o bojkot 


Bydgoszcz, (T, wł.) Jesienią ub. r. 
podczas jednego z targów ną Nowym 
Rynku w Bydgoszczy, gdzie grupa 
członków Stronnictwa Narodowego 
przeprowadzała bojkot straganów žy- 
dowskich, aresztowano pp. Mariana 
Stranza, Deynę i Wijasa i doprowadzo- 
no ich do aresztn śledczego pod zarzu- 
tem używania przemocy w stosunku do 
Żydów. Obecnie odbyła się przeciwko 
tym trzem czasowo aresztowanym roz- 
prawą sądowa. która wykazała, że sto- 
sowali oni legalny, spokojny bojkot, 
bez żadnych gwałtów i przemocy. Wo- 
bec tego wszystkich sąd uniewinnił, a 
koszty postępowania nałożył na Skarb 
Państwa. f 

Oskarżeni w swoich zeznaniach i 


następnie ich obrońca zwracali uwagę 
na zbytnią gorliwość poszczególnych 
funkcjonariuszów policji, którzy z za- 
wziętością godną lepszej sprawy wy- 
stępowali w obronie żydowskich stra- 
ganlarzy, a narodowcom polskim gro- 
zili pałkami, 

Paść miało m, i, takie zdanie: 
„Zamknąć ich o chlebie į wodzie, dać 
pałkami po głowie, to jm się odechce 
tego bojkotowania*. Sprawę tego dziw- 
nego ustosunkowania się funkcjona- 
riuszów policji do prowadzących w o- 
fiarny sposób akcję bojkotową naro- 
dowceów, chciał w czasie przewodu są- 
dowego dokładnie wyjaśnić obrońca, 
jednakowoż sąd uchylał zmierzające 
ku temu pytania. . 


0 chłoście i niezawisłości sędziowskiej 


Dyskusja w Sejmie nad budżetem Min. Sprawiedliwości 


Warszawa. (Tel. wł.) Podczas 
dyskusji nad budżetem Min, Sprawie- 
dliwości poseł Sioda wygłosił referat, 
w którym m. i. opowiedział się za 
wprowndzenietn chłosty, 

„Sądzę, że życie — mówił poseł Sio- 
ia — okaże się silniejsze i zmusi nas 
do przeprowadzenia tej zmiany. Jak 
wynika z głosów prasy, zamieszczają- 
cej opinię społeczeństwa odnośnie ka- 
ry chłósty, wiele osób pochwala ten 
projekt i zachęca do ustawowego 
wprowadzenia tej kary. Szczególnie 
ludność wiejska nie wyczuwa w zasto- 
sowaniu chłosty poniżenia człowieka. 


Chłosta stosowana jest w Anglii i od- 
nosi jak najlepsze wyniki, Należałoby 
się zastanowić nad tym i wysnuć kon- 
sekwencje. Choćby na czas przej- 
sciowy należałoby wprowadzić chłostę 
i to dopóki nie zginie klęska bezrobo- 
cia, dopóki nie dojdzie do normaliza- 
cji warunków życia. Mówiąc o biciu 
trzeba poruszyć jeden moment, który 
jak najszybciej powinien zaginąć. 
Mam na myśli bicie w aresztach poli- 
cyjnych. Zeznania w ten sposdb wy- 
muszone nie mają znaczenia. Jost to 
właśnie powrót ‘do hbarbarzyństwą i 
ciemnego średniowiecza," 


rządowo-politycznej. 


OBRĄCZKI ŚLUBNE 


BIŻUTERIA ZŁOTA I SREBRNA 
ZEGARKI FLATERY, === 


JAN PLACEK, Łódź 
Brzezińska 10 Telefon 150-17 


Warsztaty zeparmistrzowskie = jubilerskie - grawerskie 
HURT n 6553 DETAL 


W dyskusji poseł Zakrocki 
stwierdził, że jeżeli sędziowie mają 
być niezawiśli, to należy znowelizować 


ustawy i przepisy zezwalające na 
przenoszenie sędziów z miejsca na 
miejsce. 


Pos. Wolański zauważył, że nie- 
zawisłość sędziów zachwiano wprowa- 
dzeniem instytucji asesorów, otrzymu- 
jących wotum na trzy miesiące, ponie- 
waż po trzech miesiącach można im 
wypowiedzieć służbę. 

Pos..Sommerstein uważał, że 
w sądach grodzkich młodzi sędziowie 
ferują wysokie wyroki w obawie, by 
ich działalność nie wywołała niezado- 
wolenia. 


Z wojny chińsko-japońskiej 

Tokio. (PAT) Wojska japońskie 
posuwające się w kierunku Czen-Czau 
otoczyły Siu-Siang, będący: głównym 
ośrodkiem obrony chińskiej na północ 
od Rzeki Żółtej. 

Hankau. (PAT) Japończycy roz- 
poczęli natarcie w południowej części 
prowincji Szansi. 

Szanghaj. (PAT) Osiągnięto po- 
rozumienie, którego mocą Japończycy 
wyrazili zgodę na to, iż nie będą pa- 
trolowali odcinka dzielnicy międzyna- 
rodowej obsadzonego przez wojska 
amerykańskie. 


Poszukiwanie zbiegłych 
trędowatych 


Czerniowce. (PAT) Prasa do- 
nosi: Z obozu dla trędowatych w Ti- 
kilesztach (poludniowa Besarabia) u- 
ciekło przed kilku tygodniami 120 cho- 
rych. Poszukiwania pozostały bez 
skutku. Władze sanitarne wezwały 
ludność okoliczną do wskazywania 
miejsc przebywania zbiegłych trędo- 
watych, W ostatnich dniach do zakła- 
du zgłosiło się 18 zbiegów, prosząc o 
ponowne przyjęcie. Co do reszty- cho- 
rych brak wiadomości. 


Zmarł kard. Capotosti 


Rzym, (PAT), Wczoraj o godz. 18 
min. 30. zmarł kard, Capotosti. 


Gmach ambasady © 
niemieckiej w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.) Obiegają 
pogłoski, że ambasada niemiecka w 
Warszawie zakupiła plac przy ul. Wa- 
welskiej celem wybudowania tam wła- 
'snego gmachu. Pikanterię stanowi 
wiadomość, że ambasada nosi się Ja- 
koby z zamiarem sprowadzenia robot- 
ników budowlanych z Trzeciej Rzeszy. 
Wszystkie ambasady dotychczas, nie 
wyjąwszy przedstawicielstwa Sowie- 
tów, przy budowach Jub przeróbkach 
swych gmachów, zatrudniały wyłącz- 
nie robotników polskich. (w) 


B. dyktator Litwy 
Waldemaras na wolności 


Kowno. (ATE). Wypuszczony na 
wolność b. dyktator Litwy Waldema- 
ras przebył w areszcie 3 lata i 8 mie- 
sięcy. Zwołnienie nastąpiło dopiero 
wczoraj. tzn. po uroczystościach nie- 
podległości, w których właściwie Wal- 
demaras powinien brać udział jako je- 
den z członków „Taryby”* i pierwszy 
szef rządu w niepodległej Litwie. 

Waldemaras udał się w towarzy- 
stwie swoich przyjaciół do Jeziorasów, 
gdzie zamieszka przez parę tygodni. 
Po załatwieniu niezbędnych formalno- 
ści będzie mógł on wyjechać za gra- 


nicę, 
_ Nowi notariusze 
i pisarze hipoteczni 


Warszawa. (Tel, wł.) W ostat- 
nich dniach nastąpiła seria nominacyj 
sądowych na stanowiska notariuszy i 
pisarzy hipotecznych. Ministerstwo 
Sprawiedliwości ogłosiło nowy dekret 
nominacyj sędziów i prokuratorów 
przeniesionych w stan spoczynku, któ- 
rzy następnie otrzymali takie stano- 
wiska, Pisarzem hipotecznym w Lidzie 
został mianowany b. sędzia Meier, a b. 
sędzia Kaufmiann otrzymał stanowisko 
notariusza. Powołano dwu sędziów i 
jednego prokuratora. (w) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Jest komunizm w Polsce, czy go nie ma? 


Nie jest to takie proste zagadnienie, 
jakby się mogło wydawać. W lwow- 
skim procesie inż, Doboszyńskiego aż 
trzech przedstawicieli władz państwo- 
wych orzekło, że w dużej połaci kraju, 
uchodzącej rączej za dość skomunizo- 
walą, tj, w powiecie krakowskim — 
komunizmu właściwie nie ma. A że 
pow, krakowski ani gorszy ani lepszy 
nie jest od reszty, można by mniemać 
na tej podstawie, że w Polsce komu- 
nizm zgoła nie jest groźny. 

Starosta Bassara zeznał, że i w 
pow. myślenickim nie było wcale ko- 
munizmu. „Na terenie pow. krakow- 
skiego i myślenickiego zagadnienie 
komunizmu nie istniało* — tak twier- 
dzit b. inspektor pracy p. Czarnecki, 
który z racji swego stanowiska mógł- 
by mieć w tej sprawie wiele do powie- 
dzenia. Wicestarosta krakowski Chra- 
powicki potwierdził te spostrzeżenia, 
mając tylko małe zastrzeżenia eo do 
samego miasta Krakowa. 

Jakże jednak wierzyć słowom wi- 
cestarosty krakowskiego, skoro na za- 
pytanie inż. Doboszyńskiego, jakie by- 
ły echa wyprawy myślenickiej, odpo- 
wiedział: „W moim powiecie i w 
Krakowie opinia publiczna uważała 
ten czyn za niepoczytalny, gdyż miał 
on miejsce wówczas, gdy niasy wycho- 
dziły na ulicę a komuniści się- 
gali po władzę*. Pokazuje się 
więc, że komuniści byli i to w nie byle 
jakiej sile, skoro sięgali po władzę. A 
jeżeli gdzie sięgali, to przede wszyst- 
kim w Krakowie. 

Zostaje zatem otwarta kwestia: czy 
jest komunizm w Polsce, czy nie? Z 
punktu prawnego istotnie prawomoac- 
nie skazanych komunistów jest sto- 
sunkowo mało. Ale dość dużo, aby się 
strzec. 

Trzeba jednak pamiętać, że komu- 
nizm to nie tylko organizacyjne jaczej- 
ki. Komunizm to przede wszystkim na- 
strój umysłów i propaganda. 

Trudno udowodnić, że Zw. Naucz. 
Polsk. albo związki klasowe są komu- 
nistyczne. Niemniej każdy dobrze wie, 


C 


Od wiernopoddańczej 
„Sanacji“ do opozycji 


Omawiając ostatnią dyskusję sejmową 
nad budżetem Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, „Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“ zauważa, że dyskusja ta zamieniła 
się w manifestację uczuć opozycyjnych 
skierowanych zarówno przeciwko rządowi 
jak i obozowi rządowemu. 


„Tłumaczy się to tym. że rozklad i de- 
kompozycja postepuja naprzód, napór zaś 
opinii rosnąć zaczyna oddziaływać na po- 
szczezólne koła obozu zmuszając ie dn 
mniej lub bardziej szczerych wystąpień 
opozycyinych,* 

Szczególnie znamienne było wystąpie- 
nie pos. Ducha, który nie tak dawno je- 
szcze, zasiadając na ławie rządowej, był 
przedstawicielem doktryny „polityki pań- 
stwowej”, Z ust pos. Ducha usłyszano te- 
raz, że 


„trzeba oderwać administrację od polityki, 
przestać rozbijać życie polityczne, zaprze- 
stać korumpowania obywateli fundusza- 
mi dyspozycyjnymi.. Prawo musi obo- 
wiązywać wszystkich, a nie tylko przeciw- 
ników politycznych”. 

Zaiste. ciekawe przeobrażenie, zwła- 
szczaą jeśli szczere. u byłego wiceministra 
spraw wewnętrznych i byłego posła B. B. 
W. R! 


Konszachty Stron. Lud. 
Z „Ozonem' 


Wileńskie 


„W kołach politycznych twierdzą, że 
przyczyną odroczenia kongresu Stronnic- 
twa Ludowego są rozmowy toczące się 
między stronnictwem, a kołami „Ozonu*. 
Ze strony Stronictwa Ludowego bierze w 
nich udział b. marszałek Sejmu p. Maciej 
Rataj, zaś ze strony „Ozonu* wicemarsza- 
łek Sejmu, płk Miedziński.'* 


„Słowa donosi: 


Jak wiadomo, płk Miedziński jest „spe- 
gem" od tego rodzaju rozmów. 


` 


że uprawia się w nich propagandę ko- 
munistyczną, a nastroje członków są 
zdecydowanie skomunizowane. Ich 
ludzki materiał w razie rewolucji stał- 
by się jej podporą. 

Gdyby nawet przyjąć, że komunizm 
zorganizowany jest w Polsce słaby, a 
to trudno stwierdzić wobec nielegalno- 
ści organizacji komunistycznej, to jed- 
nak jest niewątpliwie dużo materiału 
palnego, Jest przede wszystkim jedno- 
lita, wroga nam śmiertelnie, masa ży- 
dowska, będąca podporą zorganizowa- 
nej akeji propagandy komunistycznej. 
Jest nędza i ucisk. Jest bezkarna, jaw- 
na propaganda socjalistyczna i „wi- 
ciowa”, dziś rodzone siostry komuny. 
Jest szereg organizacyj, wytwarzają- 
cych zarazki komunistyczne, 

Jakie to wszystko jest bardzo groź- 
ne i jak łatwo mogące się przerodzić w 
pospolity komunizm, świadczą dwa 
nazwiska: Szyja Fensterblau, adwo- 


kat z Krakowa, skazany za nawoływa- 
nie do palenia kościołów, za bluźnier- 
stwo i za chwalenie ustroju komuni- 
stycznego w dniu 1 maja oraz dr Dro- 
bner, któremu akt oskarżenia zarzuca 
przygotowywanie przewrotu bolsze- 
wickiego. Obaj ci ludzie nie są uwa- 
żani za komunistów, a tylko za „lewi- 
cowych socjalistów”. I co gorsza — za 
takich uważa ich wielu z obozu dziś 
rządzącego. 

- Jak z tego widać, odpowiedź na po- 
stawione w tytule pytanie, może 
brzmieć tak: ze stanowiska socjali- 
stycznego (a to stanowisko reprezentu- 
ja także pewne grupy „sanacyjne*) — 
komunizmu w Polsce nie ma, ze sta- 
nowiska narodowego — jest. Trzeba 
dodać, że według tamtej ideologii ko- 
munizm w Polsce może istnieć, zaś 
według narodowej nie ma dlań miej- 
sca. 

JAN BIELATOWICZ. 


Prasa wobec procesu Doboszyńskiego 


Proces inż. Adama  Doboszyńskiego. 
śledzony przez pełnvch 10 dni z niesłab- 
nącym ani na chwilę zainieresawaniem 
przez całe społeczeństwo, miał różne echa 
w prasie. 

Prasa tzw. brukowa, 
poświęcała mu nawet 
normalnie zużywa na przeciętne procesy 
kryminalne, nie mówiąc już o takich np. 
procesach. jak Ciunkiewiczowej, a zwłasz- 
cza Gorzonowej..... 

Prasa „sanacyjno - ozonowa* refero- 
wała bardzo skąpo i bardzo wstydliwie. 
Znalazły w niej oddźwięk zcznania świad- 
ków oskarżenia, jak starostv Bassary i b. 
inspektora pracy w Krakowie, Czarnec- 
kiego, oraz mowy prokuratorów. ale zc- 
znania oskarżonego oraz świadków obro- 
ny dla prasy tej nie istnialy. Mowom 
obrońców poświęcono kilkanaście zale- 
dwie wierszy. Wyrok na inż, Doboszyń- 
skiego w relacji PAT-a podano, szczegó- 
ły werdyktu przemilezano..... 

Prasa socjalistyczna po 


sensacyjna, nie 
tyle miejsca. co 


oszla Śladami 
prasy „sanacyjno - ozonowej”. Informo- 
wala o procesie za PAT-em. artykuly do 
sprawozdań wybierała z treści zeznań 
świadków oskarżenia bądź też przemo- 
wień prokuratorów, jak np. „Doboszyń- 
ski zadał państwu nóż w plecy „Wyż 
sza konieczność” zbrodniczej działalno- 


ści” it p. Oskarżony inż. Doboszyński 
był dla niej na początku procesu „zbrod- 
niarzem* w cudzysłowie. w końcu nawet 
bez cudzysłowu. Wyrok na inż. Daho- 
szyńskiego prasa (a wvydrukowała, szcze- 
góły werdyktu przemilczała wzgl. po- 


dała tak, że ząaciemmiła istotny jego 
obraz. t i 
Prasa „ludowcowa* zajmowała się 


pracesem inż. Doboszyńskiego skromnie, 
jeśli nie nazwać tego tendencyjnie. Pod- 
nosiła ona b. skwapliwie tragiczną sytua- 


cję chłopa na terenach objętych wyvpra- 
wą myślenicką, wybijała przy tym par- 
tyjny interes. ale zupełnie przemilczała 


zeznania świadków obrony, stwierdzające, 
że Sironnictwo Narodowe czyniło wszel- 
kie możliwe wysiłki nad poprawieniem 
prolożenia chłopa. Oczywiście o zczna- 
niach Piotra Wyroby z Liszek, b, 25-1et- 
nicgo prezesa Stronnictwa Ludowego. że 
praca narodowców na jego terenie byla 
wybitnie patriotyczną i wychowawczą i 
że ona so przekonała 1 nawróciła, nie 
czytaliśmy ani słowa..... 

A prasa żydowska? 
o inż. Doboszyński 
Chociaż trzeba obiektywnie przyznać, że 
tym razem była b. powściągliwsza, niż 
przy procesie krakowskim. Doświaądcze- 
nie nawet Żydów uczy rozumu. 


Cóż mogła pisać 
prasa żydowska? 


y 
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Nowy minister spraw zagr. Trzeciej Rzeszy Ribbentrop wygłasza przemówienie do 


awych współpracowników w dniu objęcia urzędowania. 
UTW MTMTTTNMMNTOMMOMOMMMM 


GŁOSY i ECHA 


Logika 
żydowskich niewolników 


Socjalistyczny „Robotnik, 
zdawałoby się — polskich 
szów, wyciągnął z doświadczeń rumuń- 
skich całkiem swoiste wnioski. Oczywi- 
ście, narodowy rząd Gogi był, według opi- 
nii p. Niedziałkowskiego (o jego to bo- 
wiem artykule w „Robotniku* mówimy), 
„pomysłem bez sensu“. Sens ma w umy- 
śle socjalistów tylko to, co jest „czerwo- 
ne", „fołksfrontowe', machabejskie. Sens 
ma także następujący wniosek, jaki z 
doświadczeń rumuńskich, wyciągnął p. 
Niedziałkowski: 


organ 
proletariu- 


„Jeżeli w samej rzeczy „żydostwo 
międzynarodowe” może obalać rządy w 
kraju... anfysemickim, to lepiej z tym „ży- 
dostwem'* nie zadzierać. Wniosek jasny?“ 


Ten „jasny wniosek“ — to wymowny 
dowód niewolnictwa umysłowego 
żydowskich popychadeł politycznych. — 
Niewolnicy i sługi żydowskie wołają: Nie 
walczyć! Złożyć broń! Poddać się bez wy- 


strzału! 
_ Metoda: 
„brać, ale nie dawać“ 


Jest taka grupa „sanacyjnej"* lewicy, 
kiórą popularnie nazywają „Naprawą”, 
a jej członków — „nuprawiaczami” „Na- i 


Nowy ambasador amerykań- 
ski w Berlinie 


Do Berlina przybył nowy ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Pólnocnej 
Wilson (na zdjęciu z lewej). 


RE MOR R | OR O ZZ NĄ ALI si IZA, 


prawa” — fo nie to samo, co naprawa 
np. stosunków politycznych i innych. Bo 
tak się jakoś układa, że owa „Naprawa“ 
diablo komplikuje i psuje stosunki poli- 
tyczne — nawet w samej „sanacji. Zwra- 
ca na to uwagę „Jutro Pracy“, organ gru- 
py plka Sławka, podkreślając metodę; 
„brać, ale nie dawać* — jaką właśnie sto- 
suje „Naprawa”. Taki jest również sto- 
sunek „Naprawy do „Ozonu”. 


„W Sejmie — pisze „Jutro Pracy" —, 
gdzie można zdobywać wpływy, gdzie 
otwiera się droga do wielkiej polityki, 
do kontaktów, do prawa głosu polityczne- 
go, tam stanęli ławą w szeregach O. Z.N. 

„W terenie społecznym całkiem ina- 
czej. Tam już trzeba dawać, dzielić się 
wpływami, rezygnować z wyłączitości dy- 
sponowania szeregami organizacyjnymi. 

„Wywody nasze dopominają się o ilu- 
strację. Proszę, oto ona: 

„Odcinek robotniczy: kadra „Napra- 
wy“ — Szurig, Szwedowski, Kapuściński, 
Kopeć nie stanęli na wołanie pułkownika 
Koca. W szeregach  Tomaszkiewiczow- 
skich nie ma ich, 

„Odcinek młodzieżowy: Na plany Ko- 
ca Grażyński odpowiedział własną kon- 
cepcją czwórporozumienia. Wobec akcji 
mir. Galinata obojętna „życzliwość“. Anl 
Gierat z „Siewem*, ani Grażyński z Har- 
cerstwem nie kwapią się do Służby Mło- 
dych”. 


Metodę: „brać, ale nie dawać* — sto- 
suje się teraz, jak widzimy, między swo- 
imi, w „sanacji*, Ale temu się nie można 
dziwić. Ta metoda charakteryzuje cały 
system „sanacyjny”*. 

Grupa płka Sławka krzywym okiem 
dziś patrzy na szczęśliwszych swoich kon- 
kurentów. posiadających władzę i wpły* 
wy, na ich przyjacielskie koneksje, na 
pakty i przymierza, których obłudę stara 
się demaskować. Nie podoba się jej flirt 
płka Miedzińskicgo z „Naprawą* na ła- 
mach „Gazety Polskiej*. Z ironią więc 
ten flirt traktuje, mówiąc: 


„To przyjacielskie świadczenie jest 
zrozumiałe, bo los ich związał wspólną 
niedolą, Świat ich nie kocha, oto dramat 
i powód do prawdziwego smutku." 


Ale to można powiedzieć o wszyst- 
kich grupach „sanacyjnych': i o tych, 
które żyją z sobą w fikcjach zgody, io 
tych, które między sobą drą koty, 


Czy na wille 
dla dygnitarzy? 


Pos, Budzyński w przemówieniu swo- 
im na sejmowej komisji budżetowej skie- 
rował do ministra skarbu m. in, następu- 
jące zapytania: 


„Uchwały Sejmu i Senatu stwierdzały 
i stwierdzają w dalszym ciągu, że z punk- 
tu widzenia prohlemu mieszkaniowego 
spfawa nie została bynajmniej rozwią- 
zana. 

„Na cc więc wydano olbrzymią kwotę 
261 milionów? Plus ileś tam jeszcze mi- 
lionów pośrednio w postaci zwolnień i 
ulg podatkowych? Na co? Czy tylko na 
mieszkania dla ludzi bogatych? Na wille 
dla dygnitarzy? Na palacyki? To na to 
idą pieniądze skarbowe, a na budowę 
mieszkań małych, robotniczych i pra- 
cowniczych w ogóle, to pieniędzy nie 
mal...” 


Pytania pozostały bez odpowiedzi. 
Pikanterią jest natomiast zamieszcze- 
nie tych pytań przez tygodnik „Jutro, 
Pracy*, organ grupy płka Sławka, Wice- 
premier Kwiatkowski nie cieszy się sym- 

patią tej grupy, 
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L procesu nl. Adama Dodoszytskiega 


Przemówienie adw. Stypułkowskiego z Warszawy 


*Lw ów. (Tel, wł) Jak już donosili- 
śmy, po adw. Pozowskim zabrał głos 
adw. Stypułkowski, który rozpoczął 
swe przemówienie następującymi sło- 
wami: 

— To co przesunęło się przed oczy- 
ma naszymi przez długich dni dwana- 
ście, co usłyszeliśmy, a co przeszło w 
nasze sercą i sumienia, daje umysłom 
naszym kapitalny obraz rozdwojenia 
życia naszego narodu. Obok rzeczywi- 
stości fornialnej, urzędowej, mieliśmy 
jekże głęboko uplastyczniony obraz 
rzeczywistości rzeczywistej. Na co- 
dzień obowiązują raporty pana Ku- 
dziela i p. Pająka. One to przechodzą 
do aktów oskarżenia i dają podstawę 
komunikatom urzędowym. 


Pan premier a rzeczywistość 
Ową rzeczywistością formalną, u- 
rzędową mamy teraz możność ujawnić 
przed sądem, Zdaje się odnosiła ona 
dotychczas pełny tryumf. Hołdował jej 
pan premier, gdy w odpowiedzi na in- 
terpelację posłą Hyli dnia 26 czerwca 
1936 r. ogłosił, że Doboszyński pogwał- 
cił to co mamy najistotniejszego — 
„ufność wzajemną obywateli*, 

Trzeba było rok czekać, by na sali 
sądu krakowskiego Doboszyński mógł 
odpowiedzieć, by mógł bluznąć całemu 
społeczeństwu w oczy nie garścią, ale 
całym morzem faktów, gdy chodzi o 
wyjaśnienie strasznej rzeczywistości 
prawa: kto poderwał i pogwałcił war- 
tość najistotniejszą — tą „ufność wza- 
Jemną obywateli“? 


„Doboszyński miał 
uzasadnienie swego czynu“ 
Tej prawdy nie było nam danem 
słuchać, albowiem PAT zobrazował 
przebieg rozprawy krakowskiej i da- 
wał w jakże małych komunikatach 
obraz tej rzeczywistości. Ale przyszedł 
wyrok dwunastu obywateli, nie Wy- 


bieranych przez Doboszyńskiego. Byli 
wśród nich oficerowie, którzy walczyli 
o wolność Polski, byli i profesorowie, 
urzędnicy i inni. Powiedzieli narodo- 
wi, że Doboszyński miał uzasadnienie 
swego czynu! 


Rozdwojenie rzeczywistości 

To dowodzi owego rozdwojenia rze- 
czywistości, Usiłowano wprawdzie o- 
słabić wrażenie tego werdyktu. Szła 
plotka stugębna, szła plotka na ucho 
podana, że wszyscy na sali przyjęli 
wyrok ze zdziwieniem. Wówczas, gdy 
wszyscy tam płakali ze wzruszenia! A 
tymczasem nie podawano nawet, że 
werdykt zapadł jednogłośnie. 


Otworzenie oczu 

Czyn Doboszyńskiego, którego tu 
nikt nie zakwestionuje, jest ten, że o- 
tworzył oczy społeczeństwa na stosun- 
ki Ziemi Krakowskiej. Dlaczego Dobo- 
szyński to zrobił? Tej prawdy domaga- 
ją się w Sejmie. Dla wysłuchania Wa- 
szego werdyktu, Panowie Przysięgli, 
decyzja w Sejmie jest odraczana. 
Wprawdzie tego czynu, tej prawdzie 
rzeczywistej, nie chce złożyć hołdu 
tylko Pan Prokurator j staje wobec 
Was, Panowie Przysięgli w całym 
rynsztunku prawdy formalnej. Z nim 
o Wasze sumienia, Panowie, musimy 
stoczyć walkę. 


Walka o ideę 

Powiedział inż. Doboszyński, że tu 
się toczy walka o ideę, według której 
naród i tylko naród świadomy swej 
rzeczywistości może przesądzać swe 
losy w własnym swym państwie. Tych 
rządów naród nie powinien nikomu 
powierzyć, chociażby sprawujące urzę- 
dy nosiły miano starostów, komisarzy 
lub jeszcze inne tytuły. Od najwyż- 
szego do najniższego są to tylko sługi 
narodu. 


Rzeczywistość Ziemi Krakowskiej 


- Przystąpmy do sądu rzeczywistości 
Ziemi Krakowskiej — jak to powie- 
dział Pan Premier Składkowski 
abyśmy mogli zmobilizować opinię 
społeczną w tym celu, by się taka 
rzecz nie zdarzyła i zdarzyć się nie 
potrzebowała. Co się działo na Ziemi 
Krakowskiej? Gdym słyszał słowa ko- 
misarza Nowaka, dowiedziałem się, że 
ludzie tej ziemi traktowali Nowaków 
i Bassarów jak okupantów. O Czar- 
neckim Pan Prokurator powiedział, że 
Jest z niego dumny, że stanowi on fun- 
dament sprawy niniejszej. Myśmy się 
sprzeciwiali przesłuchaniu świadka 
Czarneckiego, bo oto przychodzi czło- 
wiek, o którym się mówi i pisze, że 
zbolszewizował stosunki krakowskie, 
że wprowadził ferment w masy robot- 
nicze, a tu Pan Prokurator powiada, 
że jest to najlepszy — wychowawca 
narodu! Nie było nam danym nato- 
miast wysłuchać tych, którzy publicz- 
Gie szerzyli o Czarneckim inne zdanie. 
Czy było to sprawiedliwe? Lojalne i 
racjonalne? Dziś jednakże składam 
publiczne podziękowanie Panu Prze- 
wodniczącemu, że Czarneckiego tu 
sprowadził, bo oto co on zeznał: 


Nie było komunizmu?? 


Duże rozżalenie, jakie w masach 
istniało, łącznie z trudnościami admi- 
nistracyjnymi, stworzyło sytuację po- 
datną na anarchię. Nastroje w Ziemi 
Krakowskiej były sfanatyzowane do 
tego stopnia, że byliśmy o krok od tra- 
gicznych rozruchów. W czymże te tłu- 
my były sfanatyzowane? Oto czynniki 
administracyjno-państwowe tworzyły 
własne związki zawodowe, które 
wkrótce w tym kierunku poszły, że 
nawet Ciołkosz, Ciołkoszowa i Drob- 
ver przychodzili do dygnitarzy i w ob- 
liczu rozruchów mówili, że tych związ- 
ków prorządowych nawet oni nie mo- 
gą przelicytować i nie mogą nadążyć 
im w demagogii. Ciołkosz, Ciołkoszo- 
wa i Drobner przez te związki uznani 
zostali nawet za zdrajców, jako zbyt 
umarkowani, a kukły ich spalono pu- 
blicznie. 


Komunizm nie w doktrynie; 
lecz na gruncie rzeczywistości 


Nie było komunizmu? Był! Nie 
rwyrążał się on na gruncie doktryny, 
ale na gruncie rzeczywistości! Dobo- 
szyński mówił, że gdy przystąpił do 


roboty społecznej, zobaczył społeczeń- 
stwo w zupełnym rozkładzie. Nie moż- 
na go było zorganizować w imię żad- 
nej idei, bo brzuchy były głodne, bo 
nie szanowano godności osobistej, bo 
panoszyło się bezprawie, * 


Obraz administracji 


W dalszym ciągu obrońca stwier- 
dza, że w pewnym momencie, po 
zmianach w administracji państwo- 
wej, doszło jednakże do tego, że Drob- 
ner, okrzyczany za zdrajcę przez „u- 
rzędowe związki zawodowe, został jed- 
nakże przez administrację jako przy- 
wódca robotniczy uznany, Współpraca 
trwała nadal na korzystnych dla Drob- 
nera podstawach. A kimże był Drob- 
ner? Z okresu tego, gdy cały naród 
czekał co zrobi administracja, kiedy 
groziła każda chwila rozlewem krwi, 
Czarnecki daje ohydny obraz admini- 
strącji. Dziesiątki tysięcy pieniędzy, 
przeznaczone na cele robotnicze, zni- 
kały z kas państwowych, Taka była 
wartość tych ludzi, na których zwra- 
cały się oczy społeczeństwa oczekują- 
cego od nich porządku, ładu i bezpie- 
czeństwa dla kraju. Śwd. Czarnecki 
mówił, że tych stosunków nie mógł 
znieść, że złożył dymisję, że nie mógł 
wówczas wygrać i że dotychczas nie 
wygrał. A jak było z represjami? 
Śwd. Czarnecki mówił, że represje by- 
ły wpierw przeciw „Zniczowi”, potem 
przeciw PPS, a następnie przeciw 
Stronnictwu Narodowemu. Nie były 
one słuszne, ani sprawiedliwe. Wśród 
obywateli polskich na Ziemi Krakow- 
skiej powodowały rozgoryczenie. 


Demonstracja 
Doboszyńskiego 


Czy Doboszyński inaczej powie- 
dział? Chyba nie zechcecie Panowie 
sprowadzić niniejszego procesu do za- 
gadnienia jednego człowieka, członka 
jednej z partyj. Nie, Doboszyński wy- 
stępował w sprawach całego narodu, 
en demonstrował, aby pokazać naro- 
dowi polskiemu na jego ziemi rzeczy- 
wistość, której w żaden inny sposób 
ujawnić nie mógł. Śwd. Czarnecki dał 
nam krótki, ale plastyczny obraz nę- 
dzy gospodarczej, obraz taki, że o doli 
tych tam Polaków, my w ogóle nie ma- 
my pojęcia. Kto słyszał pierwsze zda- 
nie Nowaka, kto wysłuchał uważnie 
Czarneckiego, kto prześwietlił Cnrapo- 


wickiego i Bassarę, ten nie potrzebuje 
innych dowodów. Chrapowicki wyrzu- 
ca Doboszyńskiemu, że występuje i 
działa w kierunku zmiany rządu w 
duchu narodowym i za to Doboszyń- 
ski uważany jest za szkodnika! 


„Gdy się słuchało Bassary...* 


Gdy się widziało i słuchało Bassa- 
ry, to w wyobraźni naszej powstał pe- 
wien symbol administracji na Ziemi 
Krakowskiej tak, iż wystarczy słuchać 
tych zeznań przez pół godziny, aby po- 
wiedzieć, że Doboszyński miał rację, 
występując przeciw takim przedstawi- 
cielom administracji. Wypowiedziane 
na tej sali słowa Bassary „nie chcia- 
łem być świadkiem trupa* przejdą 
kiedyś do historii. Powiedział je b. sta- 
rosta myślenicki i na tego Bassarę 
Pan Prokurator powołuje się i mówi 
z uśmiechem i równocześnie z groźbą 
wskazując na Doboszyńskiego — „ten 
Doboszyński". 


Kto zapewniłby spokój 
publiczny? 


Więc jakże właściwie było ze spo- 
kojem i bezpieczeństwem, które miały 
zapewnić władze administracyjne? 
Niech Pan Bóg da zdrowie temu Grę- 
boszowi za to zorganizowanie ludzi w 
„Szarej Kamienicy” w Krakowie. Ba 
rzeczywiście policja może zasnąć. a 
wówczas spała i jeszcze śpi, więc kto 
zapewniłby spokój publiczny? 


Traktowanie sprawy Drobnera 


Będę musiał z kolei sięgnąć do dal- 
szych zarzutów, które w pięcio-godzin- 
nej swej mowie wyłożył p. prok. Ol- 
szewski. odziany w togę prawdy for- 
malnej. Jak on w swym przemówieniu 
oskarżycielskim te sprawy ujmuje? 
Otóż w urzędzie "rokuratorskim pa- 
nuje zasada jednolitości postępowania. 
Tak się ułożyło. że prokurator krakow- 
ski pociągnął Drobnera do odpowie- 
dzialności za komunizm, a tymczasem 
prokurator lwowski stawia wniosek o 
załaczenie do akt listu Drobnera, że 
nie jest on komunistą, a wiec to Dobo- 
szyński kłamie, „ten podły kłamca 
i dusza potępiona*! 


„Prawda rzeczywista" 
i „prawda policyjna“ 


Pan Prokurator hołduje nie praw- 
dzie rzeczywistej, ale prawdzie poli- 
cyjnej i formalnej, Naprzykład ten na- 
rodowiec ze wsi Brzozy, co to miał 
ukraść tę świnię — a świnia ta przy- 
szła aż do sądu i brała udział w prze- 
wodzie sadowym, Otóż ten narodowiec 
w Sadzie Apelacyjnym został od za- 
rzutu kradzieży tej świni uwolniony 
i oczyszczony, Pan Prokurator o tym 
nie powiedział. 

A teraz zarzut co do hasła „Precz 
z Polską*, Oto w „Samoobronie* a nie 
w „Orędowniku* ukazał się artykuł 
piętnujący nadużycia żydowskie, a no- 
szący tytuł „Precz z Polski". Żeby tę 
pomyłkę drukarską zrozumiano, wy- 
starczy już poziom inteligencji, nie na- 
wet p. Darłaka, ale zwyczajnego woż- 
nego Pana Prokuratora. Prawda for- 
malna doprowadza Paną Prokuratora 
do takich wniosków horendalnych i z 
powodu tej pomyłki w tytule przod. 
Darłak ma prawo cenzurowania już 
nie tylko tego samego numeru czaso- 
pisma, ale wszystkich innych pism 
narodowych. Tak więc zawsze mieć 
będzie rację p. Darłak, a nigdy nie bę- 
dzie mieć racji Doboszyński. 


Referent starostwa 
a człowiek umierający 


A teraz inny obrązek z działalności 
niektórych czynników administracji. 
Gdy śmiertelnie rannego Pałkę odwie- 
ziono furmanką na rynek myślenicki, 
podszedł do niego referent karno - ad- 
ministracyjny starostwa myślenickie- 
go Penkala. Chwycił rannego za nos i 
mówił „co, odechce ci się teraz pójść 
za Doboszyńskim*. Ale nie dość mu 
było, gdvż schwycił następnie śp. Pał- 
kę, siniejącego już wówczas, za ranną 
nogę i szarpiąc ją mówił „co, odechce 
ci się teraz buntu“? Scenie tej przy- 
patrywały się setki ludzi. Wystąpił 
wówczas z tłumu pewien urzędnik 
państwowy ,b. legionista z I. Brygady, 
p. Firek i zaprotestował, a wówczas 
referent Starostwa myślenickiego po- 


wiedział mu: „Jeśli pan natychmiast 

nie odejdzie, każę pana aresztować”. I 

ten referent był wychowawcą społe- 
czeństwa! 
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Jakie konsekwencje ? i 

Jakie z tego wszystkiego mogły wy- 
niknąć konsekwencje i jakie konse- 
kwencje wynikały na Ziemi Krakow- 
skiej? Oto naprzykład red. Zajączek 
miał 168 spraw karnych i tylko jeden 
wyrok skazujący na 2 tygodnie are- 
sztu 

Przewodniczący: Proszę pa- 
ną obrońcę trzymać się ściślę mate- 
riału. | 

Obrońca: Wyjaśniam, że Dobo- 
szyński bardzo się tym interesował. 
Ponadto miał tenże red. Zajączek czter- 
naście aresztów śledczych, które we- 
dług mych obliczeń trwały razem dwa 
lata, a tylko raz, jak mówiłem, otrzy- 
mał wyrok skazujący na dwa tygodnie 
aresztu i to z zawieszeniem. Nie chcę 
już mówić o krzywdach red. Zajączka, 
gdyż nie chcę atomizować materiału. 
Powiem tylko, że najbliższa rodzina 
tego człowieka z powodu tych prześla- 
dowań żyła w nędzy, że dzieci jego po- 
rozdzielali dobrzy ludzie między siebie, 
gdyż ojciec przebywał w więzieniu. 

A pięćdziesiąt procesów politycz- 
nych, karno - administracyjnych śwd. 
mgrą Grębosza, który jednakże ani jed- 
nego wyroku skazującego dotychczas 
nie otrzymał? Ile krzywd wyrządzono 
zatem narodowi? Ilu zajętych było 
przy tym urzędników? Ile stracono 
pieniędzy? Ile goryczy nagromadziło 
się koło tych strat? Ale ile wiary w 
przyszłość Polski, ile optymizmu i na- 
dziei trzeba, aby nie plunąć i nie po- 
wiedzieć: „Dość tego"! 


Władze układały 
organizacjom rezolucje 


Następnie obrońca opowiada o za- 
miarach Doboszyńskiego zorganizowa- 
nia społeczeństwa, jak wobec tych za- 
miarów zachowywały się władze admi- 
nistracyjne. Były one tak uczynne, że 
nawet rezolucje układały organizato- 
rom zebrań, ale gdy ci po te rezolucje 
nie zgłaszali się, wówczas stawali się 
wrogami administracji. 


Niebezpieczna prawda 
formalna 


Obrońca analizuje następnie szero- 
ko zdarzenia w Skawinie i Borku Fa- 
łęckim, stosunek władz do kas bezpro- 
centowych i stosunek tych władz do za- 
gadnienia komunizmu. Pan Prokura- 
tor mówił, że w Polsce nie było komu- 
nistów, że ani ci mieszkańcy w chała- 
tach, ani chłopi przywiązani tak do 
ziemi nie poszliby do komunizmu. 
Jest to prawda formalna, ale dość nie- 
bezpieczna, gdyż doprowadza do sprze- 
czności z tezą urzędowania. Pan pre- 
mier Składkowski powiedział w Sej- 
mie w dniu 4 czerwca 1937 r.: „Jeszcze 
dziewięć miesięcy temu miałem po kil- 
ka wypadków, że wójtowie składali 
swe urzędy, bo przychodzili do nich ko- 
muniści i grozili im śmiercią. Jeszcze 
rok temu na kominach fabryk widzia- 
łem czerwone płachty. Jeszcze rok te- 
mu wchodzące do fabryk nie wiedzia- 
łem, czy mnie stamtąd żywego wypu- 
szczą. Niech to Pan Prokurator u- 
zgodni ze swą prawdą formalną. 


Praca Dohoszyńskiego 
dla ludu 


Postawiono Dohboszyńskiemu za- 
rzut, że trudnił się kolportowaniem 
gazet. Doboszyński, człowiek wykształ- 
cony, władający kilkoma językami, 
zamożny na stosunki polskie, osobisty 
przyjaciel Chestertona, mógł przecież 
wraz ze swymi towarzyszami wyje- 
chać za granicę i nie patrzeć na to, co 
się dzieje. Jednakże nie uczynił tego. 
Wolał zająć się kolportażem, by nieść 
pochodnię światła w lud. Świadczy to, 
jak głęboko rozumiał swój obowiązek 
obywatelski. 

Doboszyński starał się pracować na 
drodze legalnej. Sam pilnie studiował 
ustawy, aby ani na jeden moment nie 
sprzeciwić się przepisom, a mimo to 
miał sześć spraw karno-administra- 
cyjnych, zaś ani jednego wyroku ska- 
zującego. 


Bezpośredni sprawcy 
wypadków 


Doboszyński miał poczucie dobra 
narodu, które jest własnością wszyst- 
kich obywateli, Jeśli więc w tym 
punkcie działał, któż temu jest wi- 
nien, kto do tego dopuścił, kto ponosi 
za to odpowiedzialność?  Bezpośred- 
nich sprawców nie dosięgły kary. 
Owszem, dostąpili jeszcze zaszczytów. 
A jaki to szatański byl pomysł podsu- 
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nięcia komukolwiek wniosku o odzna- 
czenie p. Bassarv złotym krzyżem za- 
sługi w rocznicę niepodległości Polski! 
Czy Pan Prokurator miał coś na po- 
tępienie tych anormalnych  stosun- 
ków? Niel Pan Prokiuratór nie miał 
nawet nic na ich usprawiedliwienie! 
(Wielkie poruszenie na sali — dop: 
korespondenta.) 


Przyczyny postanowienia 
Doboszyńskiego 
„ A cóżeś ty uczynił, Adasiu, cóżeś 
ty uczynił, że ty, któryś tak Ojczyznę 
ukochał, któryś nigdy nie przekroczył 
jej prawa, któryś stał zawsze na stra- 
ży jej rzeczywistych interesów, któryś 
zawsze wiernie jej służył, że widzimy 
cię obecnie za kratami polskiego wię- 
zienia? „W bólu i męce — odpowiesz 
— powziąłem tę decyzję, bo czułem, że 
inaczej już postępować nie mogę. Do- 
szedłem do przekonania, że tam, 
gdziem pracował tylko dla Ojczyzny. 
rozkłada się systematycznie polskie 
życie. Doszedłem do przekonana. że 


„Jakże wielki cel musiał przyświecać temu człowiekowi!“ | 


Pan Prokurator zapyta — mówił 
dalej adw. Stypufkowski — kto Dobo- 
szyńskiego do tego upoważnił. A któż, 
zapytam, mógł mu zabronić? Kto le- 
piej od Dohoszyńskiego zdołał poznać 
nieszczęsną rzeczywistość? Rtóż potra- 
fi narodowi tworzyć lepszą rękojmię, 
iż wszystko to robił dla wielkości i do- 
bra tego narodu, który tak mkochał. 
biorąc na siebie pełną odpowiedzial- 
ność za czyn, nie oczekując aż mu ją 
ktos nałoży? 

Werdykt uniewinniający nie pocią- 
gnie innvch do naśladowania czynu 
myślenickiego. Nie będzie on złym 
przykładem. jak mówił Pan Prokura- 
tor, bo drugiego takiego. Panowie 
Przysięgli. nie znajdzie się rychło w 
Polsce. Nie znajdzie się takiego, który 
ma tyle do ofiarowania co Doboszyń- 
ski, a tak mało żąda dla siebie. Prze- 
cież u tego człowieka nie odgrywały 
roli pobudki niskie, co zarzucał mu w 
swej zapalczywości oratorskiej Pan 
Prokurator, jak żądza sławy, czy chęć 
zadowolenia własnej ambicji. Ten czło- 
wiek sławę już ma. Zadowolenie z ży- 
cią ma olbrzymie. bo olbrzymi jest fakt 
jego niestrudzonej pracy. Czy mógł 
więcej żądać ów człowiek. autor kilku 
poczytnych książek, osobisty przyja- 
cie] Chestertona, kochany przez rodzi- 
nę jak rzadko kto inny, człowiek zdol- 
ny, jak na polskie stosunki — maijęt- 
ny? To przecież nie człowiek, nękany 
niedostatkiem, który skłonny byłby 
popełnić każdy czyn, albowiem nie ma 
nie do stracenia. Doboszyński miał ty- 
le do ofiary, że na tej sali napewno nie 
ma drugiego takiego. Jakżeż wielki cel 
musiał przyświecać temu człowiekowi. 
Jak wielka musi być idea, której słu- 
ży, skoro to wszystko postawił na 
szalę, a nie zawahał się nawet posta- 
wić życia swego, bo przecież to. że 
kula trafiła go w rękę a nie w serce, 
było tylko zwyczajnym przypadkiem. 
Wielkość jego osobistej ofiary odpo- 
wiada wielkości celu. 


„Jest to zagadnienie narodu“ 

Panowie Przysięgli, kończy się już 
sprawa o to zagadnienie, które jest 
zagadnieniem narodu. Zastanówcie 
się, Panowie, czy mają prawo żądać 
kary dla Doboszyńskiego ci, którzy 


wyczerpałem już  wszelke środki. 
Chciałem zaalarmować, sznury jeszcze 
nie były poprzecinane, Trzeba było 
natychmiast działać, bo jutro Polski 
może się znaleźć w rękach Bassarów. 
Jutro może już być zapóźno. Musiałem 
zorganizować społeczeństwo. Cheia- 
tem, aby naród dowiedział się o grozie 
sytuacji. Musiałem tak alarmować, 
aby dowiedział się gospodarz, do któ- 
rego mnie nie chcieli dopuścić. Chcia- 
łem — jak to powiedział Antek Kwin- 
ta — aby się moja zagroda paliła jak 
najdłużej, aby dojrzał ten pożar nawet 
ślepy. Aby krzyk moich sąsiadów usły- 
szał nawet głuchy. Aby swąd palone- 
go mojega i moich braci ciał rozszedł 
się jak najdalej. Dlatego — odpowiesz 
Adasiu — zrobiłem to w tajemnicy 
przed wami. Dlatego nie brałem ze 
sobą broni, nie strzelałem do policji, 
dlatego wziąłem ofiarnie całą odpo- 
wiedzialność na siebie. Musiałem tak 
postąpić. Nie było innego wyjscia. 
Któż miał ta zrobić?” 


dotychczas nie mają odwagi po- 
tępić; czy mają prawo żądać kary na 
głowę Doboszyńskiego w imieniu po- 
deptanego prawa ci, którzy dziś nie 
mogą zdobyć się na potępienie tej ot- 
chlani bezprawia, której widok oh- 
mierzły i rozpaczliwy roztaczał się 
przed Waszymi oczyma. - 

Czy Doboszyński wielkością swej 
osobistej ofiary, dorobkiem swej dzia- 
łalności. głębokością zrozumienia 
spraw Polski. nie był upoważniony w 
stanie wyższej konieczności, działając 
w obronie narodu, wyrżnąć pięścią Ww 
stół, ślepym jego obywatelom, ażeby 
im świeczki w oczach stanęły? 


Istota sporu a prawo formalne 


Ale proces sprawy z osk. Dobo- 
szyńskim podlega jeszcze prawom for- 
malnym. Nie spuszczając na chwilę z 
oka istoty sporu tego, co w nim jest z 
zagadnienia narodu, będziecie musieli 
Panowie Przysięgli odpowiedzieć na 
zadane Wam pytania o czynie oskar- 
Żonego, czy oskarżony winien jest te- 
go, co w pytaniach Wam zadanych 
jest zawarte. 

Muszę obecnie rozprawić się z ar- 
gumentem prok. Olszewskiego, który 
twierdzi. że wystarczy, aby Panowie 
Przysięgli stwierdzili tu czyn Dobo- 
szyńskiego, gdyż karę ponosi się za 
czyn. Pobudki według Pana Prokura- 
tora nie przekreślają tego czynu. Mo- 
ga natomiast wpłynąć na wymiar ka- 
ry i wobec tego w ocenie winy oskar- 
żoriego należy te pobudki odrzucić, nie 
brać ich pod uwagę 

Tak nie jest, Panowie Przysięgli. 
Doboszyński przyznał się na przykład 
do zabrania karabinów z posterunku 
Policji Państwowej w Myślenicach. 
Idąc przeto po linii rozumowania Pa- 
na Prokuratora, nałeżałoby stwier- 
dzić, że zabrał te karabiny i potwier- 
dzić winę. a jednakże należy się zasta- 
nowić, czy zabrał te karabiny w celu 


przywłaszczenia? Nie! Inż. Doho- 
szyński był na tyle majętny, że nie 
potrzebował przywłaszczać sobie ka- 


rabinów z posterunku. Mógł własnym 
kosztem każdej chwili uzbroić swych 
ludzi. Byłby niechybnie to uczynił, 
gdyby miał zamiar tworzyć związek 
zbrojny. 


Rozpatrzenie pytań postawionych przysięgłym 


W dalszym ciągu swej mowy obroń- 
czej adw. Stypułkowski rozpatrzył 
wszystkie pytania, postawione przysię- 
giym. W pytaniu pierwszym mieści 
się zarzut, že Doboszyński założył 
związek zbrojny. Grozi mu za to kara 
najmniej pięciu lat więzienia, aż do 
najwyższego wymiaru kary, to jest 
piętnastu lat. Czy-jednakże zarzut ten 
jest uzasadniony? Pojęciem związku 
zbrojnego jest organizacja, która z 
góry przewiduje wystąpienie zbrojne. 
Takiej organizacji tam nie było. Od- 
dział Doboszyńskiego składał się z lu- 
dzi należących do straży porządkowej. 
Niektórzy więc mogli mieć przy sobie 
broń. Jeśli na osiemdziesiąt osób ezte- 
ry zaledwie miały rewolwery, czyż 
można to nazwać związkiem zbroj- 
nym? Co się zaś tyczy zarzutu, iż ten 
„związek zbrojny“ zostaj uzbrojony pa 
zabraniw karabinów z posterunku, to 
zostały one zabrane nie dla celów 
„związku zbrojnego”, ale dla umożli- 
wienia demonstracji i zabezpieczenia 
powrotu jej uczestników do domu. Był 
to zatem jedyny Środek zapobiegaw- 
czy. Mówi jednakże Pan Prokurator, 
opierając się na zeznaniach komisarza 
Królikiewicza. że oddział Doboszyń- 
skiego strzelał do policji, a to jest do- 
wadom istnienia „związku zbrojnego”! 
Odsprę ten zarzut przy omawianiu 
pytania dziesiątego A tu wskażę tyl- 


ho, że sam akt oskarżenia temu prze- 
czy. Gdyby bowiem tak było, to w ak- 
cie oskarżenia znalazłby się artykuł 
225 k. k., który mówi o zabójstwie. Ale 
nawet sąd nie uwierzył w zamiary za- 
bójcze oskarżonego i takich zamiarów 
mu nie zarzuca. Nie było więc związ- 
ku zbrojnego. 

Te same argumenty każą nam od- 
rzucić również istnienie związku 
zbrojnego, mającego na celu przestęp- 
stwo, jak to umieszczone jest w pyta- 
niu drugim. Odmowna odpowiedź 
zresztą na dalsze pytania przesądzi 
„sprawę związku mającego na celu 
przestępstwo. 

Pytanie trzecie: Skąd się znalazł w 
materiale sprawy zarzut o przecięciu 
przeznaczonych do publicznego poro- 
zumiewania przewodów tele-komuni- 
kacyjnych? Oparty on jest tylko na 
własnym, oświądczeniu oskarżonego 
Na tej podstawie Pan Prokurator do- 
maga się kary więzienia, do lat pię- 
ciu! Ale jeśli wierzy się oświadczeniu 
oskarżonego w jednym szczególe, to 
trzeba mu wierzyć w całości. Czyż on 
popełnił sabotaż? Czy poto kazał prze- 
cinać druty, aby uniemożliwić powsze- 
chne porozumienie się? Nie! Uczynił 
to w tvm celu. abv na dalsza metę u- 
możliwić jak najlepsze porozumiewa- 
nie się. aby był w kraju spokój, aby 
nie groziła rewolta. 


Pytanie czwarte: Doboszyński wtar- 
gnął na posterunek i zabrał celem 
przywłaszczenia karabiny, rewolwery 
itd, na ogólną sumę 2500 zł. Pewnie 
| chciał to wszystko sprzedać paserom 

i uciec z tą sumą za granicę? Otóż nie! 

Uczynił to poto. ażebv uderzyć w 

dzwon alarmu, aby pokazać, jak wy- 

gląda stan bezpieczeństwa w powiecie 
myślenickim, jak wygląda zabezpie- 
czenie tego spokoju nocnego, o którym 
tak trafnie w Sejmie mówił pan pre- 
mier. Doboszyńskiemu grozi za ten czyn 
również kara do pięciu lat więzienia. 
Ale wybitny prawnik, jeden z twórców 
kodeksu karnego mówi, że o przywła- 
szczeniu z art, 257 K k. tylko tam mo- 
że być mowa, gdzie chodzi o cel dale- 
ki: gospodarcze zużytkowanie rzeczy 
przywłaszczonej. Adamowi Doboszyń- 

skiemu nie chodziło jednakże ani o 

przywłaszczenie, ani o gospodarcze zu- 

żytkowanie karabinów, ale o ostrzeże- 
nie całej Polski. 

Pytanie piąte: Na jakim materiale 
faktycznym oparte jest to pytanie o 
zniszczeniu i „uszkodzeniu urządzeń 
biurowych na posterunku? Czy ktokol- 
wiek, a chociażby post. Małecki — ze- 
znał, że Doboszyński naprzykład sie- 
' kierą rąbał szafy i stoły? A przecież 
za to akt oskarżenia domaga się dwu 
lat więzienia. Czyż jednakże nie ten 
sam Małecki zeznał, iż oskarżony wy- 
raźnie zabronił nawet niszczenia, gdy 
się dowiedział. że chodzi o szafę z ma- 
) teriałami mobilizacyjnymi?! 

Pytanie szóste: Chodzi w nim o u- 
szkodzenie przy użyciu ognia towarów 
kupców żydowskich. Ten stan faktycz- 
ny podciągnięty został pod art. 268, 
którego jeden paragraf mówi wszakże, 
że ściganie odbywa się z oskarżenia 
prywatnego, o ile nie naruszono inte- 
resu publicznego. Mogą więc tu wy- 
stąpić z oskarżeniem tylko ci kupcy 
żydowscy. A Doboszyński jest, nie wy- 
jechał za granicę! Oni jednakże oskar- 
żenia nie wnieśli! Wprawdzie w kra- 
kowskim procesie mówiono. że skoro 
oskarżenie objął prokurator, to już 
dowód, że chodzi o interes publiczny. 
Ale ten. interes publiczny musi mieć 
cechy obiektywne, niezależne od zda- 
nia prokuratora! I znów tutaj prze- 
czytam komentarz prof. Makarewicza: 
„Interes publiczny przy artykule ko- 
deksu, to na przykład kwestia uszko- 
dzenia mostu kolejowego, chociażhy 
należącego do prywatnej firmy kolejo- 
wej. Ależ jakie tu mamy naruszenie 
interesu publicznego? Czy to, że na 
rynku spalono parę spodni żydow- 
skich? 

Pytanie siódme: Mówi ono o wtar- 
gnięciu do mieszkania starosty Bas- 
sary, tego samego, który „nie chciał 
trupa“ i schował się do komórki i tam 
reprezentował interes publiczny. I 
znów p. starosta Bassara ma prawo 
wnieść oskarżenie, ale ani prawo 
obiektywne, ani zachowanie się p. 
Bassary nie uzasadniają prawa ochro- 
ny publicznej dla tego, kto tak repre- 
zentował interes publiczny. 

Pytanie ósme: Adam Doboszyński 
zatrzymał, rozbroił itd. strażnika mioj- 
skiego Święcha, któremu przeszkodził 
w ten sposób w spełnianiu jego czyn- 
ności urzędowych i zawiadomieniu o 


` 
policji. Jest więc w tym py- 


taniu pewne ustalenie, ale ono nie 
znajduje uzasadnienia w przewodzie 
procesowym. Gdzie bowiem jest cho- 
ciażby wzmianka o tym, że strażnik 
Święch w jakikolwiek sposób dał po- 
znać, że spełnia funkcję publiczną? 
I ten Święch, który razem z uczestni- 
kami wyprawy śpiewał pieśni naboż- 
ne, miałby ze swą szabelką stanąć na 
drodze Doboszyńskiego i stać się przy- 
czyną dalszych pięciu lat więzienia? 

Pytanie dziewiąte: odnosi się do 
owej synagogi, a oparte jest na art. 
215 k. k, mówiącym o sprowadzeniu 
niebezpieczeństwa pożaru, który prze- 
widuje karę więzienia bez ograniczenia 
aż do najwyższego wymiaru lat pięt- 
nastu. O tym zagadnieniu wypowie- 
dział analizę p. prok. Olberek. Nie jest 
to jednakże analiza trafna. Dwóch 
świadków zeznawało w tej sprawie. 
Starostą Bassara zeznał, że blisko bóż- 
nicy stoją zabudowania. zaś sekretarz 
wydziału powiatowego — że daleko. 
Pan Prokurator oświadczył, że gdyby 
nawet uwierzyć temu sekretarzowi a 
nie staroście i stanąć na stanowisku, 
że dalsze zabudowania spłonąć nie 
mogły, to i samo spalenie bóżnicy już 
należy kwalifikować jako przestęp- 
stwo z art. 215 k. k. Komentarz prot. 
Makarewicza mówi jednakże. że art. 
215 k. k. nie można traktować oderwa- 
nie od 33 rozdziału kodeksu, w którym 
ten artykuł się znajduje. Rozdział ten 
nosi tytuł: „O sprowadzeniu niebezpie- 
czeństwa powszechnego”. Nie wystar- 
cza samo spalenie bóżnicy bez niehez- 


i pieczeństwa powszechne“, którego 


przecież tutaj nie było. Nikt przecież 
jeszcze wówczas nie spał. A ten ma- 
lutki ogień, który powstał, został uga- 
szony przez jakiegoś jednego przypad- 
kowego przechodnia, nie wykrytego co 
do osoby. A zresztą oskarżenie i w tym 
wypadku znów jest oparte wyłącznie 
na własnym oświadczeniu oskarżone- 
go. Jeśli mu się wierzy w tym wypad- 
ku, należy uwierzyć także, że chodziła 
mu tylko o demonstrację, a to żeby 
wiedziano, co będzie, skoro zaczną 
podpalać kościoły. Nie budujcie więc 
Panowie Sędziowie, aktu oskarżenia 
na wielkoduszności oskarżonego.. Nie 
skazujcie go za to, czego nie uczynił, 
gdyż spędziłby w takim razie najlepsze 
swe lata w więzieniu. a jest przecież 
Ojczyźnie potrzebny i to na wolności. 

Pytanie dziesiąte: Czy oskarżony 
strzelał do policji? Odpiera ten zarzut 
ekspertyza rusznikarska. Odpierają to 
zeznania świadków. Ale może kazał 
lub nakłaniał do strzelania? Któż to 
jednakże mówił, że w ogóle strzelano? 
Komisarz Królikiewicz, który zeznał, że 
widział z odległości jednego lub dwu 
kilometrów „bandę* strzelającą do in- 
nego. sąsiedniego oddziału policji A 
wszystko to działo się w gęstym lesie. 
I kiedy komisarz Królikiewicz przysu- 
nął się tak blisko, że widział strzelają- 
cych w*pozycji klęczącej, to zamiast 
otworzyć ogień, aby ratować bratnie 
oddziały, nie strzelał, bo „chciał wziąć 
żywcem. Czy takim zeznaniom moż- 
na dać wiarę? A zresztą, Panowie 
Przysięgli. w procesie uczestników wy- 
prawy myślenickiej nikt nie został ska- 
zany za strzelanie do policji i dlatego 
również i to pytanie musicie odrzucić. 


Wezwanie obrońcy 
pod adresem przysięgłych 


Tak przesunął się przed Waszymi, 
Panowie Przysięgli, oczyma cały pro- 
ces, cały materiał dowodowy, a teraz, 
gdy będziecie się zastanawiali nad u- 
dzieleniem odpowiedzi na postawione 
pytania, nie tylko te przez trybunał, ale 
te przez cały naród zadane, czy potę- 
picie Doboszyńskiego, wiernego da 
wczoraj jego (narodu) sługę, czy tych, 
co w autorytet obleczeni używali ge do 
hańbienią najlepszych narodu syn_v 3 
Niech wstąpi w Was duch potężny 1 po- 
zwoli Wam otrząsnąć się i oderwać się 
od wszystkiego, od Waszych todzien- 
nych zmartwień i kłopotów i pozw»!i 
Wam przeżyć to, co przeżył A lam Do- 
boszyński w samotności zupełnej w 
dniu 21 czerwca 1936 roku, a wówczas 
wszyscy, jak Was jest dwunastu, ra- 
zem z krakowskimi towarzyszami od- 
powiecie „nie“, nie winien Doboszyń- 
ski, po dziesięćkroć „nie winien*. To 
„nie“ niech wierci w sumieniach Chra- 
powickich, Bassarów, Darłaków i aż do 
ostatnich dni niech ich potępi. Niech 
wierci w sumieniąch wszystkich tych. 
którzy im wlakłzę oddali. Niech huczy 


głosem dzwonu i budzi czujność 
wszystkich obywateli! Niech padnie 
jak grom na bałwochwalców władzy, 


na kacyków, niech będzie pocieszeniem 
dla pokrzywdzonych a sprawiedliwych, 
aż cały naród usłyszy, co się złożyło na 
to potężne nie" A gdy uwoilnicie Do- 
boszyńskiego, pójdziecie wszyscy na 
Kalwarię Zebrzydowską. Pomodlicie 
się, by postać Bassary na urzędzie pol- 
skiego starosty, aby twarz Pająka ¿e 
strasznego słowa komisarza Nowaka 
o okupantach, by widma łap, które 
szarpały rannego śp. Pałkę nie przy- 
ćmiły nam już wizji Wielkiej Polski! 


„Modlić się będziemy..." 


Modlić się będzieray słowami Do- 
boszyńskiego: „Pod Twoją obronę się 
chronię, Panno Najświętsza, na Kal- 
warii cudami słynąca, Tobie wiarę i 
miłość ślubujemy. Klęknij wraz z na- 
mi, Królowo Korony Polskiej, u pod- 
nóża trybunału Syna Twego i poprzej 
modły nasze, gdyż o to błagamy, o 
spełnienie marzeń naszych, dla któ- 
rych walczymy i cierpimy: 

O Polskę godziwą 

błagamy Cię, Panie! 

O Polskę sprawiedliwą 

błagamy Cię, Panie! 

Q Ojczyznę dla ubogich 

błagamy Cię. Panie! 

O Polskę dla Polaków 

błagamy Cię, Panie! 

O Polskę katolickiego nabożeństwa 

błagamy Cię, Panie! 

O Polskę ludzi wolnych 

błagamy Cię, Panie! 

O Polskę ludzi sytych 

błagamy Cię, Panie! 

O Polskę czystego sumienia 

błagamy Cię, Panie! 

O Polskę uczciwości i miłosierdzia 

błagamy Cię, Panie! : 

O Wielką Polskę 

błagamy Cię, Panie! 
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Drugi dzień rozgrywek pólfinalowych — Nieznaczne zwycię- 
stwo Anglii nad Szwecją 


Praga. — We środę w dalszym 
ciągu turnieju hokeja na lodzie o mi- 
strzostwo świata odbyły się dalsze trzy 
spotkania, po jednym w każdej grupie 
półfinałowej. Pierwsze spótkanie, mię- 
dzy Szwecją i Anglią odbyło się po 
południu, dwa dalsze zaś w godzinach 
wieczornych. Nieznaczne i tylko szczę- 
śliwe zwycięstwo nad Szwedami, któ- 
rzy dnia poprzedniego równie nie- 
znacznie pokonali Polaków, wskazuje, 
iż są oni przeciwnikiem bardzo groż- 
nym. Drużyna polska we środę nie 
grala, natomiast we czwartek spotkała 
sę w osłatniej grze półfinałowej z An- 
glia. 

Panujący we środę silny mróz spo- 
wodował, że na trybunach po połud- 
niu zebrało się tylko (!) 6 tysięcy wi- 
dzów. Wieczorem jednak widownia 
była prawie pełna. 

Jak już donosiliśmy w części na- 
kładu, we wtorek wieczorem odbyły 
się dwa dalsze spotkania. W pierw- 
szym Czechosłowacja odniosła sensa- 
cyjne zwycięstwo nad drużyną amery- 
kańską, która grała poniżej swej zwy- 
kłej formy i przegrała 0:2 (0:0, 0:1, 0:1). 
Późną nocą zakończone zostało drugie 
spotkanie, w którym po dramatycznej, 
chwilami z przewaga prowadzonej 
walce Polacy przegrali niezasłużenie 
ze Szwecją 0;1 (0:0, 0:0, 0:1). Decydu- 
jaca o zwvciestwie Szwedów bramka 


padła w okresie 
polskiej. 
ANGLIA—SZWECJA 3:2 (0:0, 1:1, 2:1) 

Na zwycięstwo zasłużyli Szwedzi, 
których sędzia krzywdził swymi roz- 
strzygnięciami. Wszystkie też bramki 
dla Anglii padły w momentach, gdy 
na lodowisku znajdowało się tylko po 
5 Szwedów, dla których bramki uzy- 
skali Olle Andersson i S. Andersen. 
Strzelcami angielskimi byli Stinch- 
combe, Archer i Davey. 


Narciarstwo 
Narciarskie mistrzostwa świata, Tego- 


przewagi drużyny 


roczne narciarskie mistrzostwa świata po- 


dzielane są na dwie części: Konkurencje 
klasyczne rozegrane będą w Lathi w Fin- 
landii w dniach 24 i 28 lutego, natomiast 
mistrzostwa zjazdowe odbędą się w Engel- 
bergu w Szwajcarii w dniach 5i 7 marca. 

Narciarze polscy startują zarówno w 
Lathi jak i Engelbergu. 

W Lathi w konkurencjach klasycznych 
startować będą Wnuk. Marusarze Stani- 
sław i Andrzej, Karpiel, Wawrytko, No- 
wacki i Wowkonowicz. 

W skład ekspedycji do Engelbergu wej- 
dą prawdopodobnie Bielatowicz, Bochenek, 
Lipowski, Zajac i Schindler. 

Dokladny program narciarskich mi- 
strzostw świata w konkurencjach klagycz- 
nych przedstawia się następująco: 

24 bm. o modz. 12 uroczyste otwarcie mi- 
strzostw. O godz. 13 bieg sztafetowy. 


dnia 19 lutego 1938 — Numer 40 


Powolność ruchów, nozucie ciężkości, zmęczenie, 
duszność, na skutek zwiększonej pracy serca — 
oto objawy cierpień człowiaka „ciężkiej wagi", 
Nadmierna otyłość — to skutek złej przemiany 
materii, kledy tłuszcze w orwaniźmie nie ule- 
zają szybkiemu spaleniu, lecz magazynują się, 
tworząc zwaly | złogi tluszczowe. Stosowane 
w tych wypadkach wiola przeciwko kamicy 
Skład Główny: 


n 


Zakłady Przem.- Handl. Dr Farne 


y otyłość daje' się we znaki 


żułciowej i zlej przemianie materii Dra Ca 
Krassowskiego, ze znakiem słownym KAMI- 
CINA, klinicznie dobrane, przyśpieszają prze- 
mianę materii, wzmacniają odtruwające dzia» 
ianie wątroby i regulują czynności jelit a w 
rezultacie redukuja nadmiar tiuszczu, Wena pu- 
detka zł 2,—, Do nabycia we wszystkich apta- 
kach i składach aptecznych. 

K. Wenda, Warszawa, Leszno 08, 


5943 


26 bm. o 12 bicg na 18 km, otwarty i do 
kombinacji. 

27 bm. o 13 konkurs ekoków otwarty i 
do kombinacji. 

28 bm. o 10 maraton narciarski na 50 
km. O godz. 20 zamknięcie mistrzosiw. 

a przeddzień zawddów obradować bę- 
dzie kongres międzynarodowy federacji 
narciarskiej. Kongres zadecyduje sprawę 
powierzenia Polsce organizacji narciar: 
skich mietrzostw świata w r. 199. Poza 
tym kongres rozpatrzy sprawę udziału w 
olimpijeki nie zgodzi się na start nauczycie: 
decyduje, czy narciarze wezmą udział W o- 
limpiadzie, jeżeli międzynarodowy komitet 
olimpijski nie zgodz się na stars nauczycie- 
li narciarstwa w igrzyskach o'impijskich. 

Zgłoszenia do mistrzostw w Lathi zo- 
staly już zamknięte. Ogółem zgłosił» się do 
tych zawodów 12 państw: Po!ska, Niem- 
cy, Finlandia, Norwegia, Szwecja, Włachy, 
Francja, Szwajcaria, Jugosławia, Czecho- 
słowacja, Estonia i Łotwa. Najliczniejszą 
reprezentację wystawia mataralnie Fin- 
landia — 274 zawodników. Z Norwegji star- 
tuje 46 narciarzy, zt Szwecji 48 Inne pań- 
stwa przysyłają stosunkowo nieliczne skła 
dy. Ogólna liczba startujących wyniesie 


3 
Bieg na 18 kilometrów zaromadzi 170 
zawodników. bieg maratoński 150 zawodni- 


ków, kombinacja klasyczną — 55 zawodni- 
ków, otwarty konkurs skoków — 69 zawod- 
ników, wreszcie w sztafecie startują druży« 
ny Polski, Niemieć, Finlandii, Szwecji, 
Norwegii, Włoch, Francji i Auetrii, 


Kolarstwo 


Walne zebranie Ł. O. Z, K, odbędzie się 
w dniu 6 marca w lokalu Łódzkiego To- 
warzystwa Kolarskiego przy ul. Wólczań- 
skiej 139. Początek obrad w terminie Ia 
godz. 10 w drugim, o godz. 11. 


Piłka ręczna 


W niedzielę rozpoczną się rozgrywki w 
koszykówkę męską i żeńską o mistrzostwo 
Łodzi dla drużyn klasy A. W konkuren- 
cji pań udział biorą zespoły: IKP, HKS, 
Wimy i Zjednoczonych. które jeszcze nie 
ukończyły swych zawodów. 


Pal tylko „Ozonówki* 
mój Panie 


bo polskie, dobre i tanie 
P 2133-50,67 


Tabela loterii 


1-szy dzień ciągnienia 1 


Lilli ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 5.000 
zł. padła na nr, 99958 

10.000 zł.: 66901 

5.000 zł.: 6820 101644 

2.000 zł.: 94739 

1.000 zł.: 28037 28196 47139 
80198 105762 106047 114988 

500 zł.: 19347 55829 
100825 103705 115961 
137033 143913 145986 

250 zł. 7602 24398 33063 34431 
46076 53414 69088 69557 91599 
52704 92323 97184 99594 107747 
112264 114465 117293 123055 
140976 146933 146739 155858 


Wygrane po 125 zł. 


14 77 155 859 1209 2275 4069 667 
798 833 938 5023 952 9086 g67 10215 
497 11243 12093 106 14424 548 15866 
520 16118 370 773 918 19251 457 646 

20051 261 770 21394 636 897 
944 22394 636 23869 114 197 
24398 464 653 25845 26115 27687 
28258 615 29589 701 80026 282 
31456 511 692 32288 924 33063 
260 410 609 34873 431 35299 515 
828 36020 138 14 36643 47. 

38740 39249 40611 41330 679 42770 
43221 44465 700 45444 47777 49280 
50557 51165 201 583 638 721 52947 
34 53248 868 80 54078 335 871 
55223 384 676 734 59 841 56218 310 
58157 464 509 921 59328 60215 82 
386 61016 397 563 797 62152 202 610 
63897 64498 540 89 832 65129 238 
757 66113 67 68322 811 937 69088 
340 526 70566 70 816 9999 77124 666 
72793 813 -73906 74152 325 75056 
435 6 01 

16379 631 77210 78757 895 79120 
655 37 80112 15 780 81298 628 
82454 704 24 83468 708 66 818 84367 
64 843 85705 914 86142 98 87291 
812 88125 267 326 645 775 90380 
419 588 92664 98 98026 969 94040 
199 250 558 96079 97283 350 98188 
258 99888 101191 414 78 863 77 
102008 282 820 970 108129 385 471 
104365 85 469 513 105149 505 637 
106379 405 774 107121 702 829 
108308 109397 452 565 690 110555 
783 111352 726 946 112083 249 709 
113507 970 

114126 730 867 84 114812 116554 
938 117044 202 83 118202 119182 
342 97 120205 562 121277 840 522 
122694 123384 509 124278 414 953 
125511 759 126296 695 769 912 
127531 128194 369 815 129701 
130130 3828 131265 482 565 695 736 
46 138213 426 184174 486 642 
136898 980 138539 139511 621 725 
140776 141093 168 213 889 142410 
41 143425 144733 1453884 146020 
147045 245 809 148102 324 150716 
942 151618 

152284 86 328 646 3 852 153122 
320 454 640 802 80 935 154212 17 
361 612 747 882 155010 209 468 
764.68 156514 15 730 157016 137 
83-477 599-781 158175 270 318 51 


— aa inz 


62816 
117954 


klasy 41 Loterii Państw. 


57 562 57016 137 88 477 599 787 
159140 75 215 868. 


Wygrane po 62,50 zł. 


15 77 65 368 514 652 758 844 62 611 852 


222 54 418 576 969 
109123 209 16 22 434 


66 986 87 1036 175 430 524 51 914|99 679 110396 568 636 706 111085 
23 57 2085 424 611 909 3011 12|260 532 87 639 966 11266 763 113118 


87 156 594 683 749 83 900 4131 287|296 711 860 988 


4238 647 755 885 5148 286 586 45 
620 771 957 12 87 6368 542 707 75 
8009 404 17 601 49 911 9414 82 
618 44 917 68 98 10008 213 38 671 


114199 232 51 348 414 65 524 
115092 169 209 409 46 509 116145 
AGA Ha © i 

68 119 466 513 67 674 915 


92 
809 11299 408 615 74 12216 308 | 320170 204 318 728 121088 404 55 
405 50 501 732 36 207 13010 6438| 524 701 122086 105 388 640 730 
754 71 805 963 14053 168 70 209|35 808 46 61123089 278 124288 634 
374 51 433 570 614 996 17059 87|84 711 821 125274 78 583 645 829 


428 586 852 901 18127 236 57 503 | 947 


673 771 19347 416 42 76 554 85 601 
32 91 762 870 20009 269 904 21025 
39 234 821 582 718 817 900 31 74 


22039 176 93 247 695 418 892 923 | 649 776 929 80 
23114 84 55 301 69 615 777 915/851 926 48 1 
24065 209 591 84 721 832 900 22) 134688 821 2 
27 37 25050 145 61 74 383 415 629 | 248, 336 


712 68 920 44 73 26195. 503 681 
165 921 27114 55 2238 92 406 761 
730 894 28268 452 500 76 99 780 


948 94 29178 305 415 637 683 792 | 206 8 838 


126413 934 96 127161 831 515 
727 61 887 128097 235 345 88 528 
631 129035 97 190 259 460 563 823 
30022 17 43 66 122 250 355 
618 57 855 918 131005 184 331 94 
132261 400 536 688 
38037__507 
3 185028 94 162 75 
537 670 865 98 


38 428 T 
513 887 962 


3 134 85 457 
137027 146 721 865 188148 233 
366 98 536 783 189100 692 912 
140271 3898 534 722 999 141172 96 
505 680 142088 120 327 


36025 


885 30125 734 804 31194 546 638| 867 934 143183 144165 159 3503 68 


778 84 847 900 78 32031 225 378| 498 576 608 903 145 


46 505 743 59 74 867 33048 250 
469 46 98 849 711 827 28 976 
34328 48 87 35088 301 409 61 91 
98 643 664 36010 15 53 121 456 
926 37012 49 251 743 65 402 565 
90 895 87. 


154356 
38069 74 76 240 433 508 39018 47| 158042 109519 55 947 


389 412 16 44 634 44 928 55 

73 433 719 21 68 41143 325 428 30 
€06 42246 92 359 99 441 556 663 82 
155 43095 343 86 471 44000 319 49 
488 631 723 95 823 28 45002 503 965 
46041 218 456 47053 83 603 840 


8094 95 21] 63 357 96 484 512 22 37 | padła na nr. 6 


670 876 4%18 40 320 52 61 541 60 
709 934 50056 % 472 582 57116 28 
244 g7 397 416 834 83 976 52074 155 
474 185 53318 760 812 54593 342 967 


043 166 695 
801 17 146380 573 879 147183 98 
3809 630 47 61 705 65 949 95 
148118 35 264 149086 159 200 373 
426 93 891 150091 147 326 79 511 
43 627 886 955 151777 909 75 
152260 312 155241 427 757 
850 931 155797 26 157708 


Il ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
0052. 

5.000 zł.: 129711. 

2.000 zł.: 6425 35547 

1.000 zł.: 552 23003 68374 134415 
500 zł.: 27442 36852 60350 93228 


97 55007 82 580 714 81 56006 58 195 | 10997 


397 471 622 67 83 985 57442 51 56 


9 
250 zł.: 11401 16376 21827 52753 


769 987 58139 781 59000 36 368 672 | 53036 56340 58107 64501 65959 70154 


191 79 95 880 908 60114 50 463 574 
687 61055 103 252 69 76 404 77 587 


76724 83388 86170 86607 92756 93021 
93264 124307 126029 131943 132913 


024 62186 682 929 63379 442 586 97 | 135257 136217 142871 


823 25 54102 584 94 884 65011 26 
188 285 410 94 603 66169 224 470 
653 55 72 79 93 788 67082 170 413 
515 815 68078 109 485 93 899 69027 
91 162 292 800 953 70094 553 633 63 
75 786 902 10 71427 618 63 770 75 
92 948 72130 63 207 486 643 73318 
52 887 74253 73 409 588 611 24 789 
818 75312 489 73 623 3 274 900 
76040 273 77034 206 41 610 40 
898 78187 399 598 621 93 730 76 
930 73 79067 83 167 407 93 612 52 
802 925 80177 245 822 405 79 606 98 
885 81178 719 21 47 74 848 82065 
958 70 83226 407 552 615 700 848 
90 84269 477 916 85629 722 86049 
78 131 250 700 81174 281 379 
614 55 88114 80 511 705 31 


89053 126 293 322 78 684 879 961 106102 826 107884 921 5 
90169 85 239 43 565 89 891 91116) 109343 57 110092 111717 113046 571 | 47746 82 
398 738 02126 233 564 676 763 | 114840 1 0 
624|121814 125442 126049 752 


230 
93037 271 382 34 94046 439 


Wygrane po 125 zł. 


35 466 2140 2532 3397 4295 4678 
5861 6337 10980 11782 12574 13249 
134 92 14208 544 16317 17180 20728 
21165 203 442 512 45 986 22840 
23116 315 24969 25037 26177 630 
803 27194 964 31701 33285 35558 
41496 44767 45751 48911 49520 675 
50712 55977 56254 60061 350-81 59! 
64465 681 


731 813 72956 73268 74359 76532 
77278 889 78744 92 997 80382 585 
991 81521 82219 946 83218 85261 
86936 87416 671 93400 704 73 96141 


05 
852 763 987 99469 103214 104270 105552 


198281 673 


15360 117504 631 1]811! 744 
129401 


163 949 63 95145 362 90 488 771|130126 131521 133066 181 206 134333 


900 | 64057 666 7 65080 299 682 


952 


136816 9 140965 142109 
307 


150083 137 


877 
143370 149037 48 
152421 154708 157315 158224 159841 


Wygrane po 62,50 zł. 


358 974 1183 1461 1791 -2004 69 
2113 2915 3071 3118 3579 3774 4627 
6829 7346 8178 8245 8512 9589 9713 
9813 11039 216 468 913 12037 13110 
38 277 69 175 14792 15084 $ 
559 935 16431 689 17181 430 18173 
454 848 19534 669 984 20725 21 
187 256 416 576 668 22085 389 23018 
75 113 93 24036 268 468 880 26059 
494 112 986 28161 694 911 29108 221 
30172 276 361 


50254 868 52524 932 54685 
55160 568 56288 714 57110 268 565 
718 58304 970 59046 51 114 437 
60071 145 299 438 514 61685 
62136 207 63142 95 492 785 858 
15 604 
67024 122 88 592 791 69473 512 901 
69627 70 714 36 70587 94 71235 738 
811 968 72117 280 483 555 624 841 
73400 580 831 54 75051 621 54 76536 
886 77175 673 7808 5480 586 792 
19007 35 295 369 456 573 683 80078 
930 81271 758 988 82486 540 733 
$3259 436 736 801 84004 426 62 973 
85514 86086 195 226 309 82 403 688 
87213 364 666 88315 965 89103 522 
685 61 826 968 90584 808 91539 6038 
90 921 92585 656 812 998 93461 998 
94006 119 86 294 304 69 465 95635 
835 40 96265 384 97165 40 342 413 
857 98034 235 375 557 99289 371 
526 100285 101008 801 102505 90 652 
800 103702 878 961 14851 78 92 670 
105565 106281 556 107196 890 108531 
625 757 109303 27 110285 411 54 546 
71 647 111477 112290 388 113014 128 
552 

115061 742 802 116096 491 117709 
118156 478 665 877 119752 120172 
358 937 21643 704 809 128376 405 
34 850 124687 957 125576 785 126552 
127466 600 714 128671 933 129477 
130546 66 710 985 131031 168 423 
854 132746 808 133196 282 60 984 
134091 104 585 882 981 135239 502 
136000 119 341 537 58 605 70 137315 
84 536 138307 473 626 139267 346 
140795 141041 834 967 142947 143167 
610 144458 556 795 145142 216 418 
638 749 146228 574 147020 45 193 
504 837 992 149276 313 150142 383 
468 510 151362 68 152659 845 158344 
1752 154337 671 155260 317 655 73 
157127 158013 991 159296 739 
132746 808 


IV ciągnienie 


Wygrane po 125 zł. 


| 584 1286 398 408 2872 4110 560 
785 5850 6052 12627 13442 48 T39 
15149 16154 17114 469 19257 21805 
23017 26493 27868 29141 


| 32206 33806 84087 440 669 895 
| 35696 86308 87238 185 38730 951 
| 40090 110 288 770 41007 737 42266 
|85 440 538 683 895 45476 46557 846 


50819 51525 52315 54317 55834 
57812 58584 69194 457 61149 213 618 
62303 633 64779 65730 66352 73 


130 338 
006 

566 
35233 
806 

885 


67086 ATI 68365 539 69184 86 ZTS 
421 70887 851 71091 147 656 72670 
13161 928 74283 401 60 898 75626 
51 76117 895 77120 419 78645 79927 
80869 83683 85093 87307 490 88566 
90281 91393 92470 756 93417 94298 
95049 198 97379 98014 102798 833 
103991 106075 108872 109072 111483 
48 638 804 30 112393 551 869 
117211 846 119365 673 
123382 932 124150 813 125896 126029 
128903 129256 663 131617 928 134068 
135068 220 721 136136 942 138804 
140063 141958 142206 397 144646 
145006 126 181 320 146268 147225 
380 149586 616 150028 197 
151680 152660 154866 598 155734 
156576 157878 159022 437 ca 


Wygrane po 62,50 zł. 


114 502 857 74 1047 97 370 93 
2053 282 347 987 4290 478 5248 58 
78 6018 3882 631 7409 798 8277 670 
876 9190 402 757 925 10757 11235 
12888 18321 552 14100 34 94 338 
15352 789 849 910 16021 105 917 
11 17651 18018 126 387 445 665 
19050 216 573 20115 387 21477 683 
82 704 831 22161 73 216 28 36 875 
915 35 23070 466 668 739 98 24464 

25082 234 427 665 87 975 26147 
96 294 454 734 27583 28405 567 980 
29121 575 3001 30 522 694 909 31057 
276 583 79 663 716 20 52 32054 695 
33249 684 725 48 913 34249 50 
35697 86005 243 881 704 88796 901 
39156 887 40120 583 829 41435 92 
994 42169 618 777 977 43281 44102 
554 703 35 851 988 45631 715 38 
46594 47180 881 439 565 827 45 
48461 598 49247 425 66 

50100 418 51062 483 520 949 52178 
441 672 752 56 53262 696 55499 985 
56088 57443 597 700 66 58362 59846 
60592 982 61112 46 782 63178 328 
89 970 64262 422 65187 690 T18 
66122 52 67194 785 68031 332 706 
829 69158 301 498 655 709 928 70711 
72 72168 240 319 662 961 78827 932 
74042 208 26 91 488 626 776 83 850 
75035 327 510 82 690 
16182 884 745 968 90 77712 988 
78304 722 28 79269 883 443 605 951 
80163 413 760 81894 449 67 700 
82325 476 500 44 868 998 83126 207 
84 84061 888 966 85203 439 508 808 
023 86083 231 387 434 D11 87645 
716 923 96 88451 74 89539 844 91040 
101 466 92095 221 426 93128 257 
415 765 94008 95254 412 95 96035 
698 811 48 97063 98367 847 99081 
166 608 100140 404 75 101004 273 85 
622 102443 112 103405 505 675 916 
104158 424 105169 672 809 106211 
848 53 917 107069 748 981 108151 
884 109025 174 408 42 110222 111815 
41 955 112036 97 161 113165 441 9% 
543 651 884 939 

114034 181 734 115601 69 116503 
117273 3856 96 444 97 118583 706 826 
97 971 119353 673 877 120279 374 
540 648 121826 966 122073 163 317 
652 975 123088 3% 524 124095 381 
444 578 125867 917 126411 815 
127474 575 128020 35 185 510 638 
908 4 76 129095 470 87 804 130148 
216 132249 712 133917 49 134038 49 
203 561 135322 589 136411 546 724 
92 891 137176 225 47 402 747 82 850 
138268 580 682 866 139923 48 140085 
281 729 141076 251 809 33 62 142512 
16 143822 144021 362 85 145420 745 
967 146018 143 258 854 87 147014 
349 484 148031 837 149495 60 43 819 
907 150138 712 870 151028 183 55% 
657 75 747 895 


Numer 30 


— ORĘDOWNIK. sofoła, dnia 19 lutego 1938 — -Sirona ? 


ZĘ. Listy z Rumunii (V) 
„izraelu,zwyciężyłes!" 


. W krakowskim „IKC* ukazała się 
(w numerze z dn. 13 lutego) następują- 
ca depesza od własnego koresponden- 
ta, datowana z Wiednia: 

„W czasie ostatniego posiedzenia Rady 
Ministrów wygłosił premier Goga mowę, 
w której zaznaczył m. i. że życie polityka 
pełne jest w dzisiejszych czasąch rozmai- 
tych upokorzeń. 

„Takiego upokorzenia doznałem 
oświadczył Goga — kiedy mi król zakomu- 
nikował. że muszę podać się do dymisji.“ 

„Mowę swą zakończył Goga następują- 
cymi słowami: „Jak Julian Apostata w 
swoim czasie zawołał: „Galilijczyku, zwy- 
ciężyłeś', — tak ja mógłbym dziś zawo- 
łać: Izraelu, zwyciężyłeś. Z podniesioną 
głową opuszczam swoje stanowisko W 
przekonaniu, że przyszłość przyzna mi 
słuszność,“ 


Były premier Goga ma rację. Bo 
rząd narodowców rumuńskich został 
obalony — przez lzraelą. 

Czytamy juź w prasie wiadomości o 
modłach  dziękczynnych, odprawia- 
nych z powodu upadku rządu Goga- 
Cuza przez Żydów w dalekich nawet 
krajach (np. w Rydze). Izrael jako ca- 
łość, nie tylko Żydzi rumuńscy, był 
zainteresowany w obaleniu rządu na- 
cjonalistów rumuńskich — i Izrael ja- 
ko całość zmobilizował wszystkie, po- 
średnio i bezpośrednio z nim związane 
siły dla przeprowadzenia nań koncen- 
trycznego ataku. 

Ten koncentryczny atak na rząd p 
Gogi jest pouczającym obrazem tego, 
co masoneria i Żydzi mogą zrobić — 
i jakie siły, w razie potrzeby, mogą 
uruchomić. Bo zważmy tylko, jakie 
wydarzenią upadek rządu p. Gógi po- 
przedziły. 

1) Żydzi rumuńscy przeprowadzili 
w ciągu miesiąca rządów pp. Gogi i 
Cuzy wielką akcję gospodarczą w Ru- 
munii, której nie sposób określić in- 
nym mianem, niż mianem gospodar- 
czego sabotażu. Jak mi mówiono w 
czasie mego pobytu w Bukareszcie — 
Żydzi w całej Rumunii stosując się 
najwidoczniej do polecenia, wydanego- 
przez kahały, powstrzymali się od 
wszelkich zakupów i transakcyj, powy- 
cofywali swoje wkłady z banków, po- 
zamykali niektóre swoje fabryki, prze- 
stali chodzić do teatrów i do kin, — 
uczynili wszystko, co było w ich mo- 
cy, by w życiu gospodarczym Rumunii 
spowodować głęboki zastój. Równocze- 
śnie, jak wiadomo, wielkie sumy (m. i. 
sztaby złota) Żydzi zaczęli wywozić 
za granicę, przy czym część tych prze- 
syłek władze rumuńskie przychwyciły, 
ale zapewne dużo więcej uwadze władz 
rumuńskich uszło. 

2) Finansjera międzynarodowa zor- 
ganizowała ofensywę przeciw skarbo- 
wi rumuńskiemu i życiu gospodarcze- 
mu rumuńskiemu, którą Rumunią, 
państwo stosunkowo słabe, odczuła 
niesłychanie dotkliwie. 

3) Państwa zachodnie (Anglia i 
Francja) wywarły na Rumunię silną 
presję polityczną domagając się üsu- 
nięcia od władzy rządu nacjonalistów 
rumuńskich i grożąc — podobno — 
cofnięciem dostaw dla rumuńskiej ar- 
mii itd. — Zmianę rządu w Rumunii 
poprzedziła bezpośrednio angielska i 


lowej w Berlinie wystawiony będzie „po- 
ciąg samochodowy”. Poszczególne człony 
„pociągu połączone są w podobny sposób 


Na międzynarodowej wystawie * 
jak wagony pociągu pospiesznego. 


francuska interwencja w kierunku do- 
prowadzenia tej zmiany do skutku, 

4) W zagadkowych okolicznościach 
zginął w Bukareszcie poseł sowiecki, 
p. Budenko, przez co Rumunia znala- 
zła się w obliczu ostrego konfliktu z 
Sowietami. 

5) W związku ze zmianami w ar- 
mii niemieckiej rozeszły się po całym 
świecie wieści o zamachu monarchi- 
stycznym w Niemczech, o buntach gar- 
nizonów w Słupsku i Królewcu itp. — 
Według oświadczenia czynników urzę- 
dowych niemieckich wieści te są wy- 
ssane z palca, a narodziły się w środo- 
wisku żydowskim, Według  pogło- 
sek wieści te, które odbiły się echem 
wielkiego niepokoju w Bukareszcie, 
miały zaważyć na szali wydarzeń ru- 
muńskich i wpłynąć na decyzję króla 
Karola o udzieleniu dymisji rządowi 


p. Gogi. 

6) Wszystkie partie rumuńskie, po- 
zą partią pp. Cuzy i Gogi, ogromnie 
wzmogły swą akcję opozycyjną, ZwTó- 
coną nie tylko przeciw rządowi, ale 
zaczynającą się zwracać również i 
przeciw Koronie. 

7) Rząd — niejednolity w swym 
składzie, złożony m .i. z ludzi, niezwią- 
zanych (jak np. p. Calinescu, który 
i nadal ministrem spraw wewnętrz- 
nych pozostał) z obozem narodowym, 


— cierpiał zdaje się na pewne nie- 
skoordynowanie swych poczynań od 
wewnątrz. 

8) Ostatnie dwa tygodnie przed u- 
padkiem rządu p. Gogi sytuacja we- 
wnętrzna w Rumunii niesłychanie się 
zaostrzyła wskutek nieoczekiwanych, 
gwałtownych, a w końcu i krwawych 
konfliktów między Żelazną Gwardią a 
policją. Nie waham się wyrazić poglą- 
du, że te konflikty miały wszelkie ce- 
chy prowokacji. Żelazna Gwardia, wro- 
ga wobec rządu pp. Gogi i Cuzy, pro- 
wokowałaą policję, policja, przez rząd 
pp. Gogi i Cuzy wcale nie zreformowa- 
na, prowokowała Żelazną Gwardię. 
Konflikty Żelaznej Gwardii z policją 
stały się bezpośrednim pretekstem do 
odebrania pp. Godze i Cuzie władzy. 

Jak napisat jeden z bukareszteń- 
skich dzienników, rząd pf. Gogi i Cuzy 
upadł z trzech przyczyn: z powodu sy- 
tuacji wewnętrznej i zajść przedwy- 
borczych, z powodu sytuacji gospodar- 
czej i finansowej oraz z powodu sytua- 
cji międzynarodowej. 

Nie będziemy z pewnością dalecy od 
prawdy, gdy stwierdzimy, że we 
wszystkich tych trzech przyczynach 
główną rolę odgrywała ręka masonerii 
i ręka Żydów. 


JEDRZEJ GIERTYCH 


0 wybory do rad miejskich 
w Łodzi i w Poznaniu 


Warszawa. (Tel. wł). Wczoraj pod 
przewodnictwem wicemarsz. Podoskie- 
go odbyło się posiedzenie sejmowej ko- 
misji samorządowej. Omawiano rzą- 
dowy projekt ustawy o odroczeniu wy- 
borów radnych miejskich w Łodzi i w 
Poznaniu. Referat wygłosił poseł 
Mirski. Po dyskusji projekt przyjęto 


i uchwalono następującą rezokicję: » 


„Sejm wzywa rząd do przedłożenia 
ustawy zawierającej szczegółowe prze- 
pisy wyborcze do ciał ustrojowych sa- 
morządu terytorialnego, a więc miej- 


skiego, wiejskiego i powiatowego. U- 
stawa ta powinna być przedłożona 
izbom ustawodawczym w takim cza- 
sie, aby nadchodzące wybory do ciał 
ustrojowych samorządu terytorialne- 
go mogły się odbyć już na jej podsta- 
wie." 

Prócz tego został wniesiony wnio- 
sek mniejszości, sformułowany przez 
pos. Kopcia, domagający się odrzuce- 
nia projektu ustawy o odroczeniu wy- 
borów. (w) 


Następstwa zajść wileńskich 


Artykul prof. Cywińskiego przeoczony przez cenzure — Od- 
głosy zajść w prasie wileńskiej i konfiskaty 


Wilno. (Tel. wł.). Wyszedł numer 
„Dziennika Wileńskiego” w innej dru- 
karni. Uległ on jednak zajęciu, bowiem 
władze administracyjne wystąpiły o 
zawieszenie tego pisma. 

Okazuje się, że artykuł prof. Stani- 
sława Cywińskiego pt. „C. O. P“, któ- 
ry wywołał poniedziałkowe wystąpie- 
nie oficerów z garnizonu wileńskiego, 
został wydrukowany jeszcze 30 stycz- 
nia. 

„Dziwnym zbiegiem okoliczności — 
pisze „Kurier Wileński* — ustęp ten 
został przeoczony przez cenzurę i ar- 
tykuł nie uległ konfiskacie. Uszedł on 
również uwadze miejscowej prasy i 
społeczeństwa i dopiero zacytowany 
przez „Naród i Państwo* dnia one- 
gdajszego doszedł do świadomości Wil- 
na, w pierwszym rzędzie wojska. Na- 
stąpić musiała reakcja i to nadzwy- 
czaj ostra“, 

Wspomniany numer „Narodu i Pań- 
stwa“ uległ również zajęciu. Drukarnia 
„Dziennika Wileńskiego* została wczo- 
raj przez władze odpieczętowana. Wy- 
puszczono z aresztu redaktora dra 
Zygmunta Federowicza. 


Wczorajszy numer „sanacyjnego* 
„Słowa* wileńskiego uległ konfiska- 
cie za artykuł redaktora Cata-Mac- 
kiewicza, komentujący zajścia w rē- 
dakcji „Dziennika Wileńskiego”. Po 
konfiskacie ukazało się drugie wyda- 
nie, w którym cała prawie pierwsza 
strona stanowi biała plamę. 

Poza „Słowem“ konfiskacie z tego 
samego powodu uległ również lewico- 
wy „Kurier Powszechny“. 

Drugi dziennik „sanacyjny* „Ku- 
rier Wileński* zamieszcza artykuł o 
wypadkach poniedziałkowych, w któ- 
rym, potępiwszy ostro artykuł dra Cy- 
wińskiego w „Dzienniku Wileńskim", 
dodaje wszakże następującą uwagę: 

„Zbyt jednak wielką otaczamy mi- 
łością naszą bohaterską armię, by 
forma, w jakiej znalazła swój wyraz 
reakcja, nie napoiła nas głębokim bó- 
lem i serdeczną troską.“ 

Wreszcie „sanacyjny'* „Kurier Wi- 
leński'* donosi, że we wtorek wieczo- 
rem miało się odbyć zebranie Stron. 
Narodowego. Policja nie dopuściła do 
zebrania zakazując wstępu na podwó- 
rze przy ul. Mostowej 1. 


- [Proces Maruszeczki w Warszawie 


We wtorek odpowiadać będzie krwawy bandyta za zamor- 
dowanie wywiadowcy policyjnego Bąka 


Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
sądowe otrzymały telefonogram z Wa- 
dowic w sprawie sprowadzenia do 
Warszawy bandyty Kaszewiaka, towa- 
rzysza Nikifora Maruszeczki. 

Maruszeczko pod eskortą czterech 
policjantów będzie wysłany w piątek 
do Warszawy w związku z rozprawą 
wyznaczoną w Sądzie Okręgowym na 
22 bm. o zastrzelenie wywiadowcy po- 


licyjnego Bąka. Ponieważ Maruszecz- 
ko zwrócił się z podaniem do Sądu 
Okręgowego o umożliwienie mu prze- 
glądnięcia aktów, zostanie natych- 
miast po sprowadzeniu do Warszawy 
odprowadzony do Pałącu Paca. Maru- 
szeczko ma przeglądnąć akta w Są- 
dzie w sobotę i poniedziałek, w przed- 
dzień oczelgującego go procesu. (w) 


Już jest 


w sprzedaży „Goplany” 
wspaniała 


Jubilatka 


mleczno i deserowa 


kłórej nadzwyczajny smak 

wywoła zachwyt i uznanie. 
Prosimy spróbować I 

Cena 100 aram: tabliczki 75 gr 


S.A 
POZNAŃ 


p 


Pg 2919 


Pogrzeb matki 
bohaterskiego kapłana 


Warszawa, (Tel. wł.) Pogrzeb 
śp. Marii Skorupkowej, drugiej żony 
ojca śp. ks. Ignacego Skorupki, boha- 
tera spod Radzymina, odbędzie się na 
koszt miasta, 4 

Śp. Skorupkowa żyła w ostatniej 
nędzy i właśnie te warunki finansowe 
i brak jakichkolwiek środków do ży- 
cia spowodowały jej samobójstwo. (w) 


„Miłość braterska słynnego 
pianisty żydowskiego 


Warszawa, (Tel. wł.) W przytuł- 
ku żydowskim na Pradze zmarł 57-let- 
ni Chaim Rubinstein. 

Wezwany lekarz stwierdził śmierć 
z powodu ostrej anemii i wycieńczenia 
z głodu. Kiedy rzeczy po nędzarzu 
przeglądano stwierdzono, że Rubin- 
stein jest bratem głośnego muzyka ży- 
dowskiego. M. i. w dokumentach zna- 
leziono odcinek przekazu pieniężnego, 
na którym zmarły muzyk napisał w 
żargonie: „Po raz ostatni wysyłam ci 
pieniadze. Odczep się ode mnie", (w) 


Walka o schedę 
po ks. Pszczyńskim 


Warszawa. (Tel. wł.) Pojawiły 
się już doniesienia o zamiarach części 
spadkobierców zmarłego księcia 
Pszczyńskiego, niezadowolonych z po- 
działu wielomilionowej schedy. Star- 
szy syn księcia, Jan Henryk XVII, który 
uważa się za pokrzywdzonego, wystę- 
puje do Sądu o unieważnienie testa- 
mentu, wysuwając charakterystyczne 
zarzuty. Akt ostatniej woli zmarłego 
sporządzony jest w języku niemiec- 
kim, podczas gdy protokół sporządze- 
nia testamentu jest zredagowany w ję- 
zyku polskim. 

Zgodnie z przepisami ustawodaw- 
stwa obowiązującego na Górnym Ślą- 
sku, niezgodność językówa może sta- 
nowić uchybienie formalne, które mo- 
że spowodować nieważność aktu ostat- 
niej woli. Na wniosek niezadowolo- 
nych spadkobierców, Sad Grodzki w 
Katowicach zwrócił się do niemieckie- 
go Sądu w Waldenburgu o dostarcze- 
nie drugiego testamentu złożonego na 
terenie Rzeszy. (w) 


$S Maaema iE 


W norweskiej izbie deputowanych 
oświadczył min. spraw zagr. Koht, że w 
razie utworzenia się w Lidze Narodów 
bloku o charakterze ideologicznym. Nor- 
wegia do niego nie przystąpi. 

Z Finlandii donoszą, że Sowiety przy- 
stępują do rozbudowy portu leningradz- 
kiego. Pracują tam tysiące robotników, 
przeważnie skązańców. Obcokrajowcy bę- 
dą z tej strefy wysiedleni, 

Wobec pojawienia się w prasie zagra- 
nicznej pogłosek o aresztowaniach wśród 
oficerów niem. a m. i. gen. Fritscha, do- 
noszą z Berlina, że wiadomości te nie są 
prawdziwe. 

, Pod przewodnictwem sir Roberta Van- 
sittartą odbyło się w Foreign Office pierw- 
sze posiedzenie komitetu angielskiej pro- 
pagandy za granicą. 

„Według zapowiedzi premiera angiel- 
skiego Chamberlaina, nastąpi wkrótce po- 
nowne podjęcie rokowań angielsko-ir- 
landzkich. Delegacja irlandzka z de Va 
lerą ma przybyć w sobotę do Londynu. 

Wydatki Anglii w związku z wojną na 
Dalekim Wschodzie i zajściami w Hiszpa- 
nii obliczają na 980 tys. funtów miresięcz- 
nie. Dzieli się fo na pensje dla urzędni- 
ków i subwencje 


- 
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Delegacja kupców rynkowych w magistracie 


Zmuszał żonę do nierządu 


Łódź, 17. 2. — Onegdaj na ul. Pił- 
sudskiego w najludniejszej dzielnicy 
żydowskiej wieczorem miała miejsce 
awantura. Jakiś Żyd gonił Żydówkę, 
którą zatrzymał i począł obijać pię- 
ściami, wywołując zbiegowisko, 

Gdy zjawiła się policja, Żyd zamie- 
rzał oddalić się, zabierając z sobą ko- 
bietę, lecz nie zdołał już ulotnić się i 
zatrzymano oboje. W toku badań wy- 
jaśniło się. że zatrzymanymi są Men- 
del Lenger z Radomska i jego żona 
Estera, która ostatnio odeszła od męża 
i zamieszkała w Łodzi u dalekich 
krewnych. 

Po dłuższych badaniach wyjaśniło 
się, że Lenger przed 2 laty poznał swą 
żonę, która w tym czasie prowadziła 
w Radomsku piwiarnię, zawarł z nią 
związek małżeński, a następnie, gdy 
interes nie prosperował zmuszał żonę 
do uprawiania nierządu, by ściagać w 
ten sposób gości i pod presją zabierał 
wszystkie zarobione przez nią pienią- 
dze. Maltretowana kobieta zbiegła do 
Łodzi, lecz mąż sutener odnalazł ją i 
zamierzał pod przymusem odwieźć ją 
z powrotem do Radomska. 

Lendera osadzono w więzieniu do 
dyspozycji władz sądowych. 


Echa tragicznej śmierci 
robotnika 


Łódź, 17. 2. W fabryce dykty 
firmy Gemal, przy ul. Naftowej ro- 
botnik Stanisław Trębacz uległ wy- 
padkowi, a mianowicie wpadł do base- 
nu z wrzącą wodą i wskutek odniesio- 
nych poparzeń zmarł w szpitalu ubez- 
pieczalni. 

W związku z tym na miejscu w fa- 
bryce przeprowadzili badania przed- 
stawiciele policji i inspektoratu pracy, 
celem stwierdzenia kto ponosi winę za 
spowodowanie wypadku, gdyż zacho- 
dzi podejrzenie, że urządzenia zabez- 
pieczające były niedostateczne. 


— 
XRONIKA PABIANIC 
GE ON APA BL M tw. 


Zabawa Mężów i Kobiet Katolickich. 
Katolickie Stowarzyszenie Mężów i Ko- 
biet przy parafii św. Mateusza w Pabia- 
nicach urządza w niedzielę dnia 20. bm. 
od godz. 4 po poł. w salach Domu Kato- 
lickiego przy ul. ks. Piotra Skargi nr. 1 
zabawę taneczną. Przygrywać będzie do- 
borowy zespół muzyczny. Bufet we wła- 
snym zarządzie. 


Żydom nie podoba się nazwa ulicy ks, 
Piotra Skargi. Na domach przy ul. ks, 
Piotra Skargi, przemianowanej przed ro- 
kiem z ul. Tuszyńskiej, o której już tyle 
razy pisaliśmy, zauważyć można jeszcze 
do tej chwili tabliczki i numery policyjne 
z napisem „ul. Piotra Skargi“. Żydzi po- 
minęli.na tych tabliczkach świadomie naj 
ważniejszą część tej nazwy, a mianowicie 
dopisek księdza Piotra Skargi. Władze 
winny zarządzić, ażeby napisy te zostały 
odpowiednio poprawione i uzupełnione. 
Nie można przecież dopuścić, by Żydyzi 
pozwalali sobie w taki sposób uwłaczać 
pamięć wielkiego księdza Polaka i posta- 
ci historycznej. W tej sprawie zarządy 
stowarzyszeń należących: do Akcji Kato- 
Fckikej parafii św. Mateusza, złożyły- do 
Zarządu Miejskiego odpowiedni protest i 
prośbę o spowodowanie załatwienia po- 
wyższej sprawy. : 

Słaby targ wskutek zawiei śnieżnych. 
Ostatnie wielkie zawieje śnieżne odbiły się 
również na wtorkowym 'targu zwykle oży- 
wionym, a tym razem, bardzo słahym. 
Wielkie zaspy śnieżne na szosach unie- 
możliwiły ludności wiejskiej dowiezienie 
do:miasta swoich produktów. skutkiem 
czego ceny na nabiał uległy przejściowo 
pewnej nieznacznej zresztą zwyżce. 


KRONIKA TOMASZOWA 
SZ ZĘ m BOT Z W ZZO 


Echa krwawej zabawy. We wrześniu 
ub. roku w osadzie Saugrodz pod Toma- 
szowem odbywała się zabawa taneczna. 
w pewnym momencie pomiędzy kilkoma 
uczestnikami zabawy, a Teofilem Duna- 
jem doszło do kłótni, która wkrótce za- 
mieniła się w krwawą bójkę na noże i 
drągi. W trakcie bójki Dunaj został cięż- 
ko poraniony i wkrótce zmarł. 

Obecnie przed Sądem Okręgowym na 
sesji wyjazdowej w Tomaszowie stanęli 
bracia Józef i Stefan Dębice. Stanisław 
Pawlak, Edward Ronck, Antoni Pawlak, 
Bronisław Dębiec. Marian i Jan Świstek, 
oskarżeni o zabójstwo Dunaja. W wyni- 
ku rozprawy bracia I)ebcy i St. Pawlak 
skazani zostali po 3 lata wiezienia, Ed- 
ward Ronek i Bronisław Debiec po 18 
mies. wiezienia, Antoni Pawlak i Jan Dę- 
biec pò 6 mies. więzienia. 

Dookoła budowy wodociągów. W- To- 
maszowie odbyło się posiedzenie przed- 
stawicieli tamtejszego społeczeństwa, po- 
święcone sprawie budowy wodociągów i 
kanalizacji na terenie miasta. Na posie- 
dzeniu tym obszerny referat o budowie 
wodociągów i kanalizacji wygłosił inż. 
Z. Wędrowski z Warszawy, któremu Za- 
rząd Miejski powierzył opracowanie pro- 
jektu tych inwestycyj. 


Delegację przyjął tymczasowy wic 
właścicieli straganó 


Łódź, 17. 2. Delegacja, wyłoniona 
krzez zebranie kupców rynkowych z 
Zielonego Rynku, jakie odbyło się w 
dn. 15 bm. przedstawiła w Zarządzie 
Miejskim żądanie właścicieli straga- 
nów, zainteresowanych w sprawie 
Placu im. płka Boernera. 

Delegację, w skład której wchodzili 


kupcy: St Węgierska, K. Węgierski, 
J. Cichącz, St. Gronowski, A. Rzesz- 
polewski, F. Linczewski oraz z ramie- 
nia wydziału gospodarczego Stronnic- 
twa Narodowego znany kupiec Hen- 
ryk Krzemiński, przyjął tymczasowy 
wiceprezydent Kozłowski. — 
Kupiec Henryk Krzemiński przed- 


15 lat więzienia za zabójstwo 


Epilog krwawego napadu bandyckiego pod Łodzią — Wyrok 
15, 10 i 8 lat więzienia 


Łódź, 17. 2. — W nocy 7 sierpnia 
1937 r. we wsi Mirosławice, gmina 
Babice, powiatu łódzkiego do mieszka- 
nia zamożnego rolnika Mariana Kola- 
sy przez okna dostali się trzej osobni- 
cy, którzy splądrowali mieszkanie 
szukając pieniędzy. 


Kolasa w pewnym momencie zbu- 
dził się ze snu, Jeden z bandytów od- 
dał do Kolasy 6 strzałów lecz chybił 
z powodu ciemności. Następnie rabusie 
zbiegli a za nimi podążył Kolasa oraz 
jego przyjaciel Stanisław Makowski. 


Na podwórzu wywiązała się walka. 
Gdy w pewnym momencie nadbiegł z 
pomocą brat Kolasv — Jan, padły dwa 
strzały, które ugodziły Mariana Kola- 
sę i wskutek których poniósł on 
śmierć. Rabusie porzucili rewolwery i 


łuski, zrabowali natomiast 500 zł i bi- 
żuterię wartości 140 zł. 

Zarządzony natychmiast pościg do- 
prowadził do zatrzymania na polach 
braci Bolesława i Stanisława Wojtcza- 
ków, mieszkańców Łodzi, którzy przy- 
znali się do udziału w napadzie wyja- 
śniając, że nie mieli zamiaru nikogo 
zabijać. Trzeciego sprawcę Władysła- 
wa Stefaniaka zatrzymano tegoż dnia. 
Nie przyznał się on jednak do wimy 
twierdząc, że Wojtczakowie oskarżają 
go z chęci zemsty. 

Sąd Okręgowy w Łodzi po rozpa- 
trzeniu sprawv wydał późnym wieczo- 
rem wyrok, mocą kiórego skazał Sta- 
nisława Wojtczaka na 15 lat więzienia 
a jego brata Bolesława na 8 lat wię- 
zienia, Stefaniaka zaś na 10 lat wię- 
zienia. 


żydowscy lekarze wystawiali fałszywe 
świadectwa 


Sensacyjny proces przed Sądem Grodzkim w Łodzi 


Łódź, 17. 2. W dniu wczorajszym 

przed Sądem Grodzkim w Łodzi toczy- 
ła się sprawa przeciw |Iekarzowi ży- 
dowskiemu drowi Józefowi Frenklowi 
(Aleja Kościuszki 22), oskarżonemu o 
to, że wystawił Żydowi Szlamie Chai- 
mowi Popowskiemu niezgodne z rze- 
czywistością i nie odpowiadające sta- 
nowi faktycznemu świadectwo lekar- 
Przestępstwo to stanowi przekroczenie 
art. 192 par i k. k. 
* „Rozprawa ujawniła, że dr Frenkel 
i jeszcze inny lekarz, Łaski, obaj Ży- 
dzi, znani są powszechnie, iż wysta- 
wiają za wyższym wynagrodzeniem 
świadectwa lekarskie na każdą po- 
trzebę. - 

W ostatnim wypadku chodziło o to, 
że macher giełdowy Chaim: Goldsztajn 
oskarżył fałszywie Popowskiego o po- 
bicie i jako dowód tego pobicia przed- 
stawił świadectwo wystawione przez 


Gra Frenkla. Popowski znając stosun- 
ki wręcz oświadczył urzędnikom poli- 
cji. że nie ma ani śladu zadrapania na 
twarzy. Aby zapewnić całkowitą gwa- 
rancję prawdziwości, przyniósł jeszcze 
świadectwo drugiego lekarza, że jest 
całkowicie zdrów. 

Istotnie tego dnia oba świadectwa 
przedstawił i wówczas zgodnie z pole- 
ceniem skierował skargę do prokura- 
tora. 

Dr -Frenkel do winy się nie przy- 
znał. Ponieważ świadkowie zeznali, 
że w wielu innych sprawach, np. o fal- 
szerstwo pieniędzy, przedłożono świa- 
dectwa dra Frenkla, które bvło sfał- 
szowane, postanowiono przerwać roz- 
prawę do dnia 18 bm., a to celem ścią- 
gnięcia akt tych spraw. Wyrok w tej 
niezwykłej sprawie zapadnie w dniu 
18 hm. 


W siedlisku najskrajniejszej nędzy 


Tragedia ludzi + miejskiego domu noclegowego — „Likier* 
z denaturatu — Władze miejskie powinny zająć się losem 
wykolejeńców 


Łódź, 16. 2. — Przy ul. Cmentar- 
nej 10a mieści się miejski dom nocle- 
gowy dla mężczyzn. Jest to siedlisko 
najskrajniejszej nędzy, czasowy nocny 
przytułek typów wykolejonych, często- 
kroć nawet takich, którzy rokowali 
najlepsze nadzieje, inteligentów z wyż- 
szym wykształceniem, obok których 
zajmują miejsca na pryczach typy 
zwyrodniałe, zbrodnicze, alkoholicy, 
zatruwający się systematycznie dena- 
turatem itp. 

Wizyty policji w domu noclegowym 
są na porządku dziennym. choć nie 
zjawiają się tu „wystawne cwaniaki z 
melin złodziejskich”. Tacy przeważnie, 
mając na pieńku z policją, znajdują 
schronisko u kochanek. lub paserów, 
rekrutujących się głównie z Żydów, 
którzy zawodowego i zdolnego w swym 
fachu złodzieja zawsze cenią, eksploa- 
lujae go na swój sposób. 

Toteż w domu noclegowym więk- 
szość „zespołu* stanowią żebracy, bez- 
domni czasowo bezrobotni, oraz wyko- 
lejeńcy życiowi różnego typu. 

Zarząd Miejski nie kwapi się z po- 
lepszeniem warunków, toteż nocują 
oni na gołych deskach prycz, w wa- 
runkach niezbyt higienicznych, 

Poza tym podnieść należy zjawi- 
sko, które winno być przez powołane 


władze usunięte. W sąsiedztwie znaj- 
dują się sklepiki, których właściciele 
specjalnie dla pensjonariuszy domu 
noclegowego mają na składzie gotowy 
już „likier“ z denaturatu. Jest to spi- 
rytus skażony zmieszany do połowy 
z wodą i dla zmniejszenią smrodu do- 
brany nieco z sokiem. Ćwierć litra ta- 
kiego likieru sprzedaje się za 20 gro- 
szy i handel kwitnie, gdyż wszyscy 
noclegowicze przyzwyczajają się do 
tego napoju, który jest pospolitym 
wśród nich trunkiem. Rzecz zrozumia- 
ła, że o zgubnych skutkach takiego pi- 
jaństwa nawet naimniej orientujący 
się może sobie wyrobić zdanie, Uży- 
wanie tak przyrządzonego trunku po- 
woduje w następstwie choroby oczu, 
serca, a w dalszym etapie zwyrodnie- 
nie organiczne i śmierć przedwczesną. 

Jedynie nędza może tłumaczyć dla- 
czego pensjonariusze używają denatu- 
ratu, choć wszyscy niemal zdają sobie 
sprawę, że każdy kieliszek to przy- 
spieszenie śmierci. Nie mniej jednak 
władze miejskie oraz administracyjne 
winny zająć się bliżej losem tych kil- 
kuset wykolejeńców życiowych, wśród 
których znajduje się wiele jednostek 
zdolnych, które przy pewnej pomocy 
społeczeństwa, niogłyby stać się uży- 
tecznynii. 


ceprezydent Kozłowski — Informacyjne zebranie 
w ze wszystkich rynków łódzkich 


łożył żądania kupców rynkowych, 
składając równocześnie memoriał na 
piśmie. Memoriał ten posiada nastę- 
pujące brzmienie: 


„Do t . - 
Zarządu Miejskiego 


w Łodzi 


W imieniu właścicieli straganów — 
chrześcijan, zainteresowanych bezpośred- 
nio sprawą placu im, Płka Boernera (Zie- 
lony Rynek), domagamy Się niedopusz- 
czenia żydowskich straganów na teren te- 
go placu targowego. , 

Żydzi w Łodzi o panowali w przeważa- 
jącej mierze handel sklepowy. Polacy 
zatem muszą mieć przynajmniej możność 
pełnego zarobkowania na rynkąch. Odda- 
nie placu im. Płka Boernera (Zielony Ry- 
neck) wyłącznie polskim straganom by- 
loby zainicjowaniem akcji przekazania 
Polakoin wszystkich targowisk. 

Poza tym domagamy się: 

a) przedlużenia godzin handlu na placu 

wyżej wymienionym do godziny 16, a 

w porze letniej do godz. 19; 


b) przystosowania szkieletu straganu 
wzorowego do potrzeb rynkowego 
handlu; s y 

c) wprowadzenia dla straganów rozmia- 
rów: szerokość 1 m 50 em, długość do 
4 mtr.: 

d) zróżnicowania typu straganu w za- 
leżności od potrzeb danej branży han- 
dlu. 

Pælnego uwzględnienia tych żądań i 


jak najśpieszniejszega uruchomienia Pla- 
cu Boernera wymaga interes chrześcijań- 
skich rzesz kupców rynkowych.“ 


Następują podpisy. 


Po złożeniu memorialu biorący u- 
dział w delegacji kupcy rynkowi in- 
formowali tymczasowego wiceprezy- 
denta Kozłowskiego o położeniu wła- 
ścicieli straganów. 

Delegacja w trakcie Konferencji 
dobitnie podkreślała konieczność nie- 
dopuszczenia Żydów na Zielony Rynek 
(Plac im. płka Boernera). 

Jak się dowiadujemy, w niedzielę, 
20 bm odbędzie się o godz. 10,30 w lo- 
kalu przy ul. Bandurskiego 9/11 ogólne 
zebranie informacyjne kupców rynko- 
wych z terenu całej Łodzi. Na porząd- 
ku obrad sprawa założenia własnego 
zrzeszenia i utworzenia kasy bezpro- 
centowego kredytu. Zgromadzenie or- 
ganizuje wydział gospodarczy S. N. 

Fakt organizowania się kupców 
rynkowych należy powitać z radością. 
Właściciele straganów będą wreszcie 
mieli możność obronv wspólnych in- 
teresów i występowania skuteczniej 
w walce z podstępną konkurencją ży- 
dowską. (wyg) 


Sprawa budowy metro 
w Łodzi 


Łódź, 17. 2. Rzucona w swoim 
czasie myśl wybudowania w ciasnej, 
przeludnionej i ruchliwej Łodzi kolej- 
ki podziemnej nie traci na aktualno- 
ści. Kwestią tą żywo zainteresowała 
się Łódź. Reprezentacja miasta poru- 
szyła tę kwestię na posiedzeniu miej- 
skiej komisji finansowo-budżetowej. 
Mianowicie w czasie dyskusji nad bu- 
dżetem Zarządu Miejskiego na rok 
administracyjny 1938/39 zgłoszono 
wniosek o wstawienie do budżetu kwo- 
ty 10 tysięcy zł na rzecz przeprowa- 
dzenia studiów nad sprawą budowy 
a w Łodzi. Wniosek komisja przy- 
jęła. 


= LJ 
Kto płaci na pomoc zimową 

Łódź, 17. 2. — Składkami na po- 
moc zimową obciążeni są wszyscy w 
równej mierze: przemysł, handel, rze- 
miosło i wolne zawody, 

Jak się jednak okazuje Żydzi, choć 
narówni z innymj obywatelami korzy- 
stają z pomocy zimowej, nie kwapią 
się wcale z płaceniem na ton cel i naj- 
większe właśnie zaległości wykazuje 
handel. gdzie dominują Żydzi, a jak 
poza tym mogliśmy stwierdzić, wla- 
śnie wyłącznie Żydzi zalegają z pła- 
ceniem. 


Zniszczenie tablicy 
Zamenhofa w Krakowie 


Kraków (PAA) Niewykryci do 
| pory sprawcy usunęli tablicę pa- 
miątkową Zamenhofa, znajdująca się 
ponyin z domów przy ul. Zamen- 
1ofa. 


Kalendarz rzym -kat. 
Piątek: Symeon b. m. 
Sobota: Konrad w. 

Kalendarz słowiański 
Piątek: Wielosława 
Sobota: Czcisław bł. 

Słońca: wschód 7,04 

zachód 17,10 
Długość dnia 10 g. 06 min. 
Księżyca: wschód 22,21 

zachód 3,01 
Faza: 4 dzień po pełni 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 


NOCNY DYŻUR APTER 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Stekel-Li- 
manowskiego 37 Jankielewiea (Żydi Stary Ry- 
nek 9, Stanielewicz Pomorska 91. Borkowski, 


Luty 


Piątek 


Zawadzka 45 Gluchowski. Narutowicza 6, 
Hamburg S-ka. Główna 50. Pawlowski, Piotr- 
kowska 307. 
TBŁEFONY 


Pogotowie „miejskie 102-90 
Pogotowie t. Ca K. 102-41, 
Pogotowie Ubezpieczalni 3068-14 
Straż ogniowa 8. 


TEATRY 


Teatr Polski — „Dr Berghof“, 
Teatr Kameralny — „DPapa™, 
Teatr Popularny — „Szczęście Frania*, 


KINA 


Capitol — „Ich stu ona jedna". 

Corso — „Kid Galahad". 
, Ikar — „Od wtorku do czwartku" i „Dzieci 
ulicy“, 

Metro — „Kapitan Taylor", 

Mimoza — „Nieznośna dziewczyna" i „Dia: 
bły wybrzeży”, 
„ Oświatowy - Słońce — „Ada to nie wypada” 
i „Pan Twardowski", 

Palace — „Wzgardzona*. 

Przedwiośnie — „Kościuszko pod Raclawi- 
cami“, 

Rialto — „Przy drzwiach zamkniętych”. 

Stylowy — „Na Sybir", 


KOMUNIKATY 


Wycieczki z Gdańska do Łodzi. Liga 

Morska i Kolonialna w Łodzi poinformo- 
wała referat prasowy Zarządu Miejskiego 
w Łodzi, że dnia 19 lutego rb. przybędą do 
Łodzi dwie wycieczki z Gdańska. Pierwsza 
z nich będzie wycieczka chóru śpiewacze- 
go im. św. Cecylii, licząca 60 osób. Przy- 
będzie ona do Łodzi o godz. 7.44. 
i Druga wycieczka uczniów szkoły han- 
dlowej i powszechnej, licząca 100 osób i 
personel nauczycielski. i 
. Obydwie wycieczki zwiedzą Łódź, zapo-. 
znają się z zakładami przemysłowymi I. K. 
Poznańskiego, Widzewskiej Manufaktury, 
Zjednoczonych Zakładów Scheiblera i L. 
Grohmana oraz ważniejszymi obiektami 
Łodzi. 

Referat Turystyczny Zarządu Miejskie- 
go zapewriia wycieczkom noclegi i tanie 
przejazdy. 


_ Podziękowanie. Zarząd Oddziału Grodz- 
kiego Ligi Morskiej i Kolonialnej w Łodzi 
składa Przedstawicielom Urzędu Woje- 
wódzkiego, Starostwa, Zarządu Miejsk., 
Policji Państwowej. Duchowieństwu, Dy- 
rekcji K. R. Ł, delegacjom organizacyj 
wojskowych, stowarzyszeń, cechów. wyko- 
nawcom programu Akademii Morskiej, 
wszystkim, którzy swoim udziałem w uro- 
czystościach w dn, 13 lutego rb. lub współ- 
pracą uczcili pamiętną rocznicę dojścia 
Wojsk Polskich do morza — najserdecz- 
niejsze wyrazy podziękowania. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Walne zebranie członków L M, i K. Zarząd 
oddzialu Grodzkiego Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej w Łodzi przypomina, że w sobote, dnia 19 
lutego rb. w lokalu Towarzystwa Kredytowego 
(ul. Pomorska 21) odbedzie sie doroczne walne 
zebranie czlonków. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Blisko 1400 dzieci doprowadzono do Izby 
Zatrzymań. Powiększenie pogotowia opie- 
kuńczego dla dzieci przez przeniesienie do 
odpowiedniego pomieszczenia oraz udział 
Zarządu Miejskiego w uruchomieniu Izby 
Zatrzymań dla dzieci, znajdującej się pod 
zarządem komendy policji państwowej, u- 
możliwily rozpoczęcie akcji opiekuńczej 
nad dziećmi bezdomnymi. opuszczonymi, 
pozbawionymi należytej opieki. Że tego ro- 
dzaju instytucja była potrzebna — świad- 
czy liczba dzieci, doprowadzonych do Izby 
przez żeńską policję mundurową. 

W okresie od 8 czerwca 1937 roku do 26 
stycznia 1938 roku doprowadzono blisko 
1400 dzieci. Z liczby tej Zarząd Miejski 
przyjął pod swoją opiekę 120 dzieci, pozba- 
wionych prawnych opiekunów. 

10 tys. osób w domach noclegowych. 
Wydział opieki społecznej Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi w miesiącu grudniu ub. r. 
umieścił w domach pracy dobrowolnej 11 
osób. Odzież wydano 16 osobom dorosłym 
i 4 dzieciom. 

Z noclegów w okresie grudnia ub. roku 
korzystało blisko 10 tys. osób. 


Numer 40 


— 


Łódź, 15.2. — W dniu 20 bm. a 
godz. 10,30 w sali kina przy ul. Chro- 
brego 10 odbędzie się publiczne zebra- 
nie Stronnictwa Narodowego, na któ- 
rym referaty pt. „Wpływy polityki ży- 


ORĘDOWNIEK, sobota, dnia 19 lutego 1938 


Strona 9 


Zebranie publiczne Str. Narodowego 


dowskiej* wygłoszą adw. Franciszek 
Szwajdler, red. Leon Trella 

Wstęp wolny dla wszystkich Pola- 
ków. $ 


Milion zł na utrzymanie dróg 


Z posiedzenia łódzkiej Rady Powiatowej 


Łódź, 17. 2. W sali Rady Miejskiej 
w Łodzi przy ul. Pomorskiej odbyło 
się posiedzenie Rady Powiatowej łódz- 
kiej przy udziale 44 przedstawicieli 
z 16 gmin i 4 miast niewydzielonych 
z powiatu łódzkiego, 


W dyskusji nad budżetem przed- 
stawiciele wsi podnosili niedostatecz- 
ność akcji pomocy rolnikom poszko- 
dowanym przez posuchę i gradobicie. 
Podniesiono konieczność zbudowania 
specjalnych domów noclegowych, gdyż 
przygodni wędrowcy nocują w mie- 
szkaniach i przynoszą choroby zaka- 
żne. 

Uchwalony budżet na rok 1938/39 
zamyka się sumą 1.402.201 zł: wydat- 


ków zwyczajnych 860.902 zł i nadzwy- 
czajnych 541.299 zł. Wyznaczono na 
administrację 87.308 zł, spłatę długów 
21.318 zł, budowę i utrzymanie dróg 
903.856 zł, na oświatę 19.200 zł, kulturę 
j sztukę 1.200 zł, zdrowie publiczne 
37.130 zł, opiekę społeczną 11,480 zł, 
na popieranie rolnictwa 141.711 zł, na 
bezpieczeństwo: publiczne 51.902 zł, na 
różne 70.501 zł. 

Niewspółmiernie wysokie wydatki 
na drogi uzasadnione są wielkim ob- 
ciążeniem dróg i koniecznością całko- 
witej- przebudowy dróg Łódź—Brzezi- 
ny kosztem 120 tys. zł, Łódź—Szadek 
90 tys. zł, Łódź—Balin—Turek 180 tys. 
złotych i ut. Tuszyńskiej na Chojnach 
100 tys. zł. 


Strajk 600 formiarzy trwa nadal 


Łódź, 17.2. W dniu 17 bm. w in- 
spektoracie pracy odbyła się konferen- 
cja, w sprawie zawarcia umowy zbio- 
rowej dla robotników zatrudnionych 
w formiarniąch pończoch. 

Robotnicy w formiarniach strajku- 
ją od kilku dni w liczbie około 600 lu- 


Pomnik Moniuszki 


Łódź, 17. 2. W sali Rady Miej- 
skiej obradawała komisja finansowo- 
budżetowa. 

Komisja przyznała patronatowi nad 
nieletnimi w Łodzi subwencję z fun- 
duszów miejskich w kwocie 3 tysięcy 
złotych na rzecz prowadzenia Domu 
Noclegowego. 

Na wniosek wydziału zdrowia pu- 
hlieznego komisja uchwaliła przyznąć 
szpitalowi -dla psychicznie i nerwowo 
chorych „Kochanówka* pod Łodzią 
jednorazowa subwencję z funduszów 
miejskich w kwocie 7.500 zł. 

Na wniosek wydziału gospodarcze- 
go komisja umorzyła zaległą należność 
komornianą od 34 zmarłych lokatorów 


dz i domagają się podwyższenia płac 
o 15 pet. Konferencja warszawska nie 
dała wyniku, porozumienia nie osią- 
gniętó, gdyż przemysłowcy żadnej pod- 
wyżki nie chcieli udzielić, . Konferen- 
cję wobec tego odroczono bez wyzna- 
czenia nowego terminu, 


w parku miejskim 
osiedla im. Montwiłła-Mireckiego w 
ogólnej kwocie zł 15.377,07, 

W dalszych obradach komisja za- 
łatwiła sprawę przejęcia na rzecz 
Gminy Miejskiej Łódz od Manufaktu- 
ry Wełnianej Karol Bennich w Łodzi 
darowiznę terenów ulicznych, położo- 
nych w Łodzi przy ul. Krzemieniec- 
kiej, ogólnej powierzchni 907 m kw. 
Komisja wreszcje załatwiła pozytyw- 
nie sprawę przyznania Związkowi Pol- 
skich Stowarzyszeń Spiewaczych i Mu- 
zycznych Woj. Łódzkiego subwencji z 
funduszów miejskich w kwocie 5 tys. 
złotych na budowę pomnika Stanisla- 
wa Moniuszki w parku miejskim im. 
ks. Poniatowskiega. i 


Jak gospodaruie Spółka Unger-Waiskopf? 


Normalny zarobek określa się mianem zysku — Zatrudnia- 
nie kobiet w porze nocnej 


Łódź, 17. 2. — Istnieje w Łodzi 
Pierwsza Spółdzielcza Tkalnia Zarob- 
kowa, której działalnością winna się 
zainteresować nie tylko opinia pu- 
blczna, ale także właściwe czynniki 
nadzorcze, Kierownikiem  technicz- 
nym tego zakładu pracy jest Żyd Un- 
ger, a kierownictwo handlowe spoczy- 
wa w rękach Wajskopfa, również Ży- 
da. Spółka tych dwóch Żydów spra- 
wuje dyktatorskie rządy w zakładzie 
i dysponuje dowolnie losem polskich 
mas robotniczych. 

Każdy nowoprzyjęty do pracy ro- 
botnik musi wpłacić tytułem wpiso- 


wego od 10 do 25 zł jako udział i zo- 
bowiązany jest przepracować bez wy- 
nagrodzenia pierwsze osiem dni po- 
bytu w zakładzie. Zasadnicze zwoalnio- 
nemu z pracy robotnikowi winno sią 
zwrócić sumę udziału i zapłacić za 
owe bezpłatnie przepracowane osiem 
dni. W praktyce jednak zwolnionym 
uaje się jeno dwudziestozłotową „od- 
prawę'. 

Jawnym nadużyciem jest wypłaca- 
nie tygodniowych zarobków częściowo 
w postaci normalnej płacy a częścio- 
wo w charakterze zaliczek „na poczet 
zysku”. Te praktyki mają m. i. na celu 


zmniejszenie świadczeń na rzecz ubez- 
pieczalni. = 
Za najmniejszy defekt w towarze 
dyrekcja każe sobie słono płacić i od- 
rzuca błędami znaczone sztuki, 
Zaklad zatrudnia także wbrew 
wyraźnym przepisom kobiety w porze 
nocnej. Pracownicy Tkalni Zarobko- 
wej z utęsknieniem oczekują « chwili, 
kiedy właściwe czynniki kontrolne 
wejrzą bliżej w gospodarkę spółki 
Unger-Wajskopf. (wyg) : : 
W żydowskiej niewoli - 
Łódź, 17. 2. Przedsmak żydow- 
skiego „panowania“ dają stosunki par 
nujące już dziś na terenie żydowskich 
zakładów  Widzewskiej Manufaktury, 
Konów. O tym patentowani i roszczą- 
cy sobie prawo do wyłączności 
tytulu obrony proletariatu socjal- 
komuniści nie nie wspominają, a 
nawet nie stają w obronie po- 
krzywdzonego przez „księcia z Wi- 
dzewa* — Kona, robotnika polskiego. 
- W czasie debat w związkach zawo- 
dowych, zebranie delegatów przyjęło 
uchwałę protestującą przeciw postępo- 
waniu administracji żydowskiej Wi- 
dzewskiej Manufaktury, która wydali- 
łą polskiego robotnika z tej racji, że 
ośmielił się powiedzieć, że „żydowski 
kapitał przewodzi w Polsce i to nie 
tylko na terenie zakładów przernysłó- 
wych, jakie są w jego posiadaniu". 
Oczywiście socjaliści uznał za sto- 
sowne umyć ręce i nie interweniować. 


Napaść zwyrodnialców 


Łódź, 17. 2. Dnia 16 bm. o godz. 23 
na powracająca do domu 16-1etnią' Sa- 
binę P. (Zielona 17) przy zbiegu ulic 
Łagiewnickiej i Dolnej napadło dwóch 
osobników, przemocą wciągnęło ją do 
bramy przy ul. Dolnej 34 i tam pod 
grożbą noża zmusiło do milczenia, 
zawiązało oczy apaszką i jeden z na- 
pastników dokonał gwałtu. Ponieważ 
ktoś nadchodził, bandyci zbiegli. 

Zarządzony pościg doprowadził do 
ujęcia jednego z napastników, którym 
okazał się Jan Wyrwiński (Wawelska 
nr 16). Za drugim zbiegłym sprawcą 
papaści, zarządzono poszukiwania. 


Skład dyrekcji 
Tow. Kredytowego 


Łódź, 17. 2, — W Tow. Kredyto- 
wym m. Łodzi przy ul. Pomorskiej od- 
było się posiedzenie komitetu nadzor- 
czego, na' którym dokonano wyboru 
trzech dyrektorów Tow. Kredytowego. 

Przewodniczącym dyrekcji wybra- 
ny został p. Byczkowski, dalszymi 
dwoma dyrektorami przemysłowiec 
Smarzyński i Maib. 

Przewodniczący komitetu - nadzor- 
czego Neugebauer zgłosił rezygnację. 


Skazanie narodowców 


Łódź, 17. 2 — W ostatnią niedzielę 
przed świętami Bożego Narodzónia zor- 
zanizowana została przez członków Stron- 
niciwa Narodowego akcja bojkotówania i 
pikietownnia sklepów żydowskich. m. in; 
w halach targowych i na targowisku 
przy ul. Piotrkowskiej 317, Policja częsta 
interwoniowala i zatrzymała około 30 na- 
rodówców, Między zatrzymanymi byli 
Zygmunt Kaczmarek i Roman Miszczak. 
W pewnei chwili między Kaczmarkiem 
i Miszczakiem, a postarunkowym Kubia- 
kiem doszła do sporu, w trakcie którego 
wyżej wymienieni postawili posterunka- 
wómu szereg zarzutów. : 

Policjant Kubiak sporządził osobne do- 
niosienie i obu pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnój za obrazę władzy. ) 

Sąd Grodzki skazał Misźczaka i Kacz- 
marką po 1 miesiącu aresztu, zaWwieszając 
wykonanie kary na 3 lata. 
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Zasiłki pieniężne lub żywność otrzyma- 
to przeszlo 5.500 rodzin. W grę wchodziły 
tu niezdolni calkowicie do pracy lub mat- 
ki, obarczone drohnymi dziećmi. Razem na 
pomoc tego rodzaju wydatkowano nieomal 
82 tys. zł. 

Zaświadczeń o stanie materialnym wy- 
dano w okresie sprawozdawczym blisko 
5 tys. osobom. 

Na koszt miasta wydano 98 trumien o- 
raz przeprowadzono 108 pogrzebów chrze- 
ścijańskich, Koszt tych pogrzebów w mie- 
siącu grudniu wyniósł ogółem 2.761 zl. 


Nowe ulepszenia w miejskim zakładzie 
kąpielowym. Wydział Zdrowia Publiczne- 
go Zarządu Miejskiego w Łodzi informu- 
je że w pierwszym Miejskim Zakładzie 
Kąpielowym. mieszczącym się przy ul. 
Wodnej róg Nawrot, przeprowadził inwe- 
stycje, polegające na zainstalowaniu w 
salach pryysznicowej i łaźniowej tego za- 
kładu 2 odmgławiaczy. 


Zawdzięczając tym nowoczesnym ko- 


wo), z odbiorem w agenturach 2.85 zł. Za 


sztownym urządzeniom, sale prysznicowa. 
i łażniawa uwalnione zostały calkowicie 
od pary i mgieł, wywoływanych kąpiela- 
mi, które od (ej pory odbywąć sią będą 
przy powietrzu czystym i zdrowym. 


Stan miejskich księgozbiorów. Do dy- 
spozycji mieszkańców Łodzi pozostaje 9 
wypożyczalni książek, w tym Miejska Bi- 
blioteka Publiczna przy ul. Andrzeja, Wy- 
pożyczalnia Książek przy ul. Rokicińskiej 
l oraz Rzgowskiej 74 wreszcie 6 wypoży- 
czalni książek dla dzieci i młodzieży. 
Ogółóm we wszystkich tych księgozbio* 
rach jest 86978 dzieł w 106552 tomach, 

Miejska Biblioteka Publiczna. posiada 
41044 dzieł w 57 154 tomach, Miejska Wy- 
pożyczalnia Książek dla dorosłych przy 
ul. Rokicińskiej — 8715 dzieł w 9992 to- 
mach, wypożyczalnia przy ul. Rzgowskiej 
— 007 dzieł w 3524 tomach. 

Miejskie wypożyczalnie książek dla 
dzieci i młodzieży posiadają ogółem 33912 
dzieł w 35942 tomach. 


Poznań, św. Marcin 70. P. K 


KRONIKA SADOWA 


Osławiony Brokman znów przed są” 


dem, Przed Sadem Grodzkim odpowiadał 
osławiony na bruku łódzkim erzysta, 
48-lutni Mojżesz Brokman. — Brokman 


wraz za swym synem Szulimem przed 
niedawnym czasem skazani zostali po 1 
roku więzienia, za wyłudzenie posagu od 
Jonity Man. którą syn Brokmana, «dy 
miała 15 lat, zniewolił, nastepnie zaB 
przed ustalonym terminem ślubu. podsu- 
neli jej fruciznę i spowodowali chorobe, 
by stworzyć protekst, iż z winy” Manów 
związek malżoński nie został zawarty, 


We wrześniu 1907 r. gdy sprawa Brok- 
manów wyszla na jaw i wdrożono docho- 
dzenie, Brokman .zmuszął świadka Salę 
Walf pod grożbą zabójstwa i pobicia do 
zmiany zeznań na swą korzyść, Z tej ra- 
cji zarządzono nowe dochodzenie i w. wy- 
niku pociagnięto aferzystę do odpowie: 
dziajności karnej. Sąd Grodzki skazał 
Brokmana ną 10 mios, aresztu, 


miesięcznie (7 wydań tygodni , O. zo 

Pr zedpłata a taani da domu o powiednis doplata. Na pocztach i u listonoszów Centrala Poznań 3, nr kartoteki 08. śpalatony oun 40.12: Ude ia o 4 porrachunkowe 
? ik miesięcznie 2,34, pwarte nie zł 6,85, Poczta przyjmuje zamówienia tylko po godz, 19 oraz w niedziele i święta: 40-72 14-76 33.07, : « 35-24. 85-25: 
Orędowni ana 6 wyda g owa PR U tiny ś l CZY Fag opatka w Roree Ład Redaktor jodpoie zi ndere ‘trella z Poznanis Za wiadomości | artykuly'a m 
-i nir: „ o : zależnie raju). nkła czcionki: zi odpowiada ndysław acing, i Aż zy. | i 

aO URIEN Spo ka Akorśna. Poznań. św. Marcin 10. Rękopisów  niezamówionych Antoni Leśniewicz z Poznania ba Piotrkowska 91 Za ogłoszenia ! reklamy 


ort: 14 ne dadków spowódówanych sila wyżazą, przeszkód w zakladzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarcze nie piama, a abonenci nie mają prawa domagania 


starczonych numerów lub odszkodowania, się niego 


Numer 40 


Strona 10 — ORĘDOWNIK, sobota, dnia 19 lułego 1938 A 


-— Żydzi „pikietują” Żyda 


Wynikla z tego krwawa bójka żydowska 


Warszawa. (NAI) Jest rzeczą 
powszechnie wiadomą, że interesy wie- 
lu rzeźników żydowskich opierają się 
na sprzedaży mięsa „trefnego', które 
jest tańsze, jako „koszernego”, które 
jest droższe. 

Z tego powodu wybuchła wielka 
awantura na bazarze Różyckiego przy 
ul. Targowej na Pradze. Kontrolerzy 
rabinatu Majmon i Grinblat wykryli że 
Szmul i Gitla Cwajgowie sprzedają 


mięso „trefne* jako „koszerne', wo- 
bec czego stanęli przed jatką, aby 
ostrzegać pobożnych Żydów przed kup- 
nem, Cwajgowie, nie mogąc ścierpieć 
takich „pikieciarzy” wynajęli kilku 
drabów, aby ci przepędzili rabinackich 
kontrolerów. Ci znowu zaalarmowali 
rabinat, skąd przybyła odsiecz. Doszło 
do krwawej bójki, która z trudem zlik- 
widowała policja. (n) 


Ża namową kochanki wypędził żonę 


Gehenna zdradzonej i maltretowanej kobiety 


Sosnowiec, 17. 2. W ub. roku 
prokuratura przy Sądzie Okręgowym 
w Sosnowcu otrzymała zawiadomie- 
nie, że niejaki Stefan Gajewski, za- 
mieszkały w Sosnowcu przy ulicy Per- 
la 13, pastwi się w okrutny sposób nad 
swoją umysłowo chorą żoną, Zofią. 

Wdrożone śledztwo potwierdziło 
treść doniesienia, przy czym na świa- 
tio dzienne wyszły inne, niemniej sen- 


sacyjne szczegóły postępowania. Ga- 
jewski nawiązał swego czasu bliższe 
stosunki z Anielą Kopciówną, która 
po pewnym czasie wprowadziła się do 
jego mieszkania. Od tego czasu pra- 
wowitą małżonka Gajewskiego poczęła 
przechodzić istne koło udręczeń. Ko- 
chankowie wynajdywali coraz to nowe 


tortury dla nieszczęśliwej kobiety: 
bili ją, morzyli głodem, a w końcu 


5 nagłówkowych. 
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Reprezentacja 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 


Motocykli 


11. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


KUPNA e) X 26 SZUKA "osADY SJ 
Di a] 


wypędzili ją z domu. 

Bezdomna kobieta przechodziła 
prawdziwą gehennę: Spała po koryta- 
rzach, a jeść dawali jej litościwi są- 
siedzi. W końcu Gajewska pod wpły- 
wem przeżyć poczęła zdradzać obja- 
wy choroby umysłowej. Kres jej cier- 
pieniom położyła dopiero interwencja 
policji. Oboje kochanków aresztowa- 
no, a chorą Gajewską umieszczono w 
szpitalu dla umysłowo chorych w 
Rybniku. 

Wyrodny mąż i jej kochanka sta- 
nęli w dniu 16 bm. przed Sądem Okrę- 
gowym w Sosnowcu. Rozprawa zo- 
stała jednak odroczona z powodu nie- 
stawienia się Gajewskiej, która prze- 
bywa w Rybniku. Gajewskiemu i Kop- 
ciównej grozi kara do pięciu lat wię- 
zienia. 


„Głos Pracy Polskiej” 


Robotniczy tygodnik narodowy 
Ukazał się numer pierwszy robot- 


riczego tygodnika narodowego pt. 
„Głos Pracy Polskiej”, wydawany 
przez sekretarza zarządu głównego 


„Pracy Polskiej“, p. J. Bąkowskiego, 
redagowany zaś przez p. J. Matłachow- 
skiego. 

Numer pierwszy nowego pisma 
poza kk przedstawia się pod 
względem zarówno zewnętrznym, jak 


Zna 


1-łamowy milimetr 30 groszy. się 


Phänomen 
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Kamienicę 

dochodową ogrodem, wartość 23 
Mk zamienie wiekszą kamienicę 
składem, doplacam gotówką. — 
Nowak. Poznań. św. Marcin 22. 


Wul. Gum 


| 10. MAJĄTKI pi 


350 


darawanych, 


z 18. DZIERŻAWY R 


buraczanych kompietnie zagospo- 
objęcie 18 0UU,— 


poszukuje posady od 1. 4. 1938 r. 

żonaty. wiek średni dobry tępi- 

ciel drapieżników, energiczny. 

Oferty Kurier Poznański 
zdg 82 710-11 


Drobne ogłoszenia w 


“dla. dziec? ? dorost 


Kawaler 


fabrycznego, 
rą lub inkasenta w poważnej fir- 


dóowniką Wielichowo, pow. IRo- 


Podwójna korzyść 


WEBB CTYRODG Z TĄ TODT 
| GADERE MIEJSCA [ij runki) Sriilowski, 


Potrzebuję 


i treści całkiem okazale. Poza kilko- 
| ma zasadniczymi artykułami, tygod- 
nik ten przynosi obfity przegląd dzia- 
łalności narodowej organizacji robot- 
niczej „Pracy Polskiej* z całego kra- 
ju. Numer jest ozdobiony podobizną 
prezesa zarządu głównego Stronnic- 
twa Narodowego, mec. Kowalskiego. 
Interesująco przedstawia się stały 
Gział pt.: „Demaskujemy Marxa“, roz- 
prawiający się z „czerwoną“ ideologią. 
Pismo zapowiada udzielanie stałych 
porad prawnych robotnikom. ; 
W czasach wytężonej agitacji 
„czerwonego frontu ludowego wśród 
mas robotniczych należy z uznaniem 
powitać ukazanie się pisma, które wy- 
pełnia dotkliwą lukę na odcinku ro- 
botniczym frontu narodowego. 
Redakcja i administracja „Głosu 
Pracy Polskiej“ mieści się w Warsza- 
wie, al. Jerozolimskie 17 m. 5. Cena 
egzemplarza wynosi zaledwie 10 as 


Polak pobił światowy rekord 
w szybownictwie 


Warszawa (Tel. wł.) Pilot szy- 
bowcowy M. Offierski na motoszy- 
bowcu „Bąk* pobił rekord świata o- 
siągając 4.680 m. Wystartował on o 
godz. 12.59 i przebywał w powietrzu 3 
godziny. (w) 


ykład: z 18 923, n 2745, d 1790 
d. = 1 slowo. 

dni powszednie przyjmuje 
do godz. 10,80, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.30. 


MULSJA ERBE- 


z franu norweskiego 
ywka wiłaminowa — 
ch 


k oferty naprz 
it. 


ng 4382/6 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


z 
Majątek 
Popowo-Stare, poczta Bucz, po- 
wiat Kościan. poszukuje znające- 
go kowalstwo, stelmachostwo — 
jdwoma fornalami , zd T9 451 


Włodarz 
rolnik samotny na 300 mórg do 
dyspozycji 1. 5. Warunki, okoli- 
ca Środa. Oľerty Kurier Poznań- 
ski zdg 82 541-2 


i szuką zaraz po- 
parLie- 


Agentura Ore- 


n 6740 


kores- 
atsk, fizyk, goto- 
Danek, jiesówiec 
ng 61:34 


Fryzjerski 


pomočnik dzielny z jezykiem nie- 
mieckim potrzebny. (Podać wa- 
Nowy Tomyśl 
Stycznia zd 52 535 


265 z zystamorgawe bez inwentarzy, 3 
zd 82657 Majątki SEA ew 000. -  Kostencki. iPas zaraz starsze samodzielnego Uczeń 
N gospodarstwa, kamienice, domki, |zyań Pocztowa 15 — 2. Do p- mecenasal czćlńdnika rz kiego ale tylko; piekarski od zaraz potrzebny mo- 
. „ Nowy „|qomy. cegielnie, hg A 19. zd 82 614 Doświadczóny biuralista, stenoty-|ną lh okres czasu. Bernard|żliwie z praktyką. St. Kandul 
dom dwupiętrowy na sprzedaż.| taki, pareas paua bit Ia. 15 pista z maturą poszukuje pracy, Lidzb: mistrz rzeźr —|ski, Wronki. ul. Poznańska 6%. 
Sa OB O dk we a, ae aatos | Stedemaziestę,  |Pnć Riobo asi OAM. śl siać 
e : e cje e-|M. ə. sd 82 53: s ng 673 
downik, Wronki. n (139 pu 3 c = 
ADSS zizi a. Razz AA Sześćdziesiątmorgowe y wozy ko jm ko Gorzelany Ogrodnik Robotnik 
E okolicy Poznania po Niemcu —|pszennej, żytniej, inwentarzem, r Yo. Seo [ERY otrzebn 38. 88. —|18— 4, 5; = 
z OŻENEI kompletnie zagospodarowane, 10|zabudowaniem, objęcie, p Utoro szuka BEA posady, LA rycz EOS, ROOTA AA - od ZE, do dorait poies 
000— Kosten-| wydzierżawię „bez pofre: ników | pierwszorzędne. Moroz. Naj. Zgloszenia kopie, pensia 40. - Oredownik, Poznań zd 82676 


cki, Poznań, 


Panna 
lat 38 szuka znajomości panów. 
Cel matrymonialny, Ty Ore- 


downik. Poznań zd 82 565 


Przystojna 
wdowa posiadająca kawiarnię, 
większe mieszkanie pozna ©dpo- 
wiedniego pana, Cel matrymo- 
nialny. Oferty Orędownik, Fo- 
znań zd 82519 


|: 7 SPRZEDAŻE z 
= 


Sklep galanteryjny 

w śródmieściu miasta Pabianic 
sprzedam, „Oferty pod Orędo 
nik, Pabianice. n 5ż 


druga suita .. 


popołudniowa: 
darcze; 15.45 
zabawa” 


_ Tarcie zarobkowe 
drzewa budulcowego większych i 
mniejszych ilościach wykonuje 
po cenach umiarkowanych: 


Tartak Ludwikowo 
p. Mosina, P 2911-7,47 


Nieruchomość 


dużą restauracją. urządzeniem 
maraz tanio sprzedam. Wpłata 
wedlug ugody bankowej, Garni- 
zon. lotnictwo. Pośrednietwo nie 
wykluczone. Piotrowski. Świecie, 

orcówa 15. zd 44 


ta" — felieton; 
pianówy Lelii 
gramie muzy 


1200 samochodów 


rozebranych ye k ydy części pod- 
wozie mleczarskie, opony, najta- 
new firmie Autoskład, Poznań, 
Dabrowskiego 89, telefon 85-14. 

dg 552-3 


Piekarnia 


w centrum Ostrowa, pewna eg- 
„zystencja, 20 lat w Jednzch Te- 
kach jest od 1. 3. 38 do odstąnie- 
nia. Zgloszenia Motyl, Ostrów, 
Szpitalna 2. 


ty „Pokój”. 


Ogłoszenia 


tyg. mmortszacia 6 
20 


zd 82 675 


OGÓLNOPOLSKIE | 


6.15 sud. poranne: 11.15 . 
wajmy piosenki”: i 
Peer Gynt" 
11.67 sygnal czasu: 12.03 sudycj 
15.30 wiad. 
Jak zabawa — to 

nawalowa 
cja w wyk. zespołów dziecięcych;| s 
16.30 pog. aktual 
ryka Stoffels w ży 
17.15 
Boussea“ 
francuska; ) 

18,00 wiadomości 


na; 20.00 „Kwiaty polskie 0 
cert rozrywkowy (ze Lwowa): — 
20.45 dziennik wieczorny: 20.55 — 
pogadanka aktualna; 21.06 wielka 
wieczorn.ca taneczna, Transmisja 
z Ploczżą, W przerwie i o godz, 
22.00 „Moment musical“ — skecz 
22.50 ostatnie wiadomości. 


KRAJOWE 


Katowice — 11.40 plyty z War- 
szawy; 13.00 koncert życzeń; 13.15 
muzyka obiadowa. W i 
kowska — śpiew, Chór meski hil- 
Zesnól 
ów.|stów „Ocho“ (Dąb); 1 
n6i87|u cyganów — (płyty); 18.10 sport; 


towa 15 


ki, Znaczek. 


ensa (plyty 
A 


gospo 


audy- 
l 


15.50 Muzyk 
tet smyczkowy 
18.55 program. 


17.00 Hen- 
. Rembrand- 
recita] forte- 
pros» 


17.50 


jawnym 
ca Polska. 


15.00 o wszystkim: 15.10 


chóralne (plyt 


t kobiet: 


diosłuchaczami; 18.55 program, 


16.00 Berli 
po poludniowy. 


16.25 Wiedeń 


mu). 18.00 Koenigsw. — 
dwufortepianowa. Lublana 


Wiedeń — Wesoła sobota 
regionalna). 19,15 Sztutgart 


yk. J. Dzi- 


mandolini- 
4.35 zabawa 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, 
r otadan redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. 


2.| Nowak, Podlesie, powiat obarnie- 
zd 82 056 


5.15 — 


zabawach cecho- 
akowie'; — 
Wyk. Kwar- 
Rozgł. Krak.; — 


Łódź — 11.40 plyty z Warszawy 
5 utwory 
); 15,27 wiad. giel- 
dowe; 18.10 sport: 18.18 pogadan- 
a d i „Przyjęcia brid- 
we'*; 18.25 utwory na orkiestrę 
iletą (płyty); 18.45 rozmowa z ra- 


PROPONUJEM 
LAMPOWICZOM 


— Wesoły program 
Koncert życzeń. 17,00 Mediolan — 
Koncert symfoniczny (tr. do Rzy- 
Muzyka 
Koncert kwartetu wokalnego. — 
18.30 Lipsk. — Reportaż sportowy 
(aud. 
Utwory Ravela. 19.25 Wiedeń — 
„Tancerka Fanny Klssler z opt. 
Straussa. 19.30 Wrocław — Konc. 


la, poczta Rogowo Żnińskie. 


zdg 82 364 Dom Lusówka. 


kupuje, płace 1 


Sotlens — Konc. 
Sztokholm — Wesole potpour 
21.00 Rzym — „Andrzej Che: 
op. Giordana. Tuluza — óżne 
melodie operetkowe oraz melodie 
operowe Offenbacha. 21.10 Londyn 
Reg, — Reportaż sport. z Pragi. 
21.30 Wieża Kiffla Koncert 
symf. Strassburg — Konce. symfo- 
niczny z odz. Honeggera (wiolon- 
czelo), Paris PTT. — „Cyrulik 
sewilski'op. Rossiniego. 22,00 — 
Sztokholm — Muz. tan. Sottens, 
Rep. sportowy z Pragi. 22.15 Lu- 
ksemburg — Konc. symfoniczny z 
udz, sol, Collette Oras Ransman i 
Aleksandra Tansmana (fort.). W 
progr. m. i. symfonia „Erojca™ 
Beethovena. Wrocław Rep. 
sportowy -22.20 Koenigsw. — Rep. 
sportowy. Wiedeń Reportaż 
sportowy. 22.30 Frankfurt — Rep. 
sportowy z Pragi. Sztutgart — 
Muz. taneczna z całego świata, 
22.45 Lipsk — Bal w operze dre- 
zdeńskiej. 23.00  Koenigsw. 
Muz. rozrywkowa (w przerwie re- 
portaże sport. i inne). 23.05 Radio 
Paris — Muz. symfoniczna. 23,20 
Hilversum I — Muzyka organo- 
wa. płyty i muzyka lekka. 24,00 
Frankfurt i Sztntgart — Koncert 
nocny, rozrywkowy z płyt. 0.30 — 
Droitwich — Lekka-muzyka orga- 
nowa. 


| 


górne, Poznańskie, 


na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne Aiha 
Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 


. Parnowo P 
I 
zd 82 


Ceramik 


majster z dlugoletnia praktyką, 
Odpadki tylko  doświadczemy fachowiec 
metali oraz lom żelazny stalej! znajomością wszelkiego rodzaju 


iajwyższe ceny, —|wyrobami. zaraz, potrzebny do 


Nowak, Poznań. Polna 30, prowadzenia cegielni parowej, 
18.15 „Konie na kopalni“ — re- solistów. Lahti — zd 82 543 W arunek: HBO 2 rzejęciem 
portaż sluchowiskowy: 18.46 pog.| ców. 20.060 Berlin — ..D gotów kowym, | rodukcja Ca, 
aktualna; 18.55 program. ę E RO qe Kry in do Orędow- 
Sobota, 19 lutego. Kraków — 11.40—11.57 z twór- Pomocnica k; OZI SS 
„Śpie- M. Ravela (plyty); 134512 p, domowa tylko na wskroś uczci- 
11.40 Grieg: —|! życzeń (plyty); 14.46 wiad. hy =: peace gotowaniem od Młodszy 
(plyty): ; 14.50 karnawal "rzat| praga — Mu źrywk Zelęszania Om lorenik Poz... -|pomocnik ogrodniczy _ potrzebny 
j Sollana — Ko S BENTO Zgloszenia Orędównik, Poznań jod 15, 3. Murowana Goślina. — 


zd 82 588 ul. Polna 5. n 
-> 
Humor zagraniczny 
— Janie, nie mogę zasnąć. Licz do tysiąca. (M) 


(„II Gazzettino“, Wenecja). 


J 


od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadw i i 

z y 7 ES zarz 3 żki. Ogł 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski Eej kapter NA Bled Rega 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunko we Poznań 3, nr kartoteki 03. 


4) 


— Bo powiedziano mi, — rzekła Zu- 
zanna bez zająknienia, — że jest rze- 
czą niebezpieczną zadać panu klęskę. 
Powiedziano mi też, że pańscy ludzie 
grozili już memu mężowi zamordowa- 
niem. 1 

— Pani powtarza jakieś niemądre 


plotki! l |-- Wie «| 

Zuzanna milczała. Czekała uparcie, 
póki Halz pierwszy nie przerwie mil- 
czenia. 

— Więc? — powiedział wreszcie. 

— Tylko tyle, — rzekłą Zuzanna, 

mam rozległe stosunki w mieście. Sko- 
ro pan nie chce mówić ze mną otwar- 
cie, będę usiłowała zrobić z nich uży- 
tek, Zwrócę się do policji. 
„Daj-mi* Halz uśmiechnął się zno- 
wu: 
= — Policja, — powiedział, — nie in- 
teresuje się zupełnie tymi sprawami, 
pani Wellington! 

— Ale naczelny komisarz policji 
nowojorskiej nie lubi gangsterów, — 
powiedziała, po prostu tępi ich. 
gdzie tylko może. 

Halz zmarszczył brwi. Zuzanna czu- 
ła, że jej strzał w próżnię nie chybił. 

— Ile pani byłaby gotowa zapłacić, 
gdyby mecz się nie odbył? — spytał. 

— Byłąbym gotowa oddać pieniądze, 
które otrzymał mój mąż, — powie- 
działa, Ul wl uuślez, 

— To nie wystarczy. | 

— Czy to nie lepiej, niż stracić pół 

miliona dolarów? 
| — Pani Wellington, — powiedział 
Halz, — jeżeli pani będzie mi mogła 
złożyć jutro dwieście tysięcy dolarów 
w gotówce, albo też w kontrasygnowa- 
nym czeku, że mogą zajść nieprzewi- 
dziane okoliczności. 

— Dziękuję panu, — powiedziała, — 
rozważę pańską propozycję. 

Była piąta, gdy wreszcie wróciła do 
domu. Natychmiast zamówiła rozmo- 
wę międzymiastową z ojcem, i to za- 
równo do jego biura w Chicago, jak 
i do domu w Lake Forest, Potem usia- 
dłą przy telefonie i czekała, 

Była godzina siódma, gdy się ode- 
zwał dzwonęk, 

— Dobry wieczór, ojcze! — powie- 
działa. 

— Hallo, Zuziu! — usłyszała jego 
gios, 

— Ojcze! — rzekła, — właśnie wró- 
citam z podróży. Mam u ciebie stopięć- 
dziesiąt tysięcy dolarów. Chcę je mieć 
tutaj jutro rano. Poza tym chciałabym 
pożyczyć od ciebie jeszcze pięćdziesiąt 
tysięcy. 

— Co takiego!!1? — wykrzyknął. 

— Chcę zapobiec walce Jimmyego. 
Potrzeba mi dwustu tysięcy. 

— Nie możesz tego uczynić, — po- 
wiedział, — twoje pieniądze nie leżą 
w gotówce, Ja ich nie mam. 


— Sąadziłam, że mam przecież włas- 
nych stopięćdziesiąt tysięcy? 

— Ale nie w gotówce, — powiedział 
ojciec raz jeszcze. . 

—A w czym? 

— W moim przedsiębiorstwie. 

— Więc chcę je wyjąć! — rzekła 
Zuzanna. Ke g 5% 

— Nie możesz. 

— A czy możesz mi je pożyczyc? — 
spytała. p gal *! 

— Zuziu! — powiedział ojciec, — 
gdyby Jimmy nie zdecydował się na tę 
walkę, nie miałąbyś złamanego szelą- 
ga. On urątował przedsiębiorstwo. Ale 
w tej chwili nie dysponuję zupełnie go- 
tówką. 

— Wiec on walczy dla pieniędzy? 
— spytała Zuzanna. 

— A o coby walczył? — rzekł ojciec, 
— wydobył te pieniądze, żeby urato- 
wać mnie od ruiny, -To jedyny powód, 
dlaczego zdecydował się stanąć w rin- 
gu z Brońskim. 

— I ja nie mam żadnych pieniędzy? 

— Nie masz gotówki, — poprawił 
ja ojciec, — w rzeczywistości bowiem 
jesteś współwłaścicielką jednego z naj- 
lepszych przedsiębiorstw Środkowych 
Stanów. Ty, oraz Jimmy i Jake! Wydo- 
staniesz z tego kiedyś około miliona 
dolarów. Ale w tej chwili nie masz nie 
gotówki. 

— W porządku, ojcze, dziękuję — 
powiedziała i odwiesiła słuchawkę. 

Rzuciła się na kanapę w jadalnym 
pokoju i ukryła twarz w dłoniach. 
Więc o to chodziło! Nie dlatego powró- 
cił Jimmy w ring, że kochał bardziej 
walkę, niż ją, Zdecydował się na to, 
ponieważ sądził, że on jedyny może 
zdobyć te pieniądze, =" 

Dlaczego więc Jake nie powiedział 
jej o wszystkim? Widocznie czuł się 
związany słowem, aby zachować ta- 
jemnieę, 

I niebezpieczeństwo wcale nie pole- 
gało na tym, że Jimmy będzie straszli- 
wie pobity, że będzie miał kalafiorowe 
uszy i całą resztę życia mówić będzie 
zachrypniętym głosem. Niebezpieczęń- 
stwo było w tym, że ludzie „Daj-mi* 
Halz zrobią mu jakąś krzywdę, 

Zuzanna stanęła na równe nogi. 
Teraz nie był czas po temu, aby pła- 
kać. Zdjęła słuchawkę telefonu i po- 
dyltowała depeszę do Halza: 

„Rozmyśliłam sie stop, Nie zapłacę 
panu ani grosza stom Nie cofnę się 
przed żadną ostatecznością stop. Zoba- 
czymy!*” 

Potem zadzwoniła do Sylyii Tar- 
rant. 

— Sylvio! — powiedziała. — Jak 
wysoko sięgają twoje znajomości w de- 
partamencie policji Stanów? 

— W ogóle nie sięgają, bo nikogo 
tam nie znam, Ale moi znajomi dzien- 
nikarze mają moc znajomości. Zorien- 
tuję się niezwłocznie i zadzwonię ci. 

W oczekiwaniu na wiadomości od 
Sylvii, Zuzanna zadzwoniła jeszcze do 
Joe Rileya i opowiedziała mu o wszyst- 
kim. 

— Zabiorę się zaraz do telefonowa- 
nia na wszystkie strony, — odpowie- 
dział, — i dam ci znać, co osiągnąłem. 


„DAJ-MI* GROZI 


Hrabia niespokojnym krokiem prze- 
mierzał tam i na powrót ubieralnię i 
rozmyślał, gdzie może być Zuzanna w 
tej chwili. Układał w myślach słowa, 
w jąkich chciał jej powiedzieć, jak się 
naprawdę rzeczy mają, dlaczego mu- 
siał ją wywieść w pole, i że nie było 
innego wyjścia. 

— Połóż się, człowieku, — uspoka- 
jał go Barney, — i przestań się mar- 
twić. Masz jeszcze dwadzieścia minut 
czasu, a może nawet jeszcze więcej. 

Hrabia wyciągnął, się na stole do 
masażu. Było już t do dziewiątej. 
Z daleka dochodziły go wrzaski. Na 
ringu w środku stądionu odbywała się 
ostatnia z walk pokazowych dzisiej- 
szego wieczoru. Zmusił się do tego, 
abv rozluźnić każdy mięsień. 

Drzwi się otwarły i przez szparę 
jakiś policjant wsadził głowę. 


— Pan Halz, — zapowiedział. 

— Dobra, dobra, niech wejdzie, — 
rzekł Jake. 

„Daj-mi* Halz wszedł i swobodnie 
przysunął sobie krzesło. 

— No, jak pan się czuje, hrabio? — 
spytał. 

— Jestem zdenerwowany, — odpo- 
wiedział zapytany, — nienawidzę tego 
czekania, jestem już gotów ruszyć na- 
przód. 

— Spodziewa się pan zwycięstwa? 
— rzekł Halz. 

Hrabia uniósł się na łokciach. 

— Owszem, — powiedział, — myślę, 
że zwyciężę. i 

— W pańskim interesie mam na- 
dzieję, że pan przegra, — odrzekł Halz, 
— Co do mnie. nie zrobi mi to wielkiej 
różnicy. Postawiłem co prawda dużo 


PRZEKŁAD AUTO RYZ 


pieniędzy na Brońskiego, ale gdybym 
je miał stracić, to mnie to jeszcze nie 
zrujnuje. Gotów jestem stracone pie- 
niądze zapisać na dobro zdobytego do- 
świądczenia. 


— To bardzo ładnie z pańskiej stro- 
ny, — rzekł hrabia, 


— Gorsza sprawą jest z tym, — cią- 
gnal dalej Halz, — że wielu spośród 
owych podziemnych szczurów nie bę- 
dzie może tego samego zdania co ja. 
Oni zastawili się aż do ostatniej ko- 
szuli, aby tylko postawić na Brońskie- 
go. Nie spodoba się im perspektywa, 
że stracą wszystko. A nawet może ich 


A NAPISAŁ:LUC 
OWANYŻŻZ= 


ma w 


to skłonić do jakichś nieopatrznych 
czynów. 7 

— Innymi słowy, — rzekł hrabia, — 
pan mi grozi. Próbuje pan poprawić to, 
co się nie udało Schwartzowi i Ferra- 
riemu, Chce mi pan wytłumaczyć, że 
jeżeli zawczasu nie dam nura z ringu, 
pańscy ludzie załatwią się ze mną raz 
na Zawsze. 

— Bynajmniej nie grożę panu. — 
odpowiedział Halz, — chciałem pana 
tylko przestrzec. 

— Panie „Daj-mi', — rzekł hrabia; 
— pan mnie strasznie nudzi, 

Halz z godnością podniósł się z krze- 
sła i wyszedł z pokoju. 


MECZ HRABIA — BROŃSKI 


Hrabia stał wyprostowany, mierząc 
wzrokiem Brońskiego po drugiej stro- 
nis ringu, Barney owijał jego ręce 
bandażem, a Jake obok nich rozglądał 
się po stadionie, j 

— Sędzią w ringu jest „Okret“ 
Brown, — odezwał się Barney, — on 
mi napewno każe jeszcze raz bandażo- 
wać, No, ale przynajmniej czas prędzej 
mija w ten sposób, 

Na ringu tymczasem przedstawiono 
obu publiczności: jednego jako mistrza 
świata, broniącego tytułu, drugiego 
jako ubiegającego się o tytuł, Hrabia 
oparł się o liny, czekając na przyjście 
sędziego Browna, Nadszedł wreszcie 
wielki, potężny mężczyzna w białych 


go i sam wystrzelił prawą. Słyszał 
okrzyki tłumu. Dostrzegł krwawe pa- 
smo, ściekające 'z nosą Brońskiego. 
Teraz walczył ostrożniej. Było podej- 
rzane, że tamten nie osłaniał się pra- 


wie, Musiał mieć jakieś inne zamiary, ' 


Czekał widocznie na sposobność. 

Gdy gong zabrzmiał, hrabia wcięż 
jeszcze badał tylko przeciwnika i sta- 
rał się poznać jego silną stronę. 


Siadł na swoim krzesełku, a Barney 


wymachiwał ręcznikiem, Jake zaś ma- 
sowął mu nogi. 

— Tylko spokojnie, chłopcze, 
przemawiał Barney, spokojnie i 
patrz, co w nim właściwie tkwi. 

Hrabia patrzył i badał przez 


całą 
> polej 


r 


j 


„ie 


Siadł na swoim krzesełku, a Barney wymachiwał ręcznikiem ,,« 


spodniach i sportowej koszulce z krót- 
kimi rękawami. Wzrostowi i silnej bu- 
dowie zawdzięczał właśnie przezwisko 
„Okręt'. 

— Pokażcie no bandaże, — powie- 
dział. 

Barney związał dłoń hrabiego pod 
jego badawczym wzrokiem. 

— W porządku, — rzekł „Okręt' 
Brown. 

Barney nałożył hrabiemu rękawice 
i wygiął je umiejętnie tak, aby nad 
kostkami nie pozosiala fałda, Potem 
przyklęknął i zawiązał sznurowadła 
pętlą marynarską. 

— W porządku, chłopcze, — powie- 
dział wreszcie, — a teraz tylko spokoj- 
nie, póki nie zobaczysz, jaki on wła- 
ściwie jest, i uważaj na jego prawą! 

Hrabia podszedł na środek ringu, 
aby wysłuchać wskazówek sędziego. 
Potem zabrzmiał gong, Broński zbliżał 
się w właściwej sobie, przygarbionej 
postawie, uniesionymi rękoma kryjąc 
głowę po jednej i drugiej stronie. Hra- 
bia lewym, prostym uderzeniem roz- 
począł walkę. Broński przygarbił się 
jeszcze bardziej, Ale hrabia wyprosto- 
wał go twardym ciosem z prawej w 
szczękę. 

Broński ruszył naprzód, jakby wca- 


1 le nie poczuł ciosu. Hrabia uderzył le- 


wą. Broński szedł naprzód. Hrabia 
znów uderzył. Potem spudłował pra- 
wą, a Broński szedł naprzód i atako- 


wał. Hrabia uniknął prawej Brońskie-: 


drugą rundę. Odczuwał w zwarciach 


a" 


olbrzymią siłę Brońskiego. Na ramiona 


jego spadały ciosy, które by go mogły 
powalić, 
czułe miejsca. 
wydawał się zawsze jeszcze powolny, 
i tępy. pi 

Przez 
skoncentrował atak na prawe oko 
Brohskiego. Bezustannie uderzał w to 
jedno miejsce. Niebawem dostrzegł, że 
przeciwnikowi puchnie twarz z tej 
strony. Gdy dzwonek zabrzmiał, prawe 


oko Brońskiego było niemal zupełnie ` 


zamknięte. 

— Teraz drugie, — powiedział Bar- 
zey w. przerwie, — zamknij mu drugie 
Oko. 

Hrabia pracował nogami, tańczył 
prawie. 
chem wyrzuconych ciosów Brońskiego 
chybiło celu i za każdym razem, gdy 
Broński chybiał, hrabia uderzał po- 
zwalając się tamtemu nadziać z całym 
wlasnym rozmachem na jego pięść. W 
ciosach Brońskiego była potęga: hra- 
bia czuł ich siłę na swoich ramionach 
i rękach. Ale, jąk dotąd, ciosy nie zdo- 
łały trafić lepszego celu, 

I znów hrabia mierzył wzrokiem 
Brońskiego poprzez szerokość ringu. 
Asystenci usiłowali mu otworzyć pra- 
we oko przy pomocy lancetu. 
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gdyby trafiały w. bardziej. 
Ale przeciwnik jego: 


całą trzecią rundę hrabia ' 


Kilka potwornych, z rozma- =- 


Mija 25 lat od chwili, kiedy -ówczesny 
prezydent Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki Woodrow Wilson, przez naciśnięcie na 
złoty guziczek w Białym Domu w Wa- 
szyngtonie wysadził w powietrze na odle- 
głość 3 tys. mil tamę Camboa, ostatnią, 


która dzieliła wylot kanału Panam- 
i skiego od otwarłego morza. 


Kontynent amerykański był rozcięty. 
Dwa oceany został- połączone. Człowie- 
kiem, który dokonał tego gigantycznego 
dzieła był pułk George Goethals, 

W marcu 1907 putk George Goethals, z 
korpusu inżynierskiego Stanów  Zjedno- 
czonych otrzymał nominację na kierowni- 
ka budowy kanału Panamskiego z dykta- 
torskimi wprost kompetencjami. Budowa 
kanału była już wówczas w Stanach 


zagadnieniem narodowym. 


Przed Goethalsem do przebicia prze- 
smyk" Panamskiego zabierali się już trzej 
ludzie, Francuz Lesseps i dwaj Ameryka- 
nie. Wysiłek Lessepsa, który wsławił się 
budową kanału Sueskiego, 


zakończył się niebywałym skandalem 
finansowym, 


który ciułacze francuscy przypłacili su- 
mą około 3 miliardów franków. Projekt 
Lessepsa rozbił się głównie o trudności, 
jakie nastręczała pomyślana przez niego 
budowa kanału na wysokości poziomu 
morza, 

Na planie pojawiają się Stany Zjedno- 
czone, które nabywają od Francji prawa 
budowy kanału za sumę 40 milionów do- 
larów. Lecz cesji tej 


nie uznała Kolumbia, 


przez której terytorium kanał miał hyć 
przeprowadzony. Zaczęto rozważać plan 
przebicia kanału przez republikę Nika- 
ragua. Lecz plan ten rozbił się o 


wulkaniczny charakter terenu. 


W tym właśnie czasie wybuchła rewo- 
lucja w Kolumbii, w następstwie czego 
stan Panama ogłosił swoją niezawisłość. 
Stany już po 3 dniach uznały nowy rząd 
Panamy i zapewniły sobie prawa budowy 
kanału. 


Lecz i Amerykanów 
prześladowało nieszczęście, 


jakiego ofiarą stał się Lesseps. Wobec 
zbliżającej się katastrofy, kierownik bu- 
dowy kanału, inż, John Wallace porzucił 
swoje stanowisko, następca jego, John 
Stefens, również zawiódł. Ameryce gro- 
ziła także „panama“. 

Szczęśliwym trafem zwrócono przypad- 
kiem uwagę na pułkownika korpusu in- 
żynierskiego, Goethalsa. Pierwszym jego 
dziełem było 


oczyszczenie z moskiłów straszliwych 
trzęsawisk i bagien 


na trasie kanałowej i stworzenie warun- 
ków higienicznych dla armii robotniczej. 
Poza tym zarzucił on szalony pomysł Les- 
spesa — wybudowania kanału na wysoko- 
ści poziomu morza. 


Zamiast przebijać się 


IDYLŁA MALENKA. TAKA NA DALEKIEJ 
PÓŁNOCY W ALASCE 


w Białym Domu 


przez góry, Goethals pokona? je za pomo- 
cą systemu śluz, wyrównując w ten spo- 
sób różnicę poziomu Oceanu Spokojnego 
i Atlantyckiego. 

Dnia 10 października 1913 dzieło Goet- 
halsa stoi przed ostatnim etapem. Prezy- 
dent Wilson z Białego Domu zapala ładu- 
nek dynamitowy, który wysadza w powie- 


trze ostatnią tamę, dzielącą już gotowy 


kanał Pacyfiku. 


Woda oceanu zalewa koryto kanału 
iłączy Wschód z Zachodem. 


Pułk. Goethals zostaje pierwszym gu- 
bernatorem strefy kanałowej i doktorem 
honorowym uniwersytetów w Nowym 


Pułk. Goethals twórca kanału Panamskiego — 25-lecie historycznej chwili 


* 


Jorku i Princentown. Jako 60-letni męż- 
czyzna piastuje on urząd generalnego 
kwatermistrza armii amerykańskiej w 
wojnie Światowej. 

Zmarł w roku 1928, opromieniony su- 
reolą bohatera narodowego. Dzisiaj Ame- 
ryka ceni kanał Panamski więcej, niż 
człowiek źrenicę w oku. (Kk) 


Zorze polarną nazywają w Skandynawii 
brodą boga wojny 


Widzieliśmy niedawno zorzę polarną. 
Nie dała nam się wprawdzie podziwiać w 
całej swej okazałości, ale i tak wywołała 
zachwyt i duże zainteresowanie, 


Powstanie zorzy polarnej w dawnych 
czasach różnie sobie ludzie tłumaczyli. 
Myśleli że jest ona odblaskiem wiecznych 
ogni, płonących na biegunach, albo, że są 


WIELKA PARADA PRZED CESARZEM JAPONII 
Na błoniach Yoyogi w Tokio odbyła się wielka parada armii japońskiej przed mika- 
dem (na zdjęciu na białym koniu). 


. Żywa mumia w Pradze Czeskiej 


Od 20 lat choruje na tajemniczą chorobę 


W jednym ze szpitali w Pradze Czes- 
kiej przebywa od kilku lat człowiek, który 
zapadł na dziwną, tajemniczą chorobę. 
Stopniowo tkanki mięsne chorego kostnie- 
ją, zamieniając się w twardą, prawie ka- 
mienistą masę. Choroba rozpoczęła się 
przed 20 laty skostnieniem mięśni prawe- 
go ramienia. Stopniowo groźny ten pro- 
ces objął szyję, barki, lewą rękę i nogi. Od 
12 lat chory poddaje się leczeniu, przecho- 
dząc z jednej kliniki do drugiej, dotych- 
czas bez rezultatu. W chwili obecnej nie 
szczęśliwy wygląda jak mumia, nie może 


ani usiąść, ani poruszyć głową. Oddech 
jego jest bardzo słaby, tak, że nie -można 
nawet zauważyć ruchu klatki piersiowej. 
Jedynie mięśnie twarzy chorego oraz ręce 
zachowały pewną ruchliwość. Chory od- 
żywia się przy pomocy sondy. Pokarmy 
trwalsze wprowadza do ust, posługując 
się długim, specjalnie dla niego skonstru- 
owanym widelcem. Według opinii leka- 
rzy, choroba jego powstała na tle nerwo- 
wym. Podobne wypadki zdarzają się nie- 
zwykle rzadko. 


= Misjonarz ratuje 300 tysięcy - 
niewiernych Chińczyków 


Pod takim tytułem gazeta (pogańska) 
dla dzieci szkół powszechnych „Shoyakus- 
hi shinbun* podaje artykuł, odnoszący się 
w słowach pełnych uznania dla katolic- 
kiego misjonarzą w Szanghaju, ks. Jaqui- 
not, który zabrał wielką ilość cywilnych 
Chińczyków z zagrożonego działaniami 
wojennymi miejsca i u japońskich władz 
wojskowych wyprosił, by  oszczędzono 
miejsce schronienia uciekinierów. Wła- 
dze wojskowe uwzględniły prośbę misjo- 
narza i ludności tej nic się nie stało. 

W dowód uznania bohaterstwa misjo- 
narza, dowódca  szanghajskiego frontu, 
gen. Matsui odwiedził ks. Jaquinot'a, po- 


dziękował mu i wręczył 10.000 yen dla 
biednych Chińczyków. 

Wysłannik redakcji owej gazety pod- 
kreśla pokorę ks. Jaquinot'a. który prze- 
ciecż był sprężyną całej sprawy, jednak w 
sprawozdaniu całą zasługę przypisał ar- 
ność. 

Ks. Jaquinot, b. oficer francuskiej ar- 
mii, ma lat 59 a od lat 20 pracuje w Chi- 
nach. Był profesorem uniwersytetu „Au- 
rora“ w Szanghaju. W ślad za pismem 
dla dzieci i inne gazety rozpisały się o 
bchaterstwie katolickiego misjonarza. 

(P. D. R. W.) 


Najdłuższa autostrada na świecie 


Będzie miała 21 tys. kilometrów długości i 


połączy Alaskę 


zx Buenos Aires 


W niezadługim czasie oddaną zostanie 
do użytku najdłuższa autostrada na świe- 
cie, łącząca Fairbanks n. Alasce z Buenos 
Aires. Droga ta, długości 21 tys. kilome- 
trów, otrzyma nazwę „Autostrady Pacy- 
fiku“. Poprzez śŚmieżne stepy Alaski, 
wzdłuż malowniczych brzegów zachodnich 
Ameryki Północnej nowa autostrada przej- 
dzie przez Meksyk, przecinając stolicę te- 
go kraju, i dalej połączy poszczególne re- 
pabłiki Amaryki 


centralnej i południowej, 


dochodząc do Valparaiso w Chile. Stąd 
autostrada pójdzie w kierunku wsclto- 
dnim poprzez Koydyliery i zakończy się 
w Buenos Aires nad Atlantykiem, W 'chwi- 
li obecnej prowadzone są intensywnie pra- 
ce nad ukończeniem argentyńskiego od- 
cinka tej drogi, który pówinien być gotów 
na wiosnę roku przyszłego. Nie jest wy- 
kluczone, że otwarcie „Autostrady Pacy- 
fiku“ nastąpi równocześnie z otwarciem 
wystawy światowej w Nowym Jorku. 


to świecące opary, unoszące się nad wiel- 
kimi zbiornikami słonej wody w krajach 
podbiegunowych. W średniowieczu bano 
się zorzy pólnocnej. Zorza wedle zabobon- 
nego twierdzenia była zwiastunem róż- 
nych klęsk, a przede wszystkim końca 
świata. Wedle skandynawskich legend 
zorza była brodą boga wojny Thora. 

Jak wygląda zorza polarna, doskonale 
opisuje nam Nansen. 

„Vie nie może być piękniejszego. Jest to 
kraj miarzeń, nasycony najwspanialszymi 
barwami, jakie tylko można sobie wyobra- 
zić. Jeden odcień przechodzi w drugi tak 
niepostrzeżenie, że w żaden sposób nie 
mt.żna powiedzieć, gdzie kończy się jeden, 


a zaczyna inny. Niema określonych 
kształtów, wszystko jest jedną barwną 
symfonią,  bezdzwięczną,  kolorastyczną 


melodią. Gdyby barwy były nieco ja- 
skrawsze, nie hyłyby już tak piękne. Nie- 
bo wygląda jak olbrzymia kopuła, błękit- 
na w zenicie, ku dołowi stopniowo prze- 
chodząca w barwę zieloną, ta zaś we fio- 
letową na horyzoncie. Po polach lodo- 
wych ścielą się chłodne błękitno-liliowe 
cienie; jaśniejsze różowe plamy znaczą 
miejsca, gdzie na wzgórkach drżą ostat- 
nie blaski minionego dnia. Wysoko w gó- 
rze, na błękitnej kopule,  przyjacielsko 
mrugają gwiazdy, zsyłając pokój na zie- 
mię. Na południu wisi wielki czerwony 
księżyc, otoczony żółtym pierścieniem i 
jasno-złote chmurki płyną po ciemno-błę- 
kitnym tle. A oto zorza północna potrzą- 
sa ponad niebem swą błyszczącą srebrzy- 
stą zasłoną. chwilami zmieniającą swą 
barwę to na żółtą, to na zieloną, to na pur- 
purową. Zasłona ta rozszerza się i kurczy, 
a wreszcie rozpada się na drżące wstęgi 
błyszczącego srebra, ponad którymi wy- 
strzelają słupy śŚwietlistych promieni, i 
wszystko wreszcie zniką. Lecz oto pro- 
mienne języki zjawiają się w zenicie, ja- 
sne promienie wystrzelają z horyzontu, aż 
wreszcie wszystko roztapia się w poświ- 
cie miesięcznej i zdaje się, że słychać 
westchnienie ulatującego ducha. Tu i ow- 
dzie widać jeszcze drżące pasemka świa- 
tła, nieokreślone jak przeczucie; jest to 
pył z błyszczącego płaszcza zorzy. Po 
chwili światło się rozprzestrzenia, wy- 
tryskują nowe błyskawice i widowisko 
rozpoczyna się na nowo“. 

` Zorza polarna, jedyne piękne urozma- 
icenie nocy polarnych, w większości wy- 
padków powstaje na wysokości 96-112 km 
nad powierzchnią ziemi. Wedle prof. 
Stoermera, zorza powstaje za sprawą pro- 
mieni katodalnych. Promienie te składa- 
ją się z drobnych naelektryzowanych czą- 
steczek, wysyłanych przez słońce z szyb- 
kością wielu tysięcy kilometrów na sekun- 
dę. Cząsteczki te są tak drobne, że kilka 
milionów ułożonych obok siebie nie wy- 
niosłyby jednego centymetra. Magnetyzm 
ziemi przyciąga te promienie elektryczne 
do ciemnych obszarów naszej planety i 
dla tego najlepiej widzi się je w krajach 
arktycznych i antarktycznych. Wedlug 
Birkenlanda zorza powstaje dzięki elek- 
tronom, wysyłanym przez slońce, które u- 
legają odchyleniu w polu magnetycznym 
ziemi. Istnieją różne kształty zorzy: łu- 
kowe, promieniste, koronowe, fałdowe 1 
inne. Wiemy że w widmie światła zorzy 
polarnej, znajdują się wszystkie linie ga- 
zów składowych powietrza. 

„Jednak zorza północna kryje przed na- 
mi jeszcze dużo tajemnic, nad ktorych od- 
kryciem pracują i polscy uczeni którzy 
odbyli w tym celu naukową ekspedycję 
na Wyspę Niedźwiedzia. (K) 


idylla wśród zwierząt 


W dolnym biegu Łaby trwa od kilku 
dni silna powódź. Okoliczne wioski stoją 
prawie calkowicie pod wodą. która zalała 
lasy i pola. Zwierzńtu leśne, chroniąc się 
przed powodzią, skupiły się na małym 
wzgórzu obecnie otoczonym dokała wodą. 
Na tym skrawku ziemi żyją od tygodnia 
prawie w najprzykłndniejszej ze sobą zgo- 
dzie zając i lis, borsuk i kuna itd. Zwie- 
rzętami zaopiekowała się miejscowa lud- 

tae tm w łodziach pożywienie, 


